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Wstęp 

DOTYCHCZASOWY STAN BADAŃ 
NAD PROBLEMATYKĄ WSCHOWSKĄ 

Wschowa i ziemia wschowska to - dzięki ofensywnej akcji 
Kazimierza Wielkiego podjętej latem r. 1 343 - najdalej wysunięta 
na południowy zachód rubież przedrozbiorowej Polski. Graniczyła 
ona bezpośrednio z Królestwem Czech, a od r. 1526 z imperium 
Habsburgów. Od północy wyrastał kolejny groźny sąsiad: pań­
stwo elektorów brandenburskich, a n�1ępnie - po r. 1 701 - mer 
narchia pruska. Wreszcie - po wojnie am,1riacko-pruskiej o Śląsk . 

(po r. 1 740), ziemia wschowska graniczyła od �1rony śląskiej z 
potężniejącymi z roku na rok Prusami. 

Była więc Wschowa mia'item granicznym, posiadającym der 
niosłe znaczenie strategiczne, co było uwzględniane w planach 
panujących na tronie polskim, począwszy od Kazimierza Wielkie­
go, na obu Wettynach kończąc. Ci o�1atni (August II Mocny i 
August III) promowali Wschowę do rangi niemal drugiej stolicy 
Polski. Planowali nawet utworzyć eksterytorialny korytarz, łączą­
cy ziemię wschowską z Saksonią (Dreznem), lecz sprzeciwili się 
temu Brandenburczycy i Habsburgowie. Wschowa bowiem od 
XVI �tu1ecia aż po II rozbiór Polski w r. 1793 uchodziła za jed­
no z najludniejszych i najzasobniejszych mia<;t nie tylko w regier 
nie wielkopolskim, lecz również w skali całego kraju. Szczegól­
nie dynamicznie rozwijał się tam przemysł rękodzielniczy i su­
kienniczy, co było związane z napływem (zwłaszcza po wojnie 
trzydziestoletniej w XVII w.) licznych rzemieślników - innowier­
ców z pobliskiej monarchii habsburskiej oraz z katolickich kra­
jów Rzeszy. 

W okresie Polski szlacheckiej Wschowa pełniła rolę jednego z 
głównych ośrodków administracyjnych, politycznych i kultural­
nych południowej Wielkopolski na pograniczu śląskim. Istniał 
tam szeroko rozbudowany samorząd miejski, który przez kilka 
stuleci koegzystował - w różnych warunkach - z władzą monar­
szą, reprezentowaną przez miejscowego �1ar�1ę. Ustrój miasta 
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uzupełniały sądy miejskie oraz liczne korporacje samorządu za­
wodowego. Można też wskazać na Wschowę, jako na przykład 
w miarę zgodnego współżycia wyznawców kilku religii: katoli­
ków, wyznań reformowanych i żydów. W epoce stanisławowskiej 
miejscowa Komisja Dobrego Porządku uchodziła za jedną z naj­
sprawniej pracujących w całej Polsce. Wschowianie, mimo że 
większość obywateli miru'lta była obcego pochodzenia (głównie 
niemieckiego i na codzień posługiwała się tym językiem), poparła 
reformy Sejmu Wielkiego. Ustawy sejmowe z lat 1 79 1 - 1792 pod­
niosły rangę Wschowy, jako miasta wydziałowego. 

Chociaż okupacja pruska rozpoczęta w !'.tyczniu r. 1 793 bru­
talnie przerwała okres świetności miasta, to jednak Wschowa i 
ziemia wschowska zachowały tradycje własnej tożsamości i od­
rębności. Wy!'.tępowały tam niemal wszy5.tkie instytucje prawne 
właściwe dla !'.tanowego państwa szlacheckiego (sądy: grodzki, 
ziemski, podkomorski i przejściowo także kapturowy), sejmiki 
elekcyjne wybierające kandydatów do miejscowego sądu ziem­
skiego oraz własna hierarchia urzędnicza. 

Do chwili obecnej historycy nie zajmowali się zbytnio proble­
matyką wschowską. Owszem, powstało kilka zwartych pozycji z 
tego zakresu, lecz na ogół ta tematyka była rozproszona i poja­
wiała się dotąd w licznych publikacjach, poświęconym różnora­
kim aspektom dziejów Wielkopolski. Zachowały się natomiast 
stosunkowo liczne, aczkolwiek nie w pełni jeszcze opracowane i 
wykorzystane materiały źródłowe, pomocne do badań poszczegól­
nych zagadnień wschowskich. 

Przegląd źródeł należy rozpocząć od prezentacji źródeł rękopi­
śmiennych, przechowywanych w archiwach i bibliotekach nauko­
wych. Część archiwaliów dotyczących mia<;ta Wschowy w 
dawnej Polsce znajduje się - jako dokumenty pergaminowe - w 
Archiwum Głównym Akt Dawnych w Warszawie. Są to głównie 
dokumenty dotyczące licznych przywilejów i nadań na rzecz sa­
morządu miejskiego i cechowego oraz poszczególnych osób. 
Znajdują się tam także dokumenty przed5.tawiające działalność 
poszczególnych instytucji miejskich (świadectwa, potwierdzenia 
nabytych praw). Jednak podstawowy zasób archiwaliów dotyczą­
cych ustroju miejskiego Wschowy w przedrozbiorowej Polsce zo-

1 6  



stał zabezpieczony w Wojewódzkim Archiwum Państwowym w 
Zielonej Górze (z siedzibą w Starym Kisielinie). Są to głównie 
akta przedstawiające działalność magistratu oraz sądów miejskich, 
a zwłaszcza sądu ławniczego (w r. 1 792 również sądu apelacyj­
nego wydziałowego). Pojedyncze dokumenty z tego zakresu - w 
szczególności dotyczące zatargów między władzami miejskimi a 
miejscowymi starostami w XV-XVII stuleciu - znajdują się aktu­
alnie w Muzeum Ziemi Wschowskiej we Wschowie. Są to prze­
ważnie wyciągi (ekstrakty) z miejscowych ksiąg grodzkich, 
niepełne i dosyć poważnie uszkodzone. W dobrym �tanie znajdu­
je się tam dokument Augusta III z r. 1750, potwierdzający wy­
bór J. D. Greiffenhagena na urząd burm�trza Wschowy. Jak 
oceniają autorzy Dziejów Wielkopolski pod red. J. Topolskiego (t l, 
Poznań 1969), z�poły akt dotyczące urządzeń miejskich Wschowy 
zachowały się nieźle do naszych czasów, zaś sam �pół należy do 
z�połów średniej wielkości w skali m�t wielkopolskich. 

Natomiast nieocenione znaczenie dla badacza historii ziemi 
wschowskiej i pozycji szlachty wschowskiej przed r. 1 793 mają 
zbiory Archiwum Państwowego w Poznaniu. Wśród nich na uwa­
gę zasługują: l) księgi grodzkie wschowskie, obejmujące okres 
lat 1495- 1793 (263 księgi), 2) księgi ziemskie wschowskie z lat 
1 527 - 1 79 1  (39 ksiąg). O ile księgi grodzkie odznaczają się dużą 
ilością wpisów, o tyle wpi�'Y w księgach ziemskich wschowskich 
są bardzo lakoniczne. Według oceny J. Bieleckiej było to spowo­
dowane okolicznością, iż powiat wschowski mimo największej 
gęstości zaludnienia w Wielkopolsce był zarazem niewielki pod 
względem obszaru. Ponadto działał tam równolegle, sprawnie, a 
co najważniejsze - nieprzerwanie - sąd grodzkil. Zachowały się 
tam również 3 księgi sądu podkomorskiego wschowskiego z lat 
1 7 1 2- 1 759, 2 odrębne księgi miejscowego sądu kapturowego, 
obejmującego interregna z lat 1674/ 1 675 i 1 764 oraz 4 księgi 
sądu ziemiańskiego wspólnego dla powiatu kościańskiego i ziemi 
wschowskiej z r. 1 792. Istnieją także do dziś 4 księgi komory 
celnej we Wschowie, zawierające kwartalne rejestry poboru cła z 
r. 1 58 1 .  Studiując treść ksiąg grodzkich wschowskich, zwłaszcza 
z przełomu XVI-XVII w. można tam wyraźnie dostrzec dwa 
wątki odnoszące się do samej Wschowy: l) spory kompetencyjne 
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między miastem a staro&tą, 2) sprawy dotyczące statusu prawne­
go innowierców i ich własności w mie.�ie. 

Wśród bibliotek naukowych najcenniejsze zasoby rękopisów 
odnoszących się bezpośrednio do problematyki wschowskiej znaj­
dują się w bibliotekach: krakowskich, kórnickiej, we wrocła­
wskim Ossolineum oraz w bibliotekach warszawskich. W biblio­
tece Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie do II wojny 
światowej znajdował się obszerny, ponad tysiącstronicowy manu­
skrypt, zawierający niemal kompletny wykaz wszystkich praw, 
przywilejów i nadań dla Wschowy 2. Obecnie w tej bibliotece -
oraz w sąsiedniej Bibliotece Muzeum im. Czartoryskich - są 
przechowywane materiały rękopiśmienne dotyczące organizacji 
stanu szlacheckiego ziemi wschowskiej oraz związane z pra­
wnodyplomatyczną aktywnością obu Wettynów na tronie polskim 
w tym mieście. Zaś Biblioteka Jagiellońska przechowuje materia­
ły związane z organizacją i funkcjonowaniem szkolnictwa w 
XVIII-wiecznej Wschowie 3. W zbiorach kórnickich znajdują się 
źródła rękopiśmienne dotyczące kościelnych dziejów Wschowy 4. 
W Bibliotece Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocła­
wiu aktualnie znajduje się kilka manuskryptów wschowskich, a 
wśród nich najcenniejszy (nr 1 3725), zawierający obszerne dane 
dotyczące samej Wschowy i starostwa wschowskiego. Również w 
bibliotekach warszawskich: Narodowej i uniwersyteckiej są prze­
chowywane materiały rękopiśmienne do dziejów Wschowy. W 
Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego na uwagę za.'5ługuje ręko­
pis nr 226. Wyszedł on spod pióra Józefa Jonemana, pisarza gro­
dzkiego Wschowy z drugiej połowy XVIII w. Zawiera on 
dokładne informacje o życiu miasta i okolicy. Treści w nim za­
warte świadczą o rzetelnej wiedzy i patriotyŹInie autora 5. W tej­
że bibliotece znajduje się nieco materiałów odnoszących się do 
życia i działalności wspólnot reformowanych we Wschowie i w 
najbliższej okolicy od połowy XVI w. aż do końca okresu przed­
rozbiorowego. Natomiast w Bibliotece KUL w Lublinie znajduje 
się rękopis (nr 74), zawierający materiały z lustracji, przeprowa­
dzonej na polecenie Sejmu Wielkiego w r. 1 789, przedstawiający 
m.in. &ytuację demograficzną ziemi wschowskiej. 
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Niestety - mimo moich �1arań - nie udało mi się dotrzeć do 
źródeł wschowskich, zgromadzonych w miejscowym klasztorze 
bernardyńskim. 

W podsumowaniu należy stwierdzić, że archiwalia wschowskie 
(w tym rękopi�y biblioteczne), odnoszące się bezpośrednio do 
dziejów oraz instytucji miejskich Wschowy i ziemi wschowskiej 
są: l) dość obfite, 2) znacznie rozproszone (występują bowiem w 
wielu miejscach), 3) częściowo niekompletne (pokaźna ich część 
została w czasie II wojny światowej wywieziona przez okupanta 
w głąb Rzeszy i nie wróciła do Polski). 

Wśród źródeł drukowanych, odnoszących się bezpośrednio do 
samej Wschowy i jej urządzeń miejskich, największy walor po­
znawczy posiada starodruk pt. Stan Miasta J. K. Mci Wschowy . . .  
(wyd. S. T.  Presser, Leszno 1783). Jest to obszerna dokumenta­
cja - jedna z największych w skali ogólnopolskiej - prac Komisji 
Dobrego Porządku w tym mieście (lata 1780-1783). Zbiór ten za­
wiera cenne dokumenty, odnoszące �ię do u�1roju władz miej­
skich, nadań, przywilejów, korporacji cechowych, a ponadto 
zawiera on dane katastralne i �1atystykę ówczesnej ludności, spo­
rządzoną według kryteriów narodowości, religii i wykształcenia6. 
Kolejny starodruk wydany przypuszczalnie w marcu r. 1792 za­
wiera interesującą relację z sejmiku ziemskiego szlachty wscho­
wskiej, odbytego wspólnie ze szlachtą kościańską w Kościanie 14 
II 1792 r. 7. Dane zawarte w obu starodrukach uzupełniły współ­
czesne Materiały do dziejów Sejmu Czteroletniego (t. II-V, Wroc­
ław 1959-1964), zawierające także liczne wzmianki o ustroju 
miejskim Wschowy, reformowanym w myśl ówczesnych �1aw 
sejmowych. 

Natomiast wiele danych dotyczących Wschowy i okolic w 
średniowieczu oraz w okresie późniejszym zawierają kodeksy dy­
plomatyczne i regesty śląskie, a zwłaszcza wielkopolskie. Chodzi 
tu zarówno o kodeks opracowany i wydany przez E. Raczyńskie­
go (Poznań 1840), jak też o Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski, 
wydawany z przerwami (edycja dawniejsza i nowa - począwszy 
od r. 1877). Nieco mateńałów do dziejów wschowskich znajduje­
my w Summariuszu Metryki Koronnej, wydanym przez T. Wierz­
bowskiego (zwłaszcza w t. III i IV, Warszawa 1907-1912), jak 
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również w seryjnych zbiorach żródłowych wydawanych przez 
Komisję Historyczną Akademii Umiejętności w Krakowie na 
przełomie XIX i XX w. Pewne wzmianki dotyczące Wschowy 
wraz z okolicą w średniowieczu za:.tały zamieszczone w czeskich 
i niemieckich zbiorach źródłowych (w tym opracowanych przez 
c. Griinhagena i H. Markgrafa). 

Inter�ujące dane dotyczące życia wspólnoty żydowskiej we 
Wschowie znajdują się w zbiorze opracowanym przez M. Homa, 
poświęconym położeniu Żydów w XVIII-wiecznej Polsce (t. II, 
cz. 1, Wrocław 1984). 

Dziejami ziemi wschowskiej zajmowali się również kronikarze 
i dziejopisarze (J. Długosz, M. Bielski, M. Kromer oraz M. Ma­
tuszewicz). Zasadnicze znaczenie do poznania dziejów ziemi 
wschowskiej w późnym średniowieczu i w epoce nowożytnej p<r 
siadają opracowane głównie przez A. Gąsiorowskiego spisy 
urzędników ziemskich wielkopolskich (w tym wschowskich, 
Wrocław 1985-1987). Należy w tym miejscu w�"POmnieć o dziele 
W. Dworzaczka, dotyczącym sejmików i życia miejscowej szla­
chty (Poznań 1957-1962). Liczne dane na temat �;tar�twa wsch<r 
wskiego znajdują się w Lustracjach województw wielkopolskich z 
lat 1564-1665, wydawanych począwszy od r. 1961. O położeniu 
chłopa wielkopolskiego - łącznie z ziemią wschowską - u schył­
ku szlacheckiej Rzeczypospolitej traktuje zbiór wydany pod reda­
kcją J. Deresiewicza (Wrocław 1956). Nieocenione znaczenie dla 
ustalenia nazewnictwa i dat lokacji miejscowości położonych w 
ziemi wschowskiej posiada Słownik historyczno-geograficzny ziem 
polskich w średniowieczu, t. VIII: Wielkopolska, którego dotych­
czasowe zeszyty ukazały się w latach 1987-1991. 

Jak już wspomniałem - dotychczas niewielu autorów kraj<r 
wych zajmowało się dziejami Wschowy i ziemi wschowskiej. Na 
uwagę za�uguje tu dysertacja doktorska świetnie zapowiadające­
go się hi�toryka G. J. Rolbieckiego o prawie przemysłowym mia­
sta Wschowy (wydana pośmiertnie w Poznaniu w r. 1951, gdyż 
autor został zamordowany przez hitlerowców w poznańskim for­
cie w r. 1942). W dalszej kolejności trzeba wymienić też popu­
larno-naukowe i nieco przyczynkarskie opracowania W. Korcza 
(zwłaszcza wydane w t. XIII "Zeszytów Lubuskich", 1973), M. 
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Kapłona (o kampanii letniej Kazimierza Wielkiego z r. 1343, 
"Sobótka", t. XVI, 1961) i G. Wróblewskiej. To ostatnie opraco­
wanie dotyczy układu urbanistycznego Wschowy w średniowieczu 
(1970). Wypada tu jeszcze w5pomnieć o artykułach J. Dworzacz­
kowej na temat reformacji i kontrreformacji we Wschowie i oko­
licach na przełomie XVI i XVII stulecia oraz o przewodniku B. 
Maryniuka, Wschowa i okolice (Warszawa 1962), zawierającym 
jednak wzmianki - choć bardzo uproszczone i powierzchowne - o 
historii miasta i powiatu (ziemi) wschowskiej. 

Dużo lepiej prezentuje się tematyka wschowska w ogólnych 
opracowaniach dotyczących hi5torii regionu wielkopolskiego w 
przedrozbiorowej Polsce. Poza podstawową monografią pt. Dzieje 
Wielkopolski, t. I: Do roku 1793, wydaną pod kierownictwem J. 
Topolskiego, należy tu wymienić opracowanie-katalog J. Bielec­
kiej (Poznań 1965), będące przewodnikiem do kwerendy archiwal­
nej ksiąg sądowych wielkopolskich (łącznie z księgami wscho­
wskimi). Do pionierskich prac, ukazujących działalność szlachty 
wschowskiej na tle szlachty wielkopolskiej trzeba zaliczyć liczne 
prace A. Gąsiorowskiego, a także wcześniejsze - dotyczące gene­
raliów - znane opracowanie W. Konopczyńskiego pt. Wielkopol­
ska w dobie Rzeczypospolitej szlacheckiej (" Roczniki Histo­
ryczne", t. I, 1925). Ostatnio problem urzędników wschowskich 
podjął A. Bieniaszewski (1984). Na uwagę zasługują również 
publikacje E. Borkowskiej-Bagińskiej, 1. K. Hładyłowicza, Z. Ku­
lejewskiej-Topolskiej, O. Langego, A. Mączaka, K. Tymienieckie­
go, S. Weymana i A. Wędzkiego dotyczące ogólnych zagadnień 
demograficznych, osadnictwa miejskiego, sieci drogowej i rozwo­
ju gospodarczego miast Wielkopolski (łącznie ze Wschową). Sy­
tuację mia&ta Wschowy w dobie reform epoki stanisławowskiej 
(druga połowa XVIII w.) poruszyli w swoich pracach: I. Barano­
wski, T. Korzon, a współcześnie - J. Deresiewicz i J. Sobczak. 
Nieco ciekawych prac na temat Wschowy i ziemi wschowskiej 
ukazało się w ostatnim okresie na łamach "Rocznika Leszczyń­
skiego" (9 zeszytów w latach 1977-1989). 

Szereg autorów - zarówno dawniejszych, jak też nowszych 
(głównie mediewistów) zajęło się problematyką włączenia ziemi 
wschowskiej do Polski w r. 1343 w kontekście ogólnej polityki 
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Kazimierza Wielkiego, mającej na celu umocmeme istniejących 
rubieży i przesunięcie na zachód granic ówczesnego państwa (J. 
Dąbrowski, Z. Kaczmarczyk, S. M. Kuczyński, G. Labuda, K. 
Olejnik, J. Wyrozumski). 

Do wysokiej rangi Wschowy pod rządami Wettynów na tronie 
polskim, będącej ówcze€.nie niemal centrum życia politycznego 
kraju nawiązują dwie publikacje M. Markiewicza z lat 1985 i 
1988 o radach senatu za Augusta II i Augusta III. Zaś prace J. 
Wąsickiego dotyczą - obok innych zagadnień - także początków 
okupacji pruskiej we Wschowie i okolicy (r. 1793) oraz prób 
rozszerzenia insurekcji kościuszkowskiej na obszar ziemi wscho­
wskiej w r. 1794. 

Również niemieccy historycy interesowali się dziejami Wscho­
wy, począwszy od &Tedniowiecza. Prawdą je5t, że Wschowa, bę­
dąc lokowana na prawie magdeburskim, znajdowała się na obsza­
rze silnego oddziaływania tego prawa. Dało to asumpt nacjonali­
stycznej historiografii niemieckiej - zwła<;zcza z przełomu XIX i 
XX 5tulecia - do określenia Wschowy, jako "starego, niemieckie­
go miasta na Wschodzie" (die alte deutsche Stadt im Osten) . Na 
uwagę zasługują tu opracowania H. Moritza, nauczyciela poznań­
skiego gimnazjum, o średniowiecznej Wschowie (poznań 1904) 
oraz zmaganiach reformacji i kontrreformacji we Wschowie, uzu­
pełnione licznymi tekstami źródłowymi (Poznań 1907-1908), jak 
również R. Ostau (literacki opis najwięk<;zej epidemii w historii 
miasta z lat 1709-1710), Wrocław 1934. Zaś M. Wehrman wydał 
w r. 1902 krótki artykuł poświęcony znaczeniu układu handlowe­
go i celnego, jaki Polska zawarła we Wschowie w r. 1512 z 
ościennymi pań5twami. 

Warto tu dodać, że we Wschowie już pod panowaniem pru­
sko-niemieckim rozwijały się lokalne czasopisma, omawiające te­
matykę historyczną. Najbardziej znanym pismem jest 
"Fraustiidter Kreisblatt" (Wschowski Tygodnik Powiatowy), uka­
zujący się pod tą nazwą w latach 1854-1917 i na5tępnie pod na­
zwą "Fraustiidter Liindchen" w latach 1922-1941 (ukazuje się on 
do dziś, wydawany przez ziomkostwo wschowian w RFN). 
Ponadto ukazywał się we Wschowie - w latach 1895-1903 -
"Fraustiidter Volksblatt" 8. 
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Praca składa się z dwóch części. W pierwszej części przedsta­
wiłem zarys bogatych dziejów politycznych Wschowy i ziemi 
wschowskiej, począwszy od sporów terytorialnych o ziemię 
wschowską w okresie Polski dzielnicowej, kończąc na wprowa­
dzeniu pruskiej okupacji (styczeń r. 1793). Natomiast w drugiej 
części opisałem zjawiska z zakresu osadnictwa (zarówno w okre­
sie przedlokacyjnym, jak też po lokacji Wschowy), demografii, 
histońi gospodarczej, stosunków własnościowych oraz występują­
cej - zwłaszcza od połowy XVI stulecia - mozaiki stosunków 
wyznaniowych. Całość wywodów zamykają stosowne konkluzje. 

Jeśli chodzi o metody badawcze zastosowane w pracy, to po­
sługiwałem się jednocześnie kilkoma metodami. Przy badaniu 
problemów osadniczych ziemi wschowskiej brałem pod uwagę 
pierwszą wzmiankę o osadzie, zawartą w wiarygodnych źródłach, 
jako terminus a quo jej powstania. Przy ustalaniu sieci osad 
(miejscowości) stosowałem metodę retrospektywną, a przy ustala­
niu chronologii posługiwałem się toponomastyką. Zasięg pierwot­
nego osadnictwa ustaliłem przy pomocy metody geograficznej. 
Przy rekonstrukcji struktury ludnościowej i gospodarczej zastoso­
wałem metody: statystyczną oraz porównawczą. 

Opis i analiza tych faktów i zjawisk z dziejów Wschowy i 
ziemi wschowskiej w dawnej Polsce (lata 1343-1793) nie byłaby 
możliwe bez wydatnej pomocy wielu życzliwych mi Osób i in­
stytucji. Pragnę w tym miejscu złożyć wyrazy mego szacunku i 
podziękowania Burmistrzowi Miasta i Gminy Wschowy - Panu 
mgr Leonowi Żukowskiemu za życzliwe poparcie mojej inicjaty­
wy i sfmansowanie wydania tej pracy. W tym miejscu chciałbym 
również podziękować Dyrektorowi Muzeum Ziemi Wschowskiej -
Panu mgr Władysławowi Czyżykowi za udostępnienie mi cen­
nych archiwaliów, przechowywanych w tym muzeum. Szczególne 
podziękowanie składam Dyrektorowi Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego w Zielonej Górze (Oddział w Starym Kisielinie) -
Panu dr Tadeuszowi Dzwonkowskiemu, który wskazał mi ważne 
mateńały źródłowe, odnoszące się do instytucji miejskich Wscho­
wy. Dziękuję również Konsulantom Naukowym podjętego tematu 
badawczego w osobach: Pana Prof. dr hab. Stanisława Russockie­
go z Uniwersytetu Warszawskiego oraz Pana Prof. dr hab. An-
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drzeja Wędzkiego z Instytutu Słowianoznawstwa PAN w Warsza­
wie za udzielenie mi wnikliwych uwag i wskazówek, z których 
chętnie skorzystałem. Nie byłoby tej pracy bez przyjaznych słów 
zachęty i poparcia ze !;trony Pana Prof. dr hab. Feliksa Kiryka -
Rektora WSP w Krakowie, za co jestem Mu wdzięczny. Na ko­
niec pragnę podziękować dumaczkom obcojęzycznych streszczeń, 
Paniom: dr Katarzynie Dybeł i mgr Joannie Kononowicz. 

Mam nadzieję, że niniejsza praca, publikowana w okresie ob­
chodów 650-lecia włączenia Wschowy z okręgiem do Królestwa 
Polskiego - choćby w pewnym stopniu - przybliży Czytelnikom 
złożone losy zarówno miasta Wschowy, jak również ziemi 
wschowskiej w przedrozbiorowej Polsce. 

Przypisy 

1 Bielecka, s. 1 5 1 .  

2 Tenże rps 708 (wg katalogu sporządzonego przez J. Czubka) został w r. 
1 94 1  wywieziony przez okupanta do Rzeszy i nie powrócił do Polski. 

3 Dane te są zawarte w rps: 1 0 1 ,  1090, 3739, 4 1 40. 

4 Są to m.in. rps 68 i 102.  

5 1 .  Sobcza k, Dzieje ziemi wschowskiej Józefa Jonemana, RL, t. IX,  1 984, 
s. 2 1 1-22 1 .  

6 Zob. tenże , Wschowska Komisja Dobrego Porządku (w:) Sprawozdania 
PTPN. Spraw. nr 97-99 za lata 1979- 198 1 .  Wydz. Historii i Nauk Społ., Po­
znań 1984, s. 123- 125 oraz tenże, Działalnośwć Komisji Dobrego Porządku we 
Wschowie, RL, t. VII, 1 985, s. 1 13- 153. 

7 Zob. tenże, Laudum sejmiku powiatu kościańskiego i ziemi wschowskiej 
(14-18  11 1 792 r.), RL, t. VII, 1 985, s. 263-272. 

8 Tytuły czasopism i daty ich wydania ustaliłem na podstawie katalogu 
.,Wschowa", znajdującego się w Bibliotece Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. 



CZĘŚĆ PIERWSZA 

ZARYS DZIEJÓW MIASTA 
I ZIEMI WSCHOWSKIEJ 





Rozdział I 

ZIEMIA WSCHOWSKA DO r. 1422 

l. Ziemia wschowska przedmiotem rywalizacji 
śląsko-wielkopolskiej (XIII w. - r. 1343). 

Ziemia wschowska przed r. 1138 wchodziła w skład Wielko­
polski. Przez całe XIII �tulecie obszar dzisiejszej Wschowy wraz 
z okolicami był widownią zaciętej rywalizacji książąt śląskich z 
wielkopolskimi (m.in. Henryka Brodatego z Władysławem Odoni­
czem i Henryka Pobożnego z synami Odonicza). Już wówczas 
zaczęła się kształtować ziemia wschowska, daleko wykraczając 
poza granicę późniejszego powiatu, obejmując swym zasięgiem 
także Leszno, Osieczną i Rydzynę, granicząc na północy z zie­
mią kościańską (według B. Maryniuka był to obszar obejmujący 
489,6 km2 powierzchni) 1 . Mimo tej rywalizacji, Wschowę i gród 
wschowski (pierwsza wzmianka o nim pochodzi z r. 1240) 2 na­
leży uznać za część prowincji wielkopolskiej. Historyczna połu­
dniowo zachodnia krawędź Wielkopolski dochodziła do linii rzeki 
Obry i Jezior Zbąszyńskich. Na południu granicą krainy wielko­
polskiej była rzeka Barycz i tereny wokół grodu wschowskiego, 
położonego w bagnistej dolinie Baryczy . Z grodów i warowni 
okalających Wschowę do największego znaczenia doszedł gród 
przemęcki, należący jednak do ziemi kościańskiej. Do r. 1241 
był on w posiadaniu książąt śląskich, a następnie przechodził 
zmienne koleje losu. W r. 1322 król Władysław Łokietek zdoby­
wając tereny nad środkową Obrą, nie zdołał go opanować. Uczy­
nił to dopiero Kazimierz Wielki podczas wyprawy w r. 13433. 

Wspomniany wyżej Przemęt prawdopodobnie już w XII w. 
pełnił funkcję grodu kasztelańskiego. Kasztelan przemęcki wy�tę­
puje w źródłach od r. 1244 (pierwszym z nich był niejaki Przed­
pełk). Na dokumencie książąt wielkopolskich: Bolesława i 
Przemy�ława, wystawionym w Gnieźnie 25 IV 1244 r. widnieje 
dopisek: "Pretpelko castellano de Premant'''' . Przejściowo - w r. 
1289 pojawił się kasztelan wschowski - Wierzbięta 4. Na.'ltępnie 
jednak ziemia wschowska była pozbawiona godności kasztelań­
skich, toteż w XVI stuleciu - i później, gdy w Wielkopolsce or-
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ganizację pospolitego ruszenia przejęli kasztelanowie, pospolite 
ruszenie z obszaru ziemi wschowskiej organizował, jak się wyda­
je, kasztelan krzywiński. Ogółem za panowania Kazimierza Wiel­
kiego, w Wielkopolsce było - łącmie z przemęckim - 26 
ośrodków kasztelańskich 5. Ranga samej Wschowy WZrOf>1a od r. 
1310, kiedy to miasto przystąpiło do związku miaf>t śląskich wraz 
z Głogowem, Kożuchowem, Lubinem, Szprotawą, Ścinawą i Ża­
ganiem, zobowiązując się do ścigania wf>pólnymi siłami złoczyń­
ców6. 

Tymczasem u schyłku XIII w. i na początku XIV w. Wscho­
wa przechodziła z rąk do rąk. Po śmierci księcia głogowskiego 
PrzemYf>1awa J, który przyłączył Wschowę do Śląska, mia..<;tem i 
okolicą władał jego brat, Henryk II, zwany Wiernym. Naf>tępnie 
Wschową władał bratanek Henryka II, Przemko II. Po Przemku 
II miasto odziedziczył jego brat, książę ścinawski Jan i sprzedał 
go królowi Czech, Janowi Luksemburskiemu. Jan Luksemburski 
jako "król Czech i Polski" (było to jeszcze przed układami tren­
czyńsko-wyszehradzkim z r. 1335) - 2 X 1331 r. dokonał aktu 
inkorporacji miasta Głogowa wraz z ziemią wschowską do Koro­
ny Czeskiej św. Wacława, nadając zarazem prawo czeskie oraz 
rozmaite przywileje 7. W r. 1332 król WładYf>1aw Łokietek 
wspólnie z f>)'nem Kazimierzem odbili z rąk czeskich Kościan 
wraz z kilkoma okolic mymi grodami. W ten sposób (poza zie­
mią wschowską) zOf>tała częściowo przywrócona dawna południo­
wa granica Wielkopolski z r. 12968. 

Wschowa i okolice weszły zatem w skład księf>twa głogo­
wsko-żagańskiego, którym władał książę Henryk V, zwany Żela­
mym 9. Ten stan prawnoterytorialny trwał nieprzerwanie w latach 
1296-1343. Władztwo terytorialne Henryka V, stanowiące rodzaj 
półsuwerennego państewka, obejmowało - oprócz Wschowy -
także grody w Lginie i Przemęcie, sięgając po linię rzeki Obry 
10. Książę ów odmówił złożenia homagium królowi Czech i zdo­
był w r. 1342 Głogów, utracony uprzednio na rzecz Czech, co 
przy umiejętnej akcji dyplomatycznej ze strony Polski mogło 
mieć doniosłe znaczenie dla dziejów stof>'lmków polsko-czeskich i 
mogło nawet doprowadzić do odzyskania Śląska przez Polskę 11. 
Tymczasem rok wcześniej, tj. 13 VII 1341 r. Kazimierz Wielki 
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oraz król Czech, Jan Luksemburski wraz z synem, Karolem 
(później- szym królem Czech i cesarzem Rzeszy, Karolem IV), 
wydali w5'pólną deklarację jedności, przyjaźni i współdziałania, 
będącą w istocie przejściowym sojuszem obu monarchów 12. Po­
niewaź ksiąźę Henryk V Żelazny popadł w tym czasie w kon­
flikt z Czechami, toteż król Kazimierz mógł wykorzystać 
zaistniałą 5ytuację, wszczynając kampanię letnią r. 1343, zakoń­
czoną odzyskaniem Wschowy wraz z okręgiem. 

2. Inkorporacja Wschowy i ziemi wschowskiej do Polski. 

2.1.  Polityczne podłoże i przebieg faktycznej inkorporacji  
w r.  1 343. 

Po rezygnacji ze zwierzchnich praw Korony Polskiej do Ślą­
ska (r. 1339) na rzecz Luksemburgów, król Kazimierz Wielki 
podjął - zdaniem G. Labudy - beznadziejną próbę bezpośredniej 
rewindykacji terytoriów położonych na pograniczu śląsko-wielko­
polskim 13 .  W sukurs planom polskiego monarchy przyszedł 
otwarty konflikt księcia Henryka V Żelaznego z Czechami. Król 
polski mógł więc wykorzystać zaistniałą sytuację. Jak zwrócili na 
to uwagę Z. Kaczmarczyk oraz S. M. Kuczyński 14, monarcha 
rozpoczął walkę o Wschowę w sierpniu r. 1343, czyli w miesiąc 
po zawarciu pokoju kaliskiego z Zakonem Krzyżackim (8 VII 
1343 r.). Nie musiał się zatem obawiać wojny na dwa fronty w 
postaci równoczesnej interwencji krzyżackiej od północy. Kazi­
mierzowi Wielkiemu nie chodziło bynajmniej o akcję mającą na 
celu przynajmniej stopniową rewindykację Śląska, lecz jedynie o 
odzyskanie z rąk księcia głogowskiego południowo zachodniego 
skrawka Wielkopolski 15. Z prawnego punktu widzenia, wyprawa 
Kazimierza Wielkiego na Wschowę nosiła wszelkie cechy pomo­
cy udzielonej Czechom w myśl przymierza z r. 1341. 

Sama wyprawa została przeprowadzona bardzo 5tarannie. Poza 
pospolitym ruszeniem, z całego Królestwa Polskiego w wyprawie 
wzięła udział pewna ilość . wojsk zaciężnych. Oddziały polskie 
wkroczyły od strony Wielkopolski, prawdopodobnie od Kościana. 
Oblężenie Wschowy trwało kilkanaście dni. Miasta broniła załoga 
księcia głogowsko-żagańskiego. Po dokonaniu wyłomu w murach, 
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armia polska weszła do mia�ta 16. Mając w perspektywie trwałe 
przyłączenie Wschowy do Polski, król nie niszczył umocnień i 
oszczędzał mieszkańców. Sukces Polski w Wschowie S. M. Ku­
czyński tłumaczy tym, że król Kazimierz - o czym będzie jesz­
cze mowa - po zdobyciu mi�1a zagwarantował mieszkańcom 
swobody i spokojne posiadanie mienia. Ponadto miejscowa lud­
ność odczuwała tradycyjne związki z Polską, a tylko polityka lo­
kalnych książąt śląskich lub przymus cze..,>ki zmuszał ją do walki 
przeciwko Polsce 17. Po zakończeniu kampanii wschowskiej -
około połowy października r. 1343 - większość wojsk polskich 
opuściła Wschowę. Współcze�ne wydarzeniom źródła dotyczące 
zdobycia Wschowy należy uznać za bardzo lakoniczne. 

Według oceny G. Labudy - rok 1343 (zdobycie Wschowy) 
zapoczątkował jednak powolny proces rewindykacji ziem, utraco­
nych niegdyś przez Polskę na zachodzie i północy. Jeszcze za 
życia Kazimierza Wielkiego Polska odzyskała ziemię wałecką 
wraz z grodem drahimskim (lata 1364-1368), a także przejściowo 
uzyskała zhołdowanie Drezdenka i Santoka (lata 1365-1370). Po 
r. 1370 polska granica zachodnia utrwaliła się na cztery stulecia 
aż do I rozbioru Polski (r. 1772), z wyjątkiem Drahimia, opano­
wanego przez Brandenburgię już w r. 1668. 

Kampania r. 1343 z militarnego punktu widzenia była pier­
wszą udaną wyprawą rewindykacyjną za panowania ostatniego z 
Piastów na tronie polskim. Po r. 1343 polska granica państwowa 
na odcinku wschowskim kierowała się od Szlichtyngowy na pół­
noc, w kierunku Lginia i Chwalimia-Kargowy, omijając od 
wschodu ogromne bory, rozciągające się od jeziora Sławy na po­
łudnie. Natomia�1 granice diecezji poznańskiej pokrywały się z 
dawną granicą wielkopolsko-lubuską. Tak więc w r. 1343 na�1ą­
piła ostateczna restytucja dawnej granicy śląsko-wielkopolskiej 18. 

Jednak działania zbrojne ze strony Polski na ówczesnym po­
graniczu polsko-czeskim pod koniec lata r. 1343 wywołały sku­
tek z pewnością nie leżący w interesie państwa polskiego. 
Skonsolidowały jedynie osłabione wpływy Czech w sąsiednim 
księstwie głogowsko-żagańskim. Oto już 7 VI 1344 r. książę 
Henryk V przyrzekł złożenie hołdu Czechom 19. Nieco wcześniej 
tenże Henryk V umocnił swą pozycję w stołecznym Głogowie, 
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udzielając miastu wielu praw i przywilejów 20. Stosownie do 
swej wcześniejszej obietnicy, władca Głogowa i żagania �1awił 
się osobiście na dworze praskim w towarzystwie biskupa Przecła­
wa i księcia opolskiego - Bolka. Tam też dnia 23 XI 1344 r. 
złożył hołd lenny z księstwa Janowi Luksemburskiemu oraz jego 
synowi, Karolowi 21 . Co więcej - książę Henryk V otrzymał w 
zamian obietnicę pomocy króla Czech w odzyskaniu Wschowy 22. 
Tak więc brak należytego rozeznania sytuacji ze strony polskiej 
doprowadził do tego, że lokalny konflikt między królem Kazi­
mierzem, a księciem Henrykiem V mógł doprowadzić do otwar­
tego sporu polsko-czeskiego. Tak się w i�tocie stało, gdyż rychło 
stosunki między Polską a Czechami uległy wyraźnemu ochłodze­
niu, zaś w latach 1344-1345 doszło na pograniczu polsko-śląskim 
do wzajemnych walk i potyczek. 

Na przełomie miesięcy kwietnia i maja r. 1345 siły prolu­
ksemburskie: książę oleśnicki Konrad i prawdopodobnie Henryk 
V głogowsko-żagański, sprzymierzeńcy Czech, najechali na zie­
mię wschowską, usiłując ją ponownie przyłączyć do posiadłości 
śląskich. Najazd jednak nie powiódł się. Wschowianie wytrwali i 
pozostali wierni Polsce 23. Oblężenie trwało jednak doŚĆ długo, 
zniszczone zostały fortyfikacje, a załoga poniosła znaczne straty. 
K. Olejnik podkreślił tutaj fakt, że Wschowa zdobyta przez Pola­
ków w r. 1343, włączona w całość �'Ystemu obrony polskiej gra­
nicy zachodniej, była broniona nie tylko siłą swych umocnień, 
lecz także niezłomną postawą jej mieszkańców, stojących przy 
Polsce 24. 

Ostatecznie - zgodnie z traktatem namysłowskim z 22 XI 
1348 r., kończącym wojnę polsko-czeską o Śląsk, Wschowa po­
została w rękach polskich 25. Miał rację M. Kapłon, oceniając, że 
w konflikcie o Wschowę Polska odzyskała jedynie drobny skra­
wek terytońum, tracąc jednocześnie wpływowego sojusznika z 
domu Piastów, tj. księcia Henryka V 26. Zresztą ten ambitny 
władca, lekceważąc Kazimierza Wielkiego, zaczął go określać ja­
ko "króla kralwwskiego", a nie króla Polski. Być może nawet 
epizod wschowski przyczynił się do późniejszych niepowodzeń 
polskich w wojnie śląskiej. Oceniając dzisiaj sprawę Wschowy z 
r. 1343 niewątpliwie należy tu zauważyć niezręczność dyplomacji 
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polskiej .  Kazimierz był już wówczas d�wiadczonym politykiem, 
mając za sobą dziesięcioletni okres panowania na tronie polskim. 
Można jedynie przypuszczać, że król polski podjął działania 
zbrojne w dobrej wierze, nie przewidując, że dalszy bieg wypad­
ków obróci się na niekorzyść strony polskiej . 

Jednocześnie należy przyjąć, że gdyby nie polska wyprawa 
zbrojna na Wschowę latem r. 1343, to prawdopodobnie ziemia 
wschowska pozostawałaby na stałe poza granicami odrodzonego i 
zjednoczonego państwa polskiego. Albowiem opanowanie przez 
Polaków Wschowy z okolicami, należącymi dotąd do książąt gło­
gowskich, zbiegło się w czasie z aktami homagialnymi wielu 
książąt śląskich, składanych królowi Czech, Janowi Luksembur­
skiemu, który wówczas tytułował siebie jako: "Bohemiae rex, Lu­
cemburgensis comes, princeps supremus Silesianorum et dominus 
VratislaviaeJl 27. Inna sprawa, że przy tej okazji mógł pol.,ki mo­
narcha pokusić �i.ę o uzyskanie większych zdobyczy terytorial­
nych na pograniczu śląskim. Jeszcze przed odzyskaniem 
Wschowy, w latach 1341-1342, za wyraźną wiedzą i zgodą króla 
Czech, Kazimierz Wielki wziął w zastaw od swego dłużnika, 
księcia brzeskiego Bole�1awa, za kwotę 3 tysięcy grzywien szero­
kich groszy praskich terytoria Byczyny, Kluczborka i Wołczyna 
w zamian za 400 grzywien rocznego dochodu. Lecz akt zastawu 
zawierał klauzulę stwierdzającą, że król Polski nie nabędzie praw 
lennych do ziem otrzymanych w zastaw 28. Ponadto podczas 
kampanii wschowskiej r. 1343 oddziały polskie operowały na 
dość szerokim froncie, obejmującym obszary od Ścinawy aż po 
Oleśnicę. Polacy dotarli wówczas nawet do k<,i.ę�twa żagańskiego, 
fOThując Odrę nieco na wschód od Głogowa. Nie przynio�10 to 
jednak dla Polski bardziej korzystnych rozstrzygnięć militarnych 
ani terytorialnych 29. 

2.2. Między faktyczną a prawną inkorporacją (1 343-1422). 

Po zdobyciu w r. 1343 Wschowy, Polska zaniechała dalszych 
akcji zbrojnych na pograniczu śląsko-wielkopolskim. Jak się wy­
daje, takie działania nie miałyby dostatecznego poparcia ze strony 
szlachty. Jednak na przełomie lat pięćdzie�i.ątych i sześćdziesią­
tych XIV stulecia Kazimierz Wielki chciał naprawić swój błąd z 
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r. 1 343.  Szukał więc zbliżenia z księciem Henrykiem V, wyko­
rzystując niesnaski między nim a królem Czech, Karolem IV, po 
podziale księstwa głogowskiego. Licząc się z możliwością odzy­
skania Śląska w drodze pokojowej, król Kazimierz odbył spotka­
nie z księciem głogowskim we Wrocławiu w styczniu r. 1 359. 
Prawdopodobnie Kazimierz Wielki bywał wcześniej we Wscho­
wie, bawiąc na sąsiednim Śląsku, skoro w farze wschowskiej od­
był się dyskretny ślub polskiego monarchy z córką Henryka V, 
księżną Jadwigą (według W. Korcza nastąpiło to w drugiej poło­
wie r. 1 365) 30. Wschowa w tym okresie przeżywała okres spo­
koju. Dopiero w czasie bezkrólewia po śmierci króla Ludwika 
Węgierskiego w r. 1 383, książę głogowski Henryk VII Rumpold 
(zwany też Wróblem) najechał na Wschowę, lecz został odparty 
przez mieszczan wschowskich. Po odparciu ataku Henryka VII 
Wschowa cieszyła się pokojem aż do r. 1474, kiedy to wojska 
króla Węgier Macieja Korwina, atakujące czeski Śląsk podeszły 
pod mia�to, plądrując przedmieścia 31. Następne zagrożenia dla 
bezpieczeństwa Wschowy i okolic pojawiły się dopiero w XVII 
stuleciu. W okresie wojny trzydziestoletniej ( 1 6 1 8- 1 648) oddziały 
habsburskie nieraz naruszyły granicę państwową w pobliżu 
Wschowy, a pod koniec r. 1 655 nastąpiła inwazja szwedzka, po­
łączona z dewastacją miejscowego zamku. W początkach XVIII 
stulecia ziemia wschowska była widownią starć zwolenników Sta­
nisława Leszczyńskiego z Augu�tem II, z udziałem wojsk szwe­
dzkich i rosyjskich. 

Rok 1 343 otworzył dla Wschowy i okolic okres przejściowy, 
trwający aż do r. 1 422. Ujmując tę kwe�tię w kategoriach pra­
wnoustrojowych, Wschowa począwszy od r. 1 343 stanowiła 
wprawdzie własność króla polskiego i Korony Polskiej, lecz pod 
względem u�troju i systemu prawnego nie była jeszcze w pełni 
zintegrowana z pozostałymi ziemiami polskimi, a zwłaszcza z 
Wielkopolską. Ogółem ziemia wschowska (districtus Vschovensis) 
32, do r. 1 422 zachowała odrębność instytucjonalną, licząc we­
dług obliczeń A. Pawińskiego 489,62 km2, za..� według ocen K. 
J. Hładyłowicza 532 km2 powierzchni 33. Ziemia wschowska gra­
niczyła od zachodu i południa ze Śląskiem, a od północy i 
wschodu z województwem poznańskim. Jak to zaznaczył M. 
Bielski, bezpośrednio po r. 1 343 król Kazimierz zachował na 
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tym obszarze miejscowe prawo i zwyczaje śląskie oraz przywilej 
menniczy 34. Prawo bicia własnej monety przez mieszkańców 
Wschowy potwierdził król Władysław Jagiełło w przywileju wy­
danym w Łęczycy w r. 1404, a prawo to przetrwało do r. 1728 
35. Tak więc po r. 1343 miejscowy system prawny czesko-śląski 
był nadal w powszechnym użyciu, jako obowiązujący. Kolejni 
władcy polscy tolerowali ten stan, chcąc zapewne uzyskać życzli­
woŚĆ, a przynajmniej neutralność ze strony wschowian, co było o 
tyle i&totne, że Wschowa leżała na pograniczu ówczesnej Polski. 
Już Kazimierz Wielki wydał w Krakowie 23 V 1345 r. dwa do­
kumenty adresowane do mieszczan wschowskich. Doceniając ich 
propolską postawę podczas niedawnych zagrożeń ze strony koali­
cji czesko-śląskiej, biorąc pod uwagę dalszy rozwój handlu i rze­
miosła, nadał im wolności celne. W przywilejach z r. 1345 -
oprócz wolności celnych - król Kazimierz: l )  potwierdz;ił prawa 
miejskie Wschowy, 2) potwierdził prawo bicia wła<;nej monety, 
3) nadał miastu wieś Przyczynę wraz z kościołem, posiadłościami 
i drewnem, znajdującym się w lasach królewskich 36. Drewno 
miało służyć jako budulec do fortyfikacji wobec spodziewanych 
dalszych ataków ze strony Czech. Ponadto monarcha polski kon­
firmował dotychczasowe przywileje wschowian, nabyte pod rzą­
dami książąt śląskich 37. Te przywileje świadczyły o stabilizacji i 
umocnieniu pozycji Polski w rejonie Wschowy. 

Ponadto 13 V 1349 r. Kazimierz Wielki wydał w Poznaniu 
przywilej, na mocy którego zachował i potwierdził dawne prawa 
zwyczajowe mieszczan wschowskich oraz "prawa niemieckie" (iu­
ra ipsorllm Theutonicalia). Jednak odtąd poważne przestępstwa 
wschowian: kradzież (jurtllm), zranienie (sa nqllis) , mężobójstwo 
(homicidium) i podpalenie (incendium) oraz sprawy majątkowe 
miały podlegać osądzeniu przez starostę albo jego za&tępcę, bur­
grabiego (capitaneus vel burgravia), względnie landwójta, bądż 
innego przedstawiciela monarchy. Tre.';ć przywileju królewskiego 
z r. 1349 jest nieco zbliżona do późniejszego, pochodzącego z r. 
1423 statutu warckiego, formułującego tzw. cztery artykuły gro­
dzkie (starościńskie) 38. Jest to zarazem pierwsza żródłowo udo­
kumentowana wzmianka o - nieznanym jeszcze z nazwiska -
urzędniku (zarządcy królewskim), rezydującym we Wschowie pod 
rządami Polski 39. Być może został on ustanowiony już w r. 
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1 344, bezpośrednio po zajęciu miasta przez Polaków. Pierwszym 
znanym z nazwiska starostą wschowskim, ustanowionym przez 
króla Władysława Jagiełłę był polski terrigena pochodzący ze 
Śląska, niejaki Ramsza z Czacza 40. Spełniał on czynności, które 
należały do zwykłych obowiązków starościńskich. Natomiast 
przed r. 1 392 Wschową mógł zarządzać sam starosta generalny 
Wielkopolski. Jako wicestarostowie wy�tępowali tam niekiedy 
burgrabiowie, np. w r. 1 399 był nim niejaki Kraczo 41. 

Przywilej Kazimierzowski z r. 1 349 został potwierdzony przez 
Władysława Jagiełłę w r. 1 388. Na.·,tępni 'e król Jagiełło na mocy 
przywileju wydanego w Gnieźnie 30 V 1 395 r. obdarzył Wincen­
tego Granata, ka.'iztelana nakielskiego domem i posesją związaną 
ze stanowiskiem wójta wschowskiego 42. Z kolei - o czym już 
wspomniałem - przywilej monarszy z 2 VI 1 404 r. ponownie po­
twierdził wszystkie prawa i przywileje miejskie Wschowy 43. Se­
ria przywilejów i nadań królewskich dla wschowian z przełomu 
XIV i XV stulecia dobitnie świadczyła o stabilizacji politycznej 
w mieście i jego okolicach. 

Omawiając sytuację i status ziemi wschowskiej w okresie 
przejściowym ( 1 343- 1422) należy zwrócić uwagę na pewną pra­
widłowość. Otóż zwykle w XIV-XVI stuleciu upływał pewien -
mniejszy lub większy - okres od momentu faktycznego przyłą­
czenia danej ziemi do Polski (w drodze działań zbrojnych, wy­
gaśnięcia lenna, wykupu) do nadania nowo nabytej dzielnicy 
prawa polskiego. Na przykład k'iięstwo oświęcimskie nabyte 
przez Polskę w r. 1 457 otrzymało nadanie prawa polskiego do­
piero podczas obrad sejmu walnego warszawskiego w r. 1564 44. 
To zjawisko można tłumaczyć brakiem silnej i scentralizowanej 
władzy państwowej i jej prężnego aparatu wykonawczego, co po­
wodowało, że nie mogła ona łatwo przezwyciężyć lokalnych par­
tykularyzmów i zwyczajów. W przypadku Wschowy chodziło 
także o silnie zakorzenione i długotrwałe wpływy praw obcych, 
czeskich i niemieckich, jak również uk'iztałtowanych pod rządami 
rodzimych Pia.'itów śląskich. 
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2.3. Prawna inkorporacja (r. 1422). 

O ile r. 1343 oznaczał dla Wschowy jedynie inkorporację de 
facto do Korony Polskiej, o tyle r. 1422 oznaczał już definityw­
ną inkorporację de iure 45. Przywilej inkorporacyjny dla ludności 
Wschowy i ziemi wschowskiej wydał król Włady�'ław Jagiełło w 
Gnieżnie 12 VII 1422 r. w otoczeniu możnowładców świeckich i 
duchownych 46. Monarcha polski w swym przywileju: 1) udzielił 
miejscowej szlachcie osiadłej (terrigenae) i pozostałym mieszkań­
com (incolae) takich samych praw, jakie przysługiwały szlachcie 
i innym wolnym mieszkańcom Wielkopolski, 2) nadał rycerstwu 
ziemi wschowskiej prawo posiadania wła�nych sędziów general­
nych (iudices ipsorum generales), takich samych, jakich król i je­
go następcy "dają" innym ziemiom Króle�twa wraz z zastrze­
żeniem, że taki sędzia miał być osiadły w ziemi wschowskiej, 3) 
miejscowy sąd, podobnie jak w Koronie posiada w sprawach 
karnych w stosunku do szlachty jurysdykcję w zakresie najpo­
ważniejszych przestępstw pospolitych: a) kradzieży (jurtum), b) 
podpalenia (incendium), c) mężobójstwa (homicidium), d) zadania 
rany krwawiącej (sanquis), e) okaleczenia (membrorum m utilatio) , 
tego przestępstwa nie wymieniał przywilej królewski z r. 1349) i 
innych niewymienionych z nazwy przestępstw o dużym ciężarze 
gatunkowym. Te postanowienia wyprzedzały o rok statut warcki 
z r. 1423, wyznaczający m.in. kompetencje sądów grodzkich w 
�prawach .kryminalnych na obszarze całego pań�twa. Ponadto: 
5) w przypadku trudności we właściwej interpretacji zasad prawa 
i procesu polskiego, sąd ziemski wschowski - erygowany na mo­
cy tegoż przywileju - miał zasięgać "rad" sądu ziemskiego w 
Kościanie; nie była to oczywiście apelacja, gdyż ta wykształciła 
się w procesie ziemskim w XVI stuleciu, a ponadto oba sądy 
ziemskie były równorzędne, lecz sąd kościański rozpoczął swą 
działalność nieco wcześniej (Kościan i okolice weszły już w 
skład monarchii Władysława Łokietka) i dlatego ten właśnie sąd 
miał większe doświadczenie w stosowaniu prawa polskiego. 4) 
Na miejscową ludność nałożono również podatki i ciężary wyni­
kające z prawa polskiego. Odtąd ziemia wschowska zo�tała zali­
czona do województwa poznańskiego 48. 
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Lecz równoczesrue przywilej Jagiełły z r. 1422 zatwierdził 
wszystkie poprzednie nadania i przywileje, z których korzystała 
dotąd ziemia wschowska. Jednak najważniejszą częścią Składową 
przywileju monarszego było wprowadzenie w ziemi wschowskiej 
polskiego prawa ziemskiego w wersji wielkopolskiej (datio iuris 
poloniel) ,  co spowodowało, że po r. 1422 zaprzestano stosowania 
reguł prawa śląsko-czeskiego oraz prawa lennego, zapożyczonego 
z Czech. S .  Kutrzeba zaakcentował podobieństwo ustrojowe ziemi 
wschowskiej bezpośrednio przed r. 1422 do U&troju ziem, leżą­
cych w orbicie wpływów czeskich (księ&twa:  oświęcimsko-zator­
skie, siewierskie) �9. 

Po r. 1422 istniały prawdopodobnie we Wschowie dwa sądy, 
tj . grodzki i ziemski, do czego jeszcze powrócę. Według opinii 
A .  Gąsiorowskiego, sąd grodzki wschowski wykształcał się &10-
pniowo, jak w pozostałych częściach Wielkopolski - z sądownic­
twa starościńskiego, które występowało w ziemi wschowskiej 
przed r. 1422. Natomiast fakt, że w r. 1422 powołano we 
Wschowie sąd ziemski, a nie grodzki, należy interpretować w 
kontekście rozpoczynającej się w Wielkopolsce walki &tanu szla­
checkiego z wszechwładzą &'tarostów 50. 

Nic jednak nie wiadomo o działalności sądów wiecowych 
wschowskich, gdyż brakuje wielu dokumentów sądowych z XV 
w. Należy jednak przypuścić, że po prawnej inkorporacji do Ko­
rony, struktura administracyjno-sądowa ziemi wschowskiej zaczęła 
nieco upodabniać się do struktury występującej w ziemi ostrze­
szowskiej i wieluńskiej 51. 

W tym miejscu należy rozstrzygnąć pewną kontrowersyjną 
kwestię. W dawniejszej nauce - od czasów S. Kutrzeby utrwalił 
się błędny pogląd, że w XV-XVI stuleciu istniała unia personal­
na związana z urzędami: starosty generalnego wielkopolskiego 
oraz starosty wschowskiego. Jednak - na co zwróciła uwagę za­
równo J. BieleckR, jak również autorzy Dziejów Wielkopolski -
w świetle najnowszych badań nie ma wystarczających dowodów 
do twierdzenia, jakoby starosta generalny Wielkopolski był zara­
zem starostą wschowskim S2. Należy przyjąć to, co uchodzi za 
pewne, a mianowicie, że starO&ta wschowski, podobnie jak wałe­
cki i nakielski 53, ze względu na graniczne i &trategicznie ważne 
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położenie ziemi wschowskiej posiadał uprawnienia równe staro­
ście generalnemu (cumiurisdictione), a więc był od niego nie za­
leżny. 

Jak to ujął współcześnie J. Natanson-Leski, odrębności ustro­
jowe ziem inkorporowanych do Korony były wprost proporcjo­
nalne do wielkości nabytego obszaru. Im mniejsza była jego 
powierzchnia, tym mniej tych różnic utrzymało się po inkorpora­
cji i szybciej one zanikały 54. Tak też było w przypadku ziemi 
wschowskiej po r. 1 422. Ziemia wschowska �topniowo ukształto­
wała własną hierarchię urzędników ziemskich, w pierwszej kolej­
ności hierarchię sądową, właściwą dla województwa, z wyjątkiem 
odrębnego wojewody (wkrótce po inkorporacji rozciągnął w niej 
swe kompetencje wojewoda poznański). W przypadku statusu 
prawnego ziemi wschowskiej po inkorporacji do Królestwa Pol­
skiego nasuwają się pewne analogie do sytuacji prawnej ziemi 
wieluńskiej,  przyłączonej do Polski w latach 1391-1401 (nadanie 
prawa polskiego na�tąpiło tam w początkach XV w.) 55. Należy 
tu dodać, że przywilej królewski dla ziemi wschowskiej z r. 
1 422 posiada spore znaczenie dla badacza. Jest on bowiem waż­
nym f.redniowiecznym dokumentem ustalającym reguły, którymi 
rządzić się winna ziemia, otrzymująca prawo polskie. Nie zacho­
wał się podobny dokument np. dla Rusi Hal ickiej, otrzymującej 
ok. r. 1430 prawo polskie. 

Począwszy od . XV �tulecia ziemię wschowską zaczęto utożsa­
miać z powiatem wschowskim, ponieważ stanowiła ona samo­
dzielny okręg sądowy, a Wschowa jako stolica powiatu stała się 
zarazem siedzibą sądu ziemskiego. Gdyby ująć Wielkopolskę w 
szerszym znaczeniu (tzn. siedem województw z przyległymi doń 
ziemiami), czyli łącznie 29 powiatów, to na tej liście powiat 
wschowski zajmowałby pod względem powierzchni przedostatnią, 
28 lokatę - i co ciekawe, przy znacznej gę�tości zaludnienia - z 
najmniejszą liczbą szlachty zagrodowej w całej Wielkopolsce 56. 
Te zjawiska przedstawię szerzej w drugiej części opracowania. 

Ważnym wydarzeniem politycznym następującym bezpof.rednio 
po r. 1422 był akt wierności mieszczan wschowskich dla króla 
Jagielly, jego syna, Władysława i córki Jadwigi, złożony w Ko­
ścianie 8 VII 1425 r. 57. W tymże r. 1425 Jagiello wobec naro-
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dzin syna, rozpoczął zabiegi o poparcie &tanów - w tym mie­
szczan - dla kandydatury królewicza na tron polski. Takie akty 
homagialne złożyło wówczas wiele magistratów miast wielkopol­
skich. 

Niewątpliwie doniosłym faktem, zamykającym pierwszy okres 
po pełnej inkorporacji Wschowy do Polski był pobyt w mieście 
na odpoczynek króla Kazimierza Jagiellończyka (pomiędzy 15 a 
1 8  V 1 462 r.), jadącego do pobliskiego Głogowa na spotkanie z 
królem Czech, Jerzym z Podiebradu 58. Spotkanie to pozwoliło 
zakończyć konfliktowy okres w stosunkach polsko-czeskich. 
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Rozdział II 

WSCHOW A I ZIEMIA WSCHOWSKA 
W LATACH 1422-1763. 

Po przeprowadzeniu formalnoprawnej inkorporacji ziemi 
wschowskiej do Polski w r. 1 422, mia�to i ziemia wschowska 
cieszyły się na ogół stabilizacją i spokojem. Do najważniejszych 
wydarzeń tego okresu należy zaliczyć zjazd zwołany do Wscho­
wy wiosną r. 1 5 12 1. Zjazd ten z udziałem przed5tawicieli króla 
Zygmunta I i księcia pomorskiego, a zarazem sojusznika Polski, 
Bogusława X, miał ułatwić rozwój handlu polsko-pomorskiego, 
polsko-śląskiego i polsko-niemieckiego. Strony: polska i pomor­
ska podjęły zdecydowaną kontrakcję przeciwko ustanowionemu w 
r. 1 5 1 1 za05trzonemu prawu składu we Wrocławiu i Frankfurcie 
nad Odrą. Owocem takiego 5tanowiska był układ handlowy za­
warty we Wschowie 2 1  IV 1 5 12 r. 2 . W układzie wschowskim 
zezwolono kupcom Polski, Pomorza i Sak<;onii na swobodne po­
ruszanie się w granicach tych krajów. Była to ówczesna unia 
celna 3. W rzeczywbtości - zjazd z r. 1 5 1 2  miał na celu koordy 
nację polityki handlowej Polski, Czech i innych państw ościen­
nych wobec nieprzyjaznej polityki Rzeszy i Brandenburgii 4. 
Zachowała się nawet korespondencja z r. 1 5 12 pomiędzy Zyg­
muntem I a Bogusławem X na temat zjazdu wschowskieg0 5. 

Zapewne w nawiązaniu do tegoż zjazdu, 1 2  II 1 5 1 3  r. Zyg­
munt I wydał w Poznaniu edykt adresowany do starosty general­
nego wielkopolskiego w celu u5tanowienia komór i strażnic 
celnych na głównych szlakach handlowych Wielkopolski. Na 
szlaku handlowym Gdańsk-Głogów edykt ustanawiał komorę cel­
ną (camera) we Wschowie 6. Do dziś istnieją 4 k<;ięgi rachunków 
kwartalnych komory wschowskiej z r. 1 58 1  7. 

Pograniczne położenie Wschowy przy granicy ze Śląskiem 
habsburskim sprawiło, że w niej właśnie począwszy od r. 1 532 
CZę5to obradowały mieszane, polsko-habsburskie komisje delimita­
cyjne. Np. król Zygmunt August dwukrotnie w ciągu r. 1 567 
wyznaczał swych komisarzy do roz5trzygnięcia sporu granicznego 
z cesarzem Mak5ymi1ianem II. Zwykle w skład takich komisji 
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wchodzili senatorowie wielkopolscy oraz starosta generalny Wiel­
kopolski 8. Dnia 27 VI 1629 r. król Zygmunt III, jako sprzymie­
rzeniec Habsburgów wydał edykt, zakazujący przyjmowania 
zbiegów z Rzeszy do miast królewskich (w tym Wschowy). Nie 
był on jednak przestrzegany 9. Niedługo później - w r. 1 633, w 
wyniku wojny trzydziestoletniej w Rzeszy, spłynęła na ziemię 
wschowską główna fala kolonizacji niemieckiej, zatrzymując się 
zwłaszcza w miastach, w tym we Wschowie 10. 

l.  Rozwój instytucji miejskich. Stosunki między 
miastem a starostą. 

Szersze omówienie instytucji miejskich Wschowy wymagałoby 
oddzielnej publikacji o charakterze prawnohistorycznym. Tutaj 
przedstawię jedynie zarys rozwoju tych instytucji. Dnia 9 VII 
1425 r. w Kościanie król Władysław Jagiello wydał edykt regu­
lujący kwestię wyboru burmistrza i rajców wschowskich. Mieli 
oni stanowić grono 12 "nieposzlakowanych mężów" (duodecern 
viros idoneos et bone farne) . Spośród nich starosta względnie 
burgrabia jednego zatwierdzał na stanowisko burmistrza 11. W r. 
1432 miał miejsce epizod przekazania przez króla Wschowy w 
zastaw Maciejowi Bąkowi z Osiecznej 12. 

Na mocy edyktu króla Zygmunta I, wydanego we Lwowie 30 
IX 1524 r. miaf>to uzyskało: 1 )  zwolnienie od prawa polskiego, 
2) prawo magdeburskie. Ograniczono również uprawnienia staro­
sty wobec miaf>ta. Jurysdykcję magistratu wschowskiego rozciąg­
nięto na samo miasto oraz dwie wsie: Przyczynę Dolną i Górną. 
W r. 1524 ustabilizowały się kompetencje rady miejskiej na bli­
sko dwa stulecia. Odtąd rada wschowska decydowała o: 1 )  ma­
jątku miejskim, 2) inwestycjach, 3) podatkach miejskich (tzw. 
składkach), 4) przyjęciu do prawa miejskiego, 5) dzierżawie in­
trat miejskich (wsi należących do miasta, piwnicy, młyna i wia­
traków miejskich). Jednak w praktyce - rada była zmuszona 
dzielić swe uprawnienia administracyjne i sądownicze z urzędem 
starOf>ty 13 .  

Tak więc we Wschowie rokrocznie, w dniu św. Michała (29 
IX), mieszczaństwo wybierało burmistrza i rajców. W okresie re-
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formacji (XVI-XVII w.) dla Wschowy za�1użyli się dwaj burmi­
strzowie : Jerzy Walsch i Mikołaj Chwalkowski . Do obowiązków 
burmistrza należała dbałoŚĆ o dobro miasta. Ponadto burmi&trz : 
1) odpowiadał za "interesa ekonomiczne" mia&ta, 2) zwoływał 
posiedzenia rady i przewodniczył im (zwykle dwa razy w tygo­
dniu: we wtorki i czwartki), 3) z upoważnienia rady podpisywał 
zobowiązania finansowe miasta, 4) rozstrzygał niektóre sprawy 
niespome z zakresu prawa prywatnego (przyjmowanie te&tamen­
tów, zapisów hipotecznych) 14. Ponadto od buntów mieszkańców 
Wschowy w latach dwudziestych XVI w. zwoływano cztery razy 
w roku ogólne zgromadzenia po�pólstwa. 

Oprócz magistratu, we Wschowie od ok. r. 1300 istniało są­
downictwo miejskie, na czele z sądem ławniczym, obradującym 
pod przewodem wójta, z udziałem ławników. Dziedziczne wójto­
stwo wschowskie zostało wykupione przez miasto 1 I 1532 r. za 
kwotę 930 złotych talarów węgierskich 15. Sąd ławniczy wscho­
wski istniał w niezmienionym kształcie w latach 1 532-1777. Od 
edyktu Zygmunta I z r. 1533 sąd ten mógł orzekać bez udziału 
starosty. Staro&ta zachował jednak uprawnienia w przypadku ściga­
nia i osądzania poważniejszych prze&tę�tw. Pod koniec XVII w. 
&taro&ta zwiększył zakres ingerencji w sądownictwo miejskie 16. 
Wschowski sąd ławniczy zajmował się:  1 )  spornymi sprawami z 
zakresu prawa prywatnego, o ile strony posiadały pełne obywa­
telstwo miejskie, 2) osądzał sprawy kryminalne, wynikające z 
konstytucji sejmowych oraz wilkierzy miejskich. Sąd ten nie po­
siadał raczej "prawa miecza" . Podstawą działania sądu było pra­
wo magdeburskie (jus Magdeburgense) . Sąd wschowski w 
sprawach skomplikowanych początkowo odbierał pouczenia praw­
ne (ortyle) od Magdeburga, a od r. 1599 - od sądu toruńskiego. 
Areszt miejski wraz z izbą tortur (stosowano je, zgodnie z Caro­
liną we Wschowie aż do r. 1775, kiedy to całkowicie ich zaka­
zano w Polsce) znajdował się w ratuszu. Więzienie mieściło się 
na zamku wschowskim. Było ono podległe &taroście. 

Od r. 1722 sąd ławniczy przejął od rady miejskiej uprawnie­
nia w zakresie sporządzania aktów notarialnych 17. W r. 1777 
przekształcono sąd ławniczy w sąd miejski, który orzekał pod 
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przewodem starosty. Zorganizowano wówczas tzw. inquisitoriat, 
który pełnił rolę aparatu egzekucyjnego u boku star05ty. 

Począwszy od XVI �tulecia wzmogła się ingerencja monarchy, 
działającego w interesie szlachty w samorząd mia<;t królewskich. 
Kolejne konstytucje sejmowe z lat :  1 538, 1 565 i 1 567 wzmacnia­
ły pozycję �tarostów wobec miast królewskich. Lecz mimo tych 
ograniczeń, pozy<;ja samorządu w miastach królewskich była sil­
niejsza niż w mia<;tach prywatnych 18. Jednak w praktyce, we 
Wschowie w XVI-XVII stuleciu toczyła się mniej lub bardziej 
otwarta rywalizacja o władzę i wpływy w mieście między magi­
stratem a miejscowym starostą. Już starosta wschowski Andrzej 
Górski w r. 1 529 uskarżał się na po�tępowanie władz miejskich, 
powołując się przy tym na przywilej Zygmunta I dla Wschowy z 
r. 1 524, określający ramy u�troju miejskiego 1 9. Roszczenia pod 
adresem magistratu wysunął ponownie urząd starościński w r. 
1 540 2°. W okresie nasilenia napięć religijnych w mieście, staro­
sta Wacław Kiełczewski nazbyt czę&to (w np. w latach 1 597 i 
1 599) ingerował w działalność magbtratury, zarzucając władzom 
miejskim nadmierną tolerancję 21 . 

Na przełomie XVI i XVII stulecia (zwłaszcza w latach 1 596-
1 602) odżyły spory miasta ze starostą na tle ius propinandi na 
gruntach zamkowych. Chodziło także o rozwiązanie sporów kom­
petencyjnych pomiędzy ławą miejską a sądem grodzkim oraz o 
kontrolę wydatków miejskich. Dodatkowo, starosta wschowski 
umiejętnie - we wła<;nym interesie - wykorzystywał spory między 
radą miejską a pospólstwem, uchodząc za orędownika interesów 
pospólstwa 22. Dekret królewski z 28 VIII 1 597 r. uznał, że za­
gadnienia podatków i cen w mieście nie należą do właściwości 
staro&ty 23. W tym samym r. 1 597 starosta samowolnie złożył 
burmistrza z urzędu, mianując nowego, niejakiego Piotra Deut­
schlandera. Był on przez ludność ignorowany, a mia&to uznało to 
za ciężkie naruszenie swych praw. Na wyraźne żądanie miesz­
czan wschowskich, a zwła<;zcza cechów, król Zygmunt III w 
dniu 1 0  IV 1 598 r. konfirmował przywilej miejski Wschowy z r. 
1 425 24. 

Kiedy w r. 1 598 przeprowadzono wybory do władz miejskich, 
staro�ta wahał się, lecz ostatecznie zatwierdził modus eligendi25. 
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W r. 1 600 starosta zatwierdził skład nowowybranego magi�tratu 
dopiero po 3 dniach 26. Kontrola czynników zewnętrznych nad 
magistratem wschowskim nie ustała. Od r. 1 637 w radzie miej­
skiej Wschowy zasiadali ponadto deputaci królewscy. 

O�tatecznie - król August II wydał 9 III 1 720 r. w Warsza­
wie ordynację dotyczącą magistratury wschowskiej, wydatnie 
zmniejszając zakres swobód miejskich. W swej ordynacji monar­
cha uznał, że dotychczasowe coroczne wybory do władz miej­
skich wprowadzały "nieporządek i zamieszanie" (disordo, 
turbationes) przy ogólnej nieznajomości i nieposzanowaniu prawa 
(legumque et iurium ignan) .  Odtąd ustrój miejski Wschowy miał 
być wzorowany na Poznaniu, a wszystkie urzędy miejskie były 
dożywotnie pod ścisłym nadzorem starosty 27. Spośród 8 rajców, 
jeden z nich był mianowany przez starostę burmistrzem 28. Ogra­
niczenie praw samorządowych Wschowy poszło chyba znacznie 
dalej ,  niż to ustalono w r. 1 720, albowiem dnia 22 IV 1 750 r. 
sam król August III własnoręcznie podpisał dokument, potwier­
dzający wcześniejszą nominację Jana Daniela Greiffenhagena na 
burmistrza Wschowy 29. Ustrój municypalny Wschowy, ustalony 
w r. 1 720 przetrwał do r. 1 793. 

2. Szczególne znaczenie i status miasta w okresie 
saskim (1697-1763). 

Za panowania obu Wettynów na tronie polskim, a zwłaszcza 
Augusta III, posiedzenia senatu zwoływano często do Wschowy 
ze względu na bliskość Saksonii. Podcza<; obrad senatu, monarsze 
oprócz senatorów towarzyszyła zwykle szlachta wielkopolska 30. 
SanI monarcha niejednokrotnie rezydował w mieście przez okres 
dwóch, trzech tygodni. We Wschowie dochodziły do skutku rady 
senackie (senatus consuita) w ważnych kwestiach dla państwa, 
na co zwrócili już uwagę M. Markiewicz i autor niniejszego 
opracowania 31. Przebywając we Wschowie monarcha nierzadko 
podejmował roz�trzygnięcia w konkretnych indywidualnych spra­
wach 32. Tam też radzono nad posebtwami "do dworów postron­
nych" 33. W r. 1 755 August III przyjmował w mieście posebtwo 
tureckie, po czym udał się do Drezna 34. Owo senatus consilium 
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wypadło szczególnie okazale, z udziałem całego dworu, szlachty 
koronnej i litewskiej .  Podczas tegoż posiedzenia wygłosił orację 
Jan Kajetan Jabłonowski, wojewoda bracławski, dziękując monar­
sze za wyniesienie "ze stanu rycerskiego do krzesła województwa 
bracławskiego" 35. Rady senatorskie miały miejsce na ratuszu 
wschowskim. 

Z tych względów - Wschowa pełniła wówczas funkcję dru­
giej, półoficjalnej stolicy Polski, będąc trzecim pod względem 
ważności miastem w Wielkopolsce po Poznaniu i Kaliszu. 

Tab. 1. Ważniejsze senatus consuIta wschowskie. 

Rok Panujący Problematyka 

1 7 1 1 August II różne bieżące sprawy polityczne 

1742 August III przygotowania do sejmu walnego, prze-
widzianego na październik r. 1 742 

1755 August III legacja do Porty Otomańskiej dla od-
nowienia pokoju karłowickiego 
z r. 1 699 

Zródła: BPAU rps 6 1 20, BCzart. rps 844, 1 1 93, BOssol. rps 1 3732,  1 5732, 
M. Matuszew i c z ,  Diariusz życia mego, t. I, Warszawa 1 986. 

3. Organizacja stanu szlacheckiego. Urzędy ziemskie 
i sądy szlacheckie. 

Po przywileju inkorporacyjnym z r. 1 422, szlachta ziemi 
wschowskiej zaczęła organizować właściwe dla niej instytucje 
stanowe: własne urzędy i sądownictwo. Ponieważ wiele zjawisk z 
tego zakresu zostało już opisanych przez A. Bieniac;;zewskiego i 
A. Gąsiorowskiego w licznych opracowaniach tych autorów, toteż 
ograniczę się jedynie do poruszenia kilku wybranych problemów. 

Po r. 1422, aż do r. 1 670 ziemia wschowska posiadała włas­
ną, aczkolwiek niekompletną hierarchię urzędniczą. Według oceny 
A. Gąsiorowskiego, w XV stuleciu była to hierarchia zamknięta, 
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obsadzana przez terrigenów wschowskich, nie powiązanych z hie­
rarchią ziemską poznańsko-kaliską. Nie była ona wówczas w peł­
ni stabilna, czego przykładem było podkomorstwo wschowskie. 
Pierwszym podkomorzym wschowskim był niejaki Piecz w r. 
1 433 38, zaś później urząd ten wy&tępował regularnie aż do r. 
1 546 (ostatnim podkomorzym wschowskim przed dłuższą przerwą 
był Wawrzyniec Gołaniecki) 39. Dopiero konstytucja sejmu wal­
nego warszawskiego z r. 1 670, podjęta na wniosek szlachty wiel­
kopolskiej spowodowała utworzenie własnej i pełnej hierarchii 
urzędniczej w ziemi wschowskiej 40. Lecz urząd podkomorzego 
wschowskiego został obsadzony dopiero 10 VI 1 677 r. (został in 
Jan Łącki) , a konstytucja sejmowa z r. 1 678 obiecywała mu 
miejsce w sejmie walnym 41 . Stało się to dopiero w r. 1 764 42. 

Można zatem konstytucję z r. 1 670 uznać za ostateczne za­
mknięcie procesu integracji ziemi wschowskiej z Wielkopolską i 
resztą ziem polskich, zapoczątkowaną przywilejem z r. 1422. Po 
r. 1 670 szlachta wschowska przechodziła z urzędów wschowskich 
na poznańskie i odwrotnie. Ponadto zaczęto nadawać te urzędy 
szlachcie wielkopolskiej,  lecz nie osiadłej w ziemi wschowskiej .  
Sytuacja ukształtowana w r .  1 670 przetrwała do r .  1 793. 

Natomiast odrębność indygenatu wschowskiego występowała 
przez cały wiek XVI aż do kon!',tytucji sejmowej z r. 1 670 43. 

W ziemi wschowskiej występowały cztery sądy szlacheckie: 
ziemski, grodzki, podkomorski i kapturowy. 

1 .  Jak wiemy, już przywilej króla Jagiełły z r. 1 422 erygował 
sąd ziemski wschowski. Działał on z pewnością w latach 1527-
1 692. W latach 1 733- 1 742 przeżywał on kryzys, podobnie jak in­
ne "ziemstwa" na obszarze całej Rzeczypospolitej,  spowodowany 
brakiem zainteresowania szlachty tym sądem, a co za tym idzie -
brakiem regularnych elekcji urzędników sądowych. Zakończył on 
swą działalność w pażdziemiku r. 179 1 44. Jego kompetencje 
przejął na krótko sąd ziemiański. 

2. Najważniejszym sądem szlacheckim - i najsprawniej działa­
jącym - był sąd grodzki. We Wschowie i!',tniał on przynajmniej 
od r. 1495 aż do r. 1 793 45. Być może istniał on przed r. 1 495, 
lecz wcześniejsze dokumenty sądowe mogły spłonąć podczas 
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wielkiego pożaru miasta w r. 1435. Sąd grodzki wschowski po­
siadał przywilej "wieczności". Jego kancelaria była codziennie 
dostępna dla stron, oprócz świąt, przyjmując, podobnie, jak w ca­
łej Wielkopolsce, wpisy do ksiąg grodzkich, dotyczące tzw. 
aktów wieczystych (darowizn, rezygnacji z nieruchomości). Do 
XVI w. w urzędzie i grodzie wschowskim starostę za�tępował 
burgrabia, a następnie sędzia surogator grodzki 46. 

3. Sąd podkomorski wschowski istniał zapewne przed r. 1 610, 
lecz nie zachowały się jego akta z tego okresu. Wiadomo, że sąd 
ten orzekał w latach 1 7 12- 1 759 i prawdopodobnie również po r. 
1 759. W przysiędze podkomorskiej była zawarta formuła: "księgi 
swe i przodków swych wiernie chować i w nie wpbywać" 47. 

4. Odrębny sąd kapturowy we Wschowie ustanowiła konstytu­
cja sejmu konwokacyjnego warszawskiego po zgonie Zygmunta 
III w r. 1 632, ujednolicając zasady �'Prawowania "kapturów" w 
całym państwie. Miały one odtąd obradować we wszystkich miej­
scowościach będących siedzibami starostw grodzkich 48. Akta są­
du kapturowego wschowskiego z lat 1 674/1 675 i 1 764 zgrupo­
waho w oddzielnych księgach 49. Akta tegoż sądu z pozostałych 
interregnów są zachowane w księgach ziemskich, bądź grodzkich 
wschowskich 50. W zastęp�twie zawieszonego wówczas sądu gro­
dzkiego, sąd kapturowy zasiadał na zamku wschowskim z udzia­
łem kilkunastu deputatów szlacheckich. Działał on niezwykle 
sprawnie, np. w r. 1 764 w ciągu 5 sesji rozpoznał łącznie 58 
spraw, orzekając również kary banicji i infamii. 

4. Udział szlachty wschowskiej w zjazdach 
i sejmikach ziemskich. 

Szlachta ziemi wschowskiej uczestniczyła z całą "bracią szla­
checką" w sejmikach województwa poznańskiego, odbywanych w 
Środzie. Posłowie wschowscy wielokrotnie zabierali na nich głos 
w sprawach dotyczących swego środowiska, zgodnie z instrukcja­
mi, otrzymanymi od wyborców. Np. w r. 1589 zażądali oni, aby 
wszystkie dochody z wój�twa wschowskiego, wykupionego przez 
mi�to Wschowę w r. 1532 przypadły wyłącznie Wschowie 51. Z 
kolei na sejmikach średzkich w latach 1 604 i 1 606 przedstawi-
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ciele szlachty wschowskiej domagali się przeznaczenia środków 
pieniężnych na naprawę fortyfIkacji miejskich Wschowy, jako 
miasta pogranicznego 52. Studiując diariusze sejmików wielkopol­
skich z tego okresu, spotykamy pod datą r. 1 614 wzmiankę o 
epidemii we Wschowie 53. 

Często też szlachta wschowska deliberowała nad zagadnienia­
mi fIskalnymi. Otóż podczas obrad sejmiku średzkiego w r. 1 628 
złożyła ona protestację przeciwko niejakiemu Janowi Wolskiemu 
o to, że uzurpował on sobie prawo, powołując się na rzekomy 
mandat Trybunału Skarbowego w Radomiu do poboru "czwarte­
go grosza", czyli kwarty od miast, w tym także od mieszczan 
wschowskich. W tym przypadku szlachta zdała sobie sprawę z 
faktu, iż nadmierne obciążenia podatkowe miast, rozwijających 
się tak szybko, jak Wschowa, pośrednio godzą w interes szlach­
ty. Ubolewano przy tym, że wschowian z powodu niezapłacenia 
kwarty pozywa się przed trybunał radomski 54. 

Tocząca się tuż za granicą polską, nieomal na przedpolach 
Wschowy wojna trzydziestoletnia nie pozo&1ała bez wpływu na 
treść pO&tulatów szlachty wschowskiej. W r. 1 627 zaprotestowała 
ona przeciwko wyższym urzędnikom wielkopolskim o nieprawne 
- jej zdaniem - zwołanie pospolitego ruszenia, co mogłoby 
świadczyć o utrzymywaniu się tendencji odśrodkowych wśród 
części tej szlachty ss. Również w r. 1 627 szlachta wschowska za­
żądała, aby kopce graniczne u�1awione przez cesarza Rzeszy w 
ziemi wschowskiej zostały usunięte - i aby wynagrodzono szkody 
poczynione wypadami wojsk cesarskich. Podczas tego samego 
sejmiku ubolewano, że wśród szlachty wschowskiej pochodzenia 
niemieckiego pozostaje wiele spadków bezdziedzicznych (na zasa­
dzie prawa kaduka), których spadkobiercy nie chcą przyjąć ze 
względu na pochodzenie przodka. Aby temu zapobiec, zapro­
ponowano przyjęcie rozwiązania, że takie dobra winny ' być od­
sprzedawane szlachcie rdzennie polskiej, a nie niemieckim 
(śląskim) indygenom 56. 

Zaś po sejmie walnym, sejmik średzki, obradujący w począt­
kach r. 1 628 stwierdził, iż "stacje" wojska w niektórych miastach 
wielkopolskich (w tym we Wschowie) były zbyt uciążliwe dla 
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mieszkańców. Ubolewano też (pod koniec r. 1 628), że wojska 
cesarskie naruszyły terytorium ziemi wschowskiej 57. 

Ponadto szlachta wschowska uczestniczyła w sejmikach ele­
kcyjnych, zwoływanych we Wschowie przez wojewodę poznań­
skiego, wybierając kandydatów na funkcjonariuszy miejscowego 
sądu ziemskiego (sędziego, podsędka i pisarza ziemskiego) oraz 
podkomorzego, przeru.tawiając je monarsze do zatwierdzenia 58. 
W latach 1 626- 1 629 wakowało stanowisko podsędka wschowskie­
go. Było to związane z rozdwojoną elekcją na sejmikach elekcyj­
nych wschowskich. Przyczyną rozdwojenia elekcji była okoli­
czność, że wśród wybranych był Jan Daleszyński, szlachcic, któ­
ry nie miał statusu terrigeny wschowskiego. Jednak po trzech ko­
lejnych elekcjach - w r. 1 629 - monarcha mianował podsędkiem 
Wojciecha Przybyszewskiego 59. 

W tym miejscu warto przypomnieć dwa siedemnastowieczne 
epizody, związane z Wschową. Według ówczesnych zasad, jeśli 
starosta otrzymał inny urząd w tym samym województwie, zrze­
kał się starostwa. Tak np. Andrzej Sędziwój Ostroróg, staro!',ta 
wschowski, po otrzymaniu w r. 1 62 1  kasztelanii międzyrzeckiej,  
zrzekł się starostwa wschowskiego w r. 1 622 60. Już po rozpo­
częciu wojny trzydziestoletniej, w liście do Zygmunta III, dato­
wanym 7 X 16 19  r. Łukasz Opaliński, kasztelan poznański su­
gerował, aby wykorzy!',tując propolskie sympatie szlachty głogo­
wskiej, przyłączyć do Polski księstwo głogowskie, graniczące z 
Wschową, jako w!',tęp do wcielenia całego Śląska do Polski. Jednak 
monarcha, jako sojusznik Habsburgów odrzucił tę propozycję 61. 

Przypisy 
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Rozdział III 

WSCHOW A I ZIEMIA WSCHOWSKA 
W DOBIE REFORM EPOKI STANISŁAWOWSKIEJ 

I SEJMU WIELKIEGO (1764-1793) 

Po r. 1 720 wschowski spór między ratuszem a zamkiem, czyli 
inter libertatem ac maiestatem zakończył się supremacją miejsco­
wego starosty grodzkiego 1 . Zamek wschowski skutecznie kontro­
lował miasto i ziemię wschowską 2. Jak już wspomniałem - na 
mocy dekretu sądu asesorskiego warszawskiego z 20 III 1 777 r. 
- został zniesiony miejski sąd ławniczy na rzecz uprawnień sądo­
wych starosty wschowskiego 3, lecz wkrótce potem podjęto na 
nowo próbę reorganizacji sądownictwa miejskiego Wschowy. 

Wprawdzie po śmierci Augu!>ta III (r. 1763) 4 miasto straciło 
swą poprzednią rangę, ale nadal Wschowa zachowała status jed­
nego z czołowych miast Wielkopolski. W r. 1768 działania kon­
federatów barskich - w obawie przed reakcją Prus i Rosji -
miały !>tosunkowo słaby oddźwięk w mieście i starostwie wscho­
wskim. Król pruski zamknął granicę koło Wschowy, za"; do mia­
sta przybył oddział 200 żołnierzy rosyjskich 5. Jesienią r. 1772 
odbył się we Wschowie zjazd szlachty wielkopolskiej pod prze­
wodnictwem Augusta Sułkowskiego 6, wojewody gnieźnieńskiego 
(województwo to zostało utworzone w r. 1 768) .  W zjeździe 
wschowskim uczestniczyło po dwóch delegatów szlacheckich z 
poszczególnych powiatów Wielkopolski (ziemię wschowską repre­
zentowali: Stani!>ław Łrzycki i Józef Mielżyński) . Wybrano wów­
czas komisarzy powiatowych do poboru świadczeń na rzecz 
obrony kraju, informując o zaistniałej sytuacji, spowodowanej in­
wazją Prus na północną część Wielkopolski. Zjazd uchwalił uni­
wersał podatkowy, odezwę do współobywatel i oraz adres i 
deputację do monarchy 7. Dokumenty zjazdu oblatowano w gro­
dzie wschowskim 2 X 1 772 r., a więc już po dokonaniu I roz­
bioru Polski 8. 

Ponieważ ostatni okres przedrozbiorowych dziejów Wschowy i 
ziemi wschowskiej został już dokładnie, a nawet drobiazgowo 
opisany przez J. Sobczaka w jego licznych pracach ogólnohi-
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storycznych i prawnohistorycznych, toteż pozostaje jedynie za­
akcentowanie niektórych zagadnień. 

1. DziałalnoŚĆ Komisji Dobrego Porządku (1780-1783). 
Działalność KDP we Wschowie jest znana dzięki przekazowi 

Józefa Jonemana, pisarza tej komisji 9, a także dzięki dziełu pt. 
Stan Miasta J. K. Mci Wschowy . . .  (wyd. Leszno 1783). Te komi­
sje, zwane: Boni Ordinis utworzył sejm walny w r. 1 768 dla 
wszystkich większych miast królewskich, z udziałem wyłącznie 
szlachty (od 6 do 1 4  osób w każdej komisji) na czele z miejsco­
wym starostą albo innym wyższym urzędnikiem 10. KDP miały 
generalnie uporządkować sprawy miejskie (w tym: cechowe, fi­
nansowe, sanitarne i urbanistyczne). 

Wschowska KDP, licząca 1 1  osób rozpoczęła swą działalność 
na mocy reskryptu królewskiego z r. 1 778, w którym ustanowio­
no komisje Boni Ordinis dla województwa poznańskiego. Rozpo­
częła ona swą działalność pod przewodem Józefa Mielżyńskiego, 
kasztelana poznańskiego (pełnił tę funkcję do końca prac komi­
sji). W maju r. 1 782 opublikowano "Stan Miasta Wschowy", 
przedkładając go Departamentowi Policji Rady Nieustającej, który 
zaaprobował działalność komisji 11 . KDP zlustrowała ogółem 1 34 
dokumenty miejskie z lat 1273- 1 779 12. Komisja: 1 )  nakazała 
geometrze sporządzić dokładną mapę miasta wraz z inwentarzem, 
2) uporządkowała modus eligendi do władz miejskich, wprowa­
dzając, jako zasadę incompatibilitas niektórych urzędów, utrzymu­
jąc ścisły nadzór starosty nad miastem, 3) wprowadziła urząd 
dyrektora policji miejskiej, 4) wydała ordynację cechową, ustala­
jącą numerus clausus wschowskich cechów, dopuszczającą dzia­
łalność jedynie 32 korporacji cechowych w mieście, 5) wydała 
ordynację ogniową, 6) uregulowała powinności chłopów ze wsi 
Przyczyny Dolnej, należącej do Wschowy 13. Ponadto komisja 
wschowska - podobnie, jak pozostałe komisje w całym kraju -
zajmowała się porządkiem publicznym, a zwłaszcza zwalczaniem 
włóczęgostwa. Wprowadziła też dwóch "opiekunów sierot" . Ko­
misja postanowiła również, że osoby, które odbudowały swoje 
domostwa, miały otrzymać budulec w postaci cegły z miejscowej 
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cegielni oraz zwrot od 1/10 do 1/6 poniesionych kosztów budo­
wy z kasy miejskiej 14. 

KDP we Wschowie unormowała też na nowo zakres jurysdy­
kcji sądownictwa miejskiego, szczególnie w sprawach kryminal­
nych, uznając właściwość sądu mieszanego, obradującego pod 
przewodem wójta w składzie 4 ławników i 2 rajców. Ławnicy 
winni być "literatami", czyli osobami umiejącymi pisać. Utrzyma­
no opłaty miasta na rzecz starosty, uznając je za niezbyt uciążli­
we. Miejscowy bakałarz otrzymał zapomogi z zaleceniem przy­
znania mu lokalu w budynku pojezuickim 15. 

Należy podkreślić, że wschowska KDP dopuściła do prac mie­
szczan, którzy mieli zaproponować �posoby na ożywienie prze­
mysłu w mieście. Komisja wschowska, jako jedna z nielicznych 
w kraju (obok poznańskiej, kaliskiej, lubelskiej i sandomierskiej) 
sporządziła rzetelne spisy ludności i inwentarze majątku miejskie­
go. Jako jedyna w kraju wydała je w osobnym dziele, przypomi­
nającym według oceny I. Baranowskiego wcześniejsze lustracje 
staro�tw. Pod względem zakresu wykonanych prac można wscho­
wską KDP umieścić olx>k poznańskiej 16. Poza Wschową komisje 
te działały w innych większych miastach wielkopolskich (Pozna­
niu, Piotrkowie, Kaliszu). 

O�tatnie posiedzenie komisji wschowskiej odbyło się 29 IX 
1 783 r. Formalnie, po r. 1 783 wschowska KDP jedynie odroczy­
ła swoje obrady. Jej prace były studiowane w Radzie Nieustają­
cej, a Departament Policji Rady w oparciu o wyniki tych prac 
wypowiedział się przeciwko monopolowi cechowemu - za wolno­
ścią handlu i rzemiosła. 

W lutym r. 1 788 wschowska KDP została ponownie zwołana 
przez Józefa Mielżyńskiego, wy�tępującego w roli wojewody po­
znańskiego. Nie mogła ona jednak wznowić pracy wskutek ab­
sencji starosty wschowskiego. W październiku tegoż roku znów 
nie mogła rozpocząć pracy, ponieważ starosta grodzki wschowski, 
Franciszek K wilecki, jako poseł na Sejm Wielki pełnił funkcję 
marszałka Izby na pierwszym posiedzeniu. Za<;tąpił go wkrótce 
syn, Antoni. Komisja zbadała wówczas rachunki miejskie Wscho­
wy za lata 1 783- 1 788 (było to w październiku r. 1 789). Następne 
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posiedzenie komisji miało się odbyć w marcu r. 1 790, lecz do 
niego nie doszło wskutek braku komisarzy 17. 

2. Ziemia wschowska w okresie Sejmu Wielkiego 
(1788-1792). 

Na mocy u&tawy Sejmu Wielkiego z r. 1 789 powołano do ży­
cia komisje porządkowe cywilno-wojskowe 18. Były one tereno­
wymi organami administracyjnymi, podległymi centralnym komi­
sjom rządowym. Działały one również w Wielkopolsce. Zgodnie 
z uniwersałem królewskim z przełomu lat 1789/ 1 790 odbyły się 
wybory do tych komisji. Na.<,tąpiły one przeważnie we Środzie, a 
każda komisja składała się z 1 6  komisarzy. Wśród 1 3  komisji 
wielkopolskich była również komisja z siedzibą w Kościanie dla 
powiatu kościańskiego i ziemi wschowskiej 19. 

2.1.  W schowa miastem wydziałowym. 

Utworzenie w r. 1789 komisji porządkowych cywilno-wojsko­
wych miało być w&tępem do unowocześniania przestarzałej stru­
ktury admini&tracyjnej ówczesnego państwa. Wkrótce Sejm 
Wielki (z ziemi wschowskiej po&1owali: starosta wschowski, 
Franciszek Kwilecki oraz miejscowy podcza<.;zy, Ksawery Chlapo­
wski) przystąpił do dalszych reform. 

W trakcie przygotowań do uchwalenia ustawy sejmowej o 
mia<.;tach królewskich dała się zauważyć aktywność przedstawicie­
li magistratu wschowskiego, a zwłaszcza Jana Karola Greiffen­
hagena, wójta oraz Gabriela Holtezera, rajcy wschowskiego. 
Podpis przedstawicieli municipium Wschowy widnieje pod memo­
riałem mia&t, skierowanym w tej sprawie do monarchy, zredago­
wanym w I kwartale r. 1790 2Ó• Ostatecznie - ustawa z 1 8  IV 
1 79 1  r. o miastach królewskich znosiła jurydyki, poddając ich 
obszar wraz z mieszkańcami jurysdykcji magistrackiej . Cały kraj 
podzielono na wydziały, przypisując do każdego wydziału okre­
śloną liczbę miast. W miastach będących siedzibami wydziałów 
utworzono sądy apelacyjne wydziałowe 21. 
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Wkrótce potem - już po uchwaleniu Konstytucji 3 Maja, 
wschowianie ułożyli wiersz pochwalny pod adresem króla i sej­
mu w języku niemieckim 22. 

Nie od razu Wschowa uzyskała status miasta wydziałowego. 
Dopiero deklaracja sejmowa z 25 VI 179 1  r. zezwoliła ·wojewó­
dztwu sandomierskiemu i całej prowincji wielkopolskiej, aby w 
każdym z tych województw jedno z mia�t zostało podniesione do 
rangi miasta wydziałowego z oddzielnym sądem apelacyjnym 23. 
Zaś u�tawa sejmowa z 2 XI 1 79 1  r. u�tanowiła w województwie 
poznańskim 3 powiaty: poznański, międzyrzecki i kościański oraz 
ziemię wschowską, jako pozostałość dawnej odrębności ustrojo­
wej, z własnym sejmikiem ziemskim, sprawowanym w farze 
wschowskiej 24. W skład wydziału miasta apelacyjnego Wschowy 
(poza samą Wschową) wchodziły miasta: Babimost, Brojce, Ko­
panica, Międzyrzecz i Skwierzyna 25. Jednak według oceny B. 
Leśnodorskiego, ustawa listopadowa z r. 1 79 1  nie spełniała jesz­
cze kryteriów nowoczesnego podziału administracyjnego kraju, 
ponieważ obok województw i powiatów, występowały także zie­
mie - w tym ziemia wschowska - wyodrębnione na podstawie 
tradycji historycznych 26. 

Była więc Wschowa jednolitym miastem wydziałowym, nie 
podzielonym na cyrkuły. Deputaci z miast wchodzących w skład 
wydziału wschowskiego odbywali we Wschowie zgromadzenia 
wydziałowe, wybierając : l )  plenipotenta na sejm walny, 2) komi­
sarzy komisji porządkowych cywilno-wojskowych. Odtąd - rów­
nież we Wschowie, zgromadzenie mieszczan-posesjonatów wybie­
rało wójta i 4 radnych, tworzących magistrat oraz kasjera. Nato­
miast magistrat powoływał pisarza miejskiego i syndyka, zaś Ko­
misja Policji nadzorowała pracę magi�tratu 27. 

Równocześnie Wschowa była siedzibą apelacyjnego sądu wy­
działowego (do czasu jego utworzenia podlegała sądowi poznań­
skiemu). Był on instancją pośrednią między sądami miejskimi, 
wchodzącymi w skład wydziału, a sądem asesorskim w Warsza­
wie 28. Podstawą prawną działalności sądu, jak również wydziału 
wschowskiego była uchwała sejmiku prowincjonalnego wielkopol­
skiego z 1 8  IX 1 79 1  r. podjęta w ślad za upoważnieniem udzie­
lonym przez Sejm Wielki 29. Faktycznie - wydział wschowski 
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wyodrębnił się po odbytych 15-16  I 1 792 r. zebraniach zgroma­
dzenia wydziałowego. Obradom zgromadzenia na ratuszu wscho­
wskim przewodniczył Maciej Szulczewski, wójt Wschowy. 
Plenipotentem Wschowy wybrano Hiacynta Wyssogotę Zakrze­
wskiego, byłego komisarza komisji cywilno-wojskowej w Kaliszu, 
a prezesem sądu wydziałowego apelacyjnego - Jana Gotfryda 
Zimmermanna wraz z 4 sędziami i 5 zastępcami sędziów (byli to 
sami wschowianie) 30. 

Sąd apelacyjny rozpoczął swą działalność 23 I 1792 r. w ra­
tuszu wschowskim, w miejscu, gdzie zwykle obradował sąd ław­
niczy, uchwalając swoją ordynację. Sesje miały trwać od godziny 
9 do 12-tej w pięcioosobowym komplecie. Sądowi podlegały 
również jurydyki 31. Sąd ten działał zaledwie do 12 IX 1 792 r., 
odbywając łącznie 41 sesji. W tym czasie rozpoznał zaledwie 1 1  
spraw, nie wydając żadnego wyroku ostatecznego. Zakończył swą 
działalność wskutek rozwoju konfederacji targowickiej w Wielko­
polsce. Wypada zgodzić się z opinią J. Sobczaka, że był on efe­
merydą 32. 

2.2. Kwestia właściwości sądu ziemiańskiego dla W schowy 
(r. 1792). 

Zanim przejdę do problematyki sądu ziemiańskiego dla 
Wschowy, należy wspomnieć, że w wyniku reform prawnoustro­
jowych Sejmu Wielkiego zakres jurysdykcji sądów miejskich 
uległ znacznemu rozszerzeniu. Odtąd podlegali im wszyscy mie­
szkańcy miast, w tym także szlachta zamie.<;zkała w miastach. 
Były one właści we również w sporach między mieszcz�ninem i 
szlachcicem (także indygeną) w sprawach o czynsze i zapłatę na 
rzecz rzemieślników 33. 

Zapowiedzi ustanowienia nowych, jednolitych sądów dla stanu 
szlacheckiego należy szukać w ustawie sejmowej z 2 XI 1 79 1  r. 
Zgodnie z tą ustawą, komisje cywilno-wojskowe miały organizo­
wać sądy ziemiańskie. W prowincji wielkopolskiej komisja urzę­
dująca w Kościanie miała "zapisywać", tj. zakładać księgi zie­
miańskie dla powiatu kościańskiego i ziemi wschowskiej 34. Sądy 
ziemiańskie miały przejąć kompetencje dotychczasowych sądów 
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grodzkich, opieszale działających sądów ziemskich (w wojewó­
dztwie poznańskim praktycznie nie działały one w latach 1700-
1725) 35 - i pośrednio - także sądów podkomorskich. Ustawa z 5 
XII 179 1  r. przejściowo do roz.�trzygania sporów granicznych 
ustanowiła instytucje sędziów i komisji granicznych, nie uchyla­
jąc expressis verbis dotychczasowych przepisów o sądach podko­
morskich 36. Według poglądu B. Leśnodorskiego, zniesienie 
sądów podkomorskich było pewne, a spory graniczne miały 
przejść do właściwości sądów ziemiańskich, choć J. Sobczak 
twierdzi, że o zniesieniu tych sądów można domniemywać 37. 

Sądy ziemiańskie "dla szlachty i wszystkich właścicieli ziem­
skich" (zdaniem B. Leśnodorskiego to sformułowanie mogło do­
tyczyć poza szlachtą duchowieństwa i mieszczan, nabywców dóbr 
ziemskich), składały się z 10 sędziów wybieranych na 4 lata 
przez sejmiki ziemskie (deputackie)38. W związku z wprowadze­
niem sądów ziemiańskich, m.tała działalność sądów grodzkich i 
ziemskich, w tym również sądu ziemskiego wschowskiego 39. Samą 
m.tawę pt. Sąd ziemiański, Sejm Wielki uchwalił 5 I 1792 r. 40 
wraz z towarzyszącą jej deklaracją o sądach ziemiańskich w pro­
wincjach koronnych 41. Miała ona obowiązywać do czasu uchwa­
lenia kodeksu praw Stanisława Augusta, do czego jednak nie 
doszło. 

Kontrowersje wokół wspólnego sądu ziemiańskiego kościań­
sko-wschowskiego zostały podniesione podczas sejmiku ziemskie­
go szlachty kościańskiej i wschowskiej w dniu 14 II 1792 r. 42. 
Obradował on w Kościanie pod przewodnictwem Sylweriusza Za­
krzewskiego, sędziego ziemskiego kościań..<;kiego. Obrady sejmiko­
we zostały zrelacjonowane przez anonimowego autora. Zdaniem 
J. Sobczaka, tym autorem mógł być J. Joneman 43. Szlachta ko­
ściańska (na około 80 uczestników, 2/3 pochodziło z Kościana), 
mająca liczebną przewagę na sejmiku, zażądała dla swej wygody 
zniesienia alternaty sądu ziemiańskiego i utrzymania sesji tegoż 
sądu wyłącznie w Kościanie. W tej sytuacji wschowianie, nie 
chcąc dopuścić do niekorzystnego dla siebie rozstrzygnięcia, opu­
ścili sejmik, powodując brak niezbędnego quorum. Laudum kc­
ściańskie pominęło tę kwestię milczeniem, zaś spór zażegnano, 
utrzymując alternatę. Sesje sądu ziemiańskiego miały odtąd za-

63 



czynać się w Kościanie, a kończyć we Wschowie 44. U�tawa sej­
mowa z 2 1  III 1 792 r. usankcjonowała ten stan prawny. Ustano­
wiono nawet we Wschowie oddzielną kancelarię sądową z 
własnym regentem (urzędnikiem sądowym) 45. 

Sąd ziemiański kościańsko-wschowski rozpoczął działalność 1 
IV 1 792 r., wydając ordynację 3 IV 1 792 r. Sąd zdążył odbyć 
sesję tylko w Kościanie 46. W dniu 1 6  IV 1 792 r. �;prowadzono 
akta spraw, należących do właściwości tegoż sądu z kancelarii 
sądowej w Poznaniu 47. Wkrótce jednak - 30 VIII 1 792 r. mar­
szałek konfederacji targowickiej województw wielkopolskich, Łu­
kasz Łodzia Bniński wydał uniwersał, nakazujący przywrócenie 
poprzedniego ustroju sądownictwa, czyli sądów grodzkich. i ziem­
skich 48. Z lektury ksiąg grodzkich wschowskich wynika jednak, 
że w�'Pólny sąd ziemiański kościańsko-wschowski działał przynaj­
mniej do 1 IX 1 792 r. 49 

3. Początki okupacji pruskiej (r. 1793). 

Jak wynika z relacji J. Jonemana - w dniu 25 I 1 793 r. 600-
osobowy oddział pruski wkroczył do Wschowy, opanowując mia­
sto "bez jednego wystrzału". Dwa dni później - 27 I 1 793 r. -
do miasta wkroczyły poważniejsze siły pruskie. Zaś 7 IV 1 793 r. 
na ratuszu wschowskim zainstalowała się administracja pruska, 
umieszczając w miejscu orła polskiego - orła pruskiego. W mie­
siąc po tym zdarzeniu - 7 V 1793 r. obywatele wschowscy zło­
żyli hołd posłuszeństwa królowi Prus, Fryderykowi Wilhelmowi 
II w obecności przedstawicieli armii i administracji pruskiej 50. 
Księgi grodzkie wschowskie zostały ostatecznie zamknięte 28 VI 
1793 r. 51 Faktyczną władzę we Wschowie i w okolicy przejęli 
dwaj pruscy komisarze wojskowi. Równocześnie zredukowano 
wówczas kompetencje rady miejskiej w sprawach uchwałodaw­
czych i podatkowych na rzecz organów administracji rządowej . 
Burmi�trz był odtąd mianowany przez władze pruskie, będąc re­
prezentantem interesów rządu Prus w mieście. 

Po II rozbiorze Polski w r. 1 793 Prusy opanowały pas grani­
czny od Wschowy poprzez Babimo�t, Kargowę, Międzyrzecz i 
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Skwierzynę. W latach 1 807- 1 8 1 5  te ziemie należały - w ramach 
departamentu poznańskiego - do Księstwa Warszawskiego 52. 

Wkrótce - jeszcze w f. 1793 - garnizon pruski we Wschowie 
został powiększony do liczby 2 tys. żołnierzy. Pod koniec sierp­
nia r. 1 794 działania powstańcze w ramach insurekcji kościusz­
kowskiej objęły południową Wielkopolskę (okolice Leszna i 
Rawicza) . Oddział powstańczy pod dowództwem Franciszka Gor­
czyńskiego z ziemi wschowskiej,  22 VIII 1 794 r. zajął miastecz­
ko Krobię. Antoni K wilecki, rn;,1atni stal"051a wschowski, zbiegł 
do Bydgoszczy, obawiając się bardziej pow�1ańców niż Prusa­
ków. Klasztor Cystersów w Przemęcie dostarczył pomocy insur­
gentom w postaci pieniędzy, sprzętu i ludzi. Z tych też 
względów, 6 IX 1794 r. władze pruskie wydały "oświadczenie 
do magistratów i obywateli dystryktu (czyli powiatu - A. N.) 
wschowskiego", będące reakcją na manifesty powstańcze �3. 

Przypisy 

l Konstytucja sejmowa z r. 1 764 na wzór Poznania poddała Wschowę pod 
wyłączną jurysdykcję miejscowego starosty, działającego jako ultima instantia. 
VL, t. VII, f. 364. Zwiększyła się ilość spraw miejskich prowadzonych przed 
sądem grodzkim, a w latach 1765-1788 istniał nawet odrębny rejestr dla tego 
typu spraw. Kolejna konstytucja z r. 1768 (VL, t. VII, f. 753-758) zakazała 
apelacji od wyroków sądów miejskich do asesorii bez pośrednictwa starosty. 

2 Wyjątkowo - np. w przypadku epidemii - gród wschowski przenosił się 
do wsi Ossowej Sieni, będącej własnością rodu Ossowskich, pełniących funkcje 
starościńskie i sądownicze we Wschowie. Zob. np. APP, Gr. t. 25, k. 295 . 

3 Wschowa, s. 70-7 1 .  Jednak Jonetnan, k. 48v twierdzi, że tnagistrat wscho­
wski wyzwolił się ostatecznie spod kurateli sądowej starosty. 
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CZĘŚĆ DRUGA 

OSADNICTWO. 
ZAGADNIENIA WŁASNOŚCIOWE, 

GOSPODARCZE I SPOŁECZNE 





W drugiej części niniejszego opracowania skoncentruję swoją 
uwagę na wybranych zagadnieniach szczegółowych, charaktery­
stycznych dla dziejów Wschowy i ziemi wschowskiej.  Są to za­
gadnienia istotne dla poznania dynamiki procesów rozwojowych 
miejscowego społeczeństwa, wszystkich jego stanów, warstw i 
grup społecznych. 

Moje rozważania poświęcę przede wszystkim problemom 
demograficzno-&połecznym oraz ukazaniu na tym tle zarówno zja­
wisk sprzyjających osadnictwu i lokacjom, jak też zjawisk hamu­
jących te procesy. Chodzi tu głównie o liczne, nawiedzające 
miasto i okolice, klęski elementarne (przede wszystkim epidemie 
i pożary) . W rozważaniach poświęconych strukturze społecznej i 
własnościowej wschowian zo&tanie ukazana własność oraz przy­
wileje i powinności poszczególnych stanów, ze szczególnym 
uwzględnieniem &tanu mieszczańskiego. Ponieważ Wschowa leża­
ła przy głównym szlaku tranzytowym, biegnącym z Wielkopolski 
na Śląsk, toteż ten fakt sprzyjał intensywnemu rozwojowi handlu 
i rzemiosła. Ponadto we Wschowie - w skali niemal nie spotyka­
nej w Wielkopolsce i w reszcie kraju - występowała mozaika 
narodowościowa i wyznaniowa ludności. Przy względnej toleran­
cji wyznaniowej ta okoliczność nie prowadziła do dezintegracji 
ówczesnych &truktur społecznych. Wręcz przeciwnie - liczni 
wschowscy rzemieślnicy-innowiercy, będący uciekinierami z Rze­
szy - wydatnie przyczynili się do rozwoju gospodarczego i kultu­
ralnego miasta. 

Na tym tle historycznym, określenie Wschowy mianem axis 
m undi, przynajmniej w skali Wielkopolski, nie jest przesadą. 



Rozdział I 

LUDNOŚĆ I OSADNICTWO 
W ZIEMI WSCHOWSKIEJ 

1 .  Zagadnienia demograficzne. 

Istnieją trudności w dokładnym ustaleniu liczby mieszkańców 
Wschowy i okolic. Pierwszy, choć niezbyt dokładny spis ludności 
Wschowy i okolic przeprowadziła KDP w r. 1783. Nawiązując 
do rozważań o działalności tej komisji, zawartych w pierwszej 
części opracowania, J. Sobczak - w przeciwieństwie do J. Dere­
siewicza - twierdzi, iż we Wschowie nie działała odrębna KDP, 
lecz jedynie agenda poznańskiej komisji1 . Jednak faktycznie ko­
misarze wschowscy tworzyli odrębną komisję z własnym perso­
nelem, bez związków z komisją poznańską. Następny, 
powszechny spis ludności odbył się na polecenie Sejmu Wielkie­
go w r. 1789, a później - już po wkroczeniu Prus - w r. 1793. 

1.1. Zaludnienie Wschowy i okolic. 

Już u schyłku XVI stulecia Wschowa liczyła prawdopodobnie 
mniej niż 3 tys. mieszkańców. Lecz po kryzysie XVII w. - w 
Wielkopolsce w XVIII stuleciu - procesy urbanizacyjne i odbudo­
wa gospodarcza postępowały bardzo szybko. Zjawisko "to doty­
czyło również Wschowy 2. W r. 1772 zaludnienie w całej 
Wielkopolsce wynosiło ponad 30 osób na km2. Powierzchnia zie­
mi wschowskiej wynosiła wówczas ogółem około 470 km2 (poza 
granicą państwową, pozostałe granice ziemi wschowskiej nie bYIt 
ściśle wytyczone), przy gęstości zaludnienia 64 osoby na km . 
Ziemia wschowska należała zatem do najbardziej zurbanizowa­
nych obszarów dawnej Polski 3. Na obszarze ziemi wschowskiej 
występowało 5 miast: Leszno, Szlichtyngowa, Święciechowa, 
Wschowa (liczona jako całość) i Zaborowo oraz 46 osad, jako 
miejscowości wiejskich 4. 
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Tab. 2. Ilość ludności W schowy (wraz z przynależnościami) 
w r. 1783. 

Nazwa jednostki Ilość ludności 

Stara Wschowa 3479 

Nowa Wschowa 742a 

jurydyka proboszczowska 501 

wsie: Przyczyna DIn. i Gm. 858 

Razem 5580 

Źródło: Wschowa, s. 83 i n. 
• Tylko w Nowej Wschowie zamieszkiwało 301 Żydów, co stanowiło 

5,39% ogółu ludności5. 

Jednak już w r. 1789 na&1:ąpił - z nieznanych bliżej przyczyn 
- spadek liczby ludności do 4752 mieszkańców (w Nowej 
Wschowie aż do 480 mieszkańców) 6. 

Według powszechnego spisu ludności, zwanego "Taryfą ludno­
ści" z r. 1789, część mieszkańców ziemi wschowskiej - zdaniem 
M. Kędelskiego - omyłkowo przypisano do sąsiedniego powiatu 
kościańskiego - zaniżając dane �1atystyczne 7. Moim zdaniem by­
ło to związane z faktem, iż na ogół w rozliczeniach podatko­
wych drugiej połowy XVIII w., ziemia wschowska figurowała 
łącznie z powiatami: poznańskim i kościańskim 8. Według spisu 
ludności z tegoż r. 1789, sporządzonego niezbyt starannie i za­
wierającego spore luki, ziemię wschowską miały zamieszkiwać 
1 6422 osoby, z czego 605 służących, 32 1 "luźnych za robotą" i 
66 żebraków 9. Te kategorie ludności �1anowiły zjawisko chara­
kterystyczne dla procesu ind�trializacji i kryzysu go.s-podarki feu­
dalnej w Polsce w erze ��ławowskiej. Spis ten ponadto pominął 
duchowie�1wo (katolickie, żydowskie oraz d�ydenckie), a także 
szlachtę. Należy zatem przypuszczać, że rzeczywista liczba miesz­
kańców ziemi wschowskiej w r. 1789 wyno.siła conajmniej 29,6 tys. 
mieszkańców, z czego 57% ludności zamieszkiwało w miastach. 
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Po wkroczeniu Prus, na przełomie lat 1 793/1 794, we Wscho­
wie przebywało 4579 mieszkańców l0. 

1.2. Czynniki depopulacyjne - klęski elementarne. 

Na ogół pomyślny rozwój ziemi wschowskiej, a szczególnie 
samej Wschowy przerywały częste klęski elementarne (pożary i 
epidemie). Były one przyczyną sprawczą spadku - niekiedy dość 
znacznego - liczby ludności. Już w XV stuleciu wystąpiły: pożar 
w r. 1 435 (po którym ocalał tylko murowany ratusz) i zaraza w 
r. 1464. Kolejne epidemie występowały w latach: 1 542, 1 568, 
1 599, 1 6 1 3  i 1 633.  Lecz największą intensywnością wyróżniły 
się zarazy od drugiej połowy XVII w., dziesiątkując ludność (w 
r. 1 656 i największa z nich na przełomie lat 1 709/ 1 7 1 0) 11. Zaś 
poza r. 1 435 niszczycielskie pożary nawiedzały miasto w latach 
1 529 (bezpośrednio po nim mia�to otrzymało przywilej podatko­
wy Zygmunta I), 1598, 1 644 i 1 685 ]2. Aby zmniejszyć niebez­
pieczeństwo pożarów, od r. 1 548 trwała - na mocy przywileju 
królewskiego - intensywna zabudowa poza murami miasta. Dwu­
krotnie też (w latach 1 661  i 1 663) Wschowa była napadana przez 
zbrojne bandy, grasujące na pograniczu polsko-habsburskim. 

Tab. 3. Dość ofiar wybranych epidemii we W scbowie w 
XVI-XVIII stuleciu. 

Rok Ilość ofiar 

1 542 1 400 

1 568 1 100 

1 6 1 3  2 1 35 

1 656 1 350 

1 709/10  29 1 7a 

Źródła: Miasta polskie w Tysiącleciu, t. II, Wrocław 1967; R. Ostan,  Der 
Fraustiidter Totelltanz. Begebenheiten aus einer Stadt im Osten im Pestjahr 
1 709/10, Breslan 1934. 
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a W samym tylko miesiącu grudniu r. 1709 na zarazę zmarło we Wschowie 
307 ooób 13.  

Według J. Jonemana, na panującą wówczas we Wschowie 
epidemię dżumy zmarło nieco więcej - 2998 osób. Dopuszczano 
się również licznych nadużyć, grzebiąc nie tylko zwłoki, lecz 
również osoby dające oznaki życia 14. Epidemia z r. 1 656 była 
niewątpliwie związana z najazdem szwedzkim, zaś epidemia z lat 
1 709/ 1 0  mogła mieć związek z toczonymi na ziemiach polskich 
(w tym i w Wielkopolsce w pobliżu Wschowy) starciami rywali­
zujących ugrupowań: jednego - popierającego aspiracje Wetty­
nów, drugiego - Stanisława Leszczyńskiego, będących odbiciem 
wojny północnej i związanymi z tym częstymi przemarszami 
wojsk. 

2. Osadnictwo. 

2.1. Okoliczności sprzyjające osadnictwu. 

Do tradycyjnych przyczyn, ułatwiających rozwój osadnictwa 
należy zaliczyć: 1 )  sprzyjające położenie naturalne (geograficzne), 
2) korzystny układ komunikacyjny, powodujący dostępność dane­
go miejsca dla więk,>zej liczby ludności, 3) dogodne warunki po­
lityczne, panujące na danym obszarze (brak wojen, lokalnych 
konfliktów, itp.). Dodatkowym czynnikiem, oddziaływującym na 
osadnictwo je&t występowanie bogactw naturalnych (w przypadku 
ziemi wschowskiej było to znaczne zalesienie terenu, gdyż drew­
no służyło miejscowej ludności jako budulec i opał). O znaczeniu 
drewna, pozyskanego z miejscowych lasów świadczy treść pier­
wszych przywilejów dla wschowian, wydanych jeszcze przez Ka­
zimierza Wielkiego (wspomniałem już o nich w pierwszej części 
opracowania). 

Jeszcze w okresie kształtowania się początków państwowości 
na ziemiach polskich (druga połowa X w. - pierwsza połowa XI 
w.), przez obszar późniejszej ziemi wschowskiej przebiegał waż­
ny szlak tranzytowy, biegnący z Poznania przez Bnin, Śrem, 
Krzywiń, Radomicko, Święciechowę, Wschowę do Głogowa. W 
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poznym średniowieczu (XIII-XIV w.) tenże szlak zmienił nieco 
trasę, prowadząc z Poznania przez Mosinę, Czempiń, Kościan, 
Śmigiel - i dalej przez Wschowę na Śląsk - do Głogowa i 
Wrocławia 15. Droga Poznań - Wrocław była częścią traktu hand­
lowego Poznań - Praga przez Legnicę. Ten szlak komunikacyjny, 
zwany arterią poznańsko-głogowską, należał do najbardziej uczę­
szczanych szlaków w średniowiecznej Wielkopolsce. 

Czynnikiem sprzyjającym osadnictwu w okolicach Wschowy 
była - zdaniem A. Wędzkiego - dodatkowa okoliczność, a miano­
wicie fakt, iż w XIII 5tuleciu zaczęły właśnie tam powstawać 
ośrodki wiejskie. Wschowa mogła zatem oddziaływać, jako pręż­
ne centrum ekonomiczne na słabo zurbanizowaną okolicę w pro­
mieniu conajmniej 20 km. W tym czasie największym ośrodkiem 
politycznym, gospodarczym i komunikacyjnym w pobliżu Wscho­
wy był Głogów, założony w r. 1 253 .  Był on jednak 5tolicą od­
rębnej jednostki politycznej (k5ięstwa głogowskiego), podczas gdy 
Wschowa w pierwszym okresie swego rozwoju (do około r. 
1 290) należała do Wielkopolski 16. 

2.2. Okres przedlokacyjny. 

Jak zwrócił na to ostatnio uwagę A. Wędzki, prawie wszy­
stkie przedlokacyjne ośrodki targowe, położone w południowo za­
chodniej Wielkopolsce wzdłuż arterii poznańsko-głogowskiej (w 
tym Wschowa), przekształciły się stopniowo w miasta na prawie 
niemieckim 17. Zdaniem G. Wróblewskiej, "gródek" wschowski 
istniał wcześniej niż lokacja miasta (przynajmniej od r. 1 248) 18. 
Był on usytuowany w odległości 23 km na północny wschód od 
Głogowa, w zachodniej części Wysoczyzny Leszczyńskiej, na po­
graniczu śląsko-wielkopolskim. Jak już o tym wspomniałem, pier­
wotna osada wschowska była położona w dogodnym miejscu -
przy prastarym szlaku handlowym, prowadzącym z Łużyc i Ślą­
ska do Poznania i Gniezna. 

Wiadomości o Wschowie w okresie przedlokacyjnym są dość 
skąpe. Wiadomo jednak, że bulla papieża Innocentego IV z r. 
1 1 36 wymieniła Wschowę po raz pierwszy, zaliczając ją do dóbr 
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arcybiskupa gnieŹllieńskiego19. Wiemy rówmez, że w r. 1 1 39 
książę Konrad śląski przebywał na ziemi wschowskiej 20. Do dziś 
w nauce trwa spór o początki Wschowy. Tak więc według oceny 
B. Maryniuka, Wschowa mogła być już osadą pomiędzy latami 
1 143- 1 1 50. Ten sam pogląd podzielił również G. J. Rolbiecki, 
datując początki mia!'>ta na połowę XII w. 21. Jednak w świetle 
nowszych badań - w tym także archeologicznych - Wschowa do­
piero w XIII !'>tuleciu posiadała układ zabudowy typowy dla mia­
sta: kwadratowy rynek z ratuszem w pośrodku i ulice wybiega­
jące pod kątem prostym z jego rogów. Natomiast wspomniana 
już droga handlowa biegła przez środek osady 22. Także w nauce 
niemieckiej H. Moritz wysunął pogląd, że Wschowa, jako miasto 
na prawie niemieckim (deutscherechtliche Stadt) za;,tała założona 
w początkach XIII w. (mało prawdopodobna jest tu data r. 1 150) 23. 

Nazwa Wschowa, jako osada pojawiła się w dokumencie po­
chodzącym z r. 1 248. Wówczas to dwaj k<;iążęta śląscy: Bole­
sław, zwany Rogatką i Henryk III Biały (syn Henryka Pobo­
żnego) przyznali we Wschowie (Veschov) dochody z jatki k<;ią­
żęcej w Głogowie na rzecz klasztoru cystersów w Obrze 24. O 
ile wzmianka o Wschowie pod datą r. 1 1 36 może budzić pewne 
wątpliwości, o tyle wzmianka z r. 1 248 nie je!'>t kwestionowana 
w historiografii 25. 

2.3. Lokacje miejscowości. 

Można obecnie twierdzić, że Wschowa - jako gród kasztelań­
ski, chroniący południowo zachodnią rubież Wielkopolski od stro­
ny Głogowa, stanowiący własność książęcą - została lokowana na 
prawie magdeburskim pomiędzy r. 1 248 a r. 1 273, należąc do 
grupy 38 miast wielkopolskich założonych w XIII stuleciu. Zda­
niem O. Langego, Wschowa otrzymała wówczas prawo magde­
burskie w "czystej postaci" :  "ius ipsorum hic Magdeburgum et 
non alibi requirendi" (potwierdzone na.<;tępnie przez króla Włady­
sława Jagiełłę 2 VI 1 404 r.) 26. O lokacji Wschowy możemy 
wnioskować w sposób pośredni. Otóż k<;iążę wielkopolski Prze­
mysł II, na mocy dokumentu wydanego l X 1 273 r. w Poznaniu 
nadał prawo magdeburskie wsi Przyczynie, położonej w pobliżu 
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Wschowy. Książę wystawił dokument lokacyjny na rzecz meJa­
kiego Waltera z Przyczyny, będącego sołtysem w tej wsi. Tenże 
Walter mógł także pobierać pożytki z karczmy założonej w p<r 
bliskim mieście: " . . .  pro taberna qua posita filit in civitate adia­
cente . . .  " 27 Owo nie wymienione z nazwy miac;,to jef>t właśnie 
Wschową. Być może należy dokument książęcy z r. 1 273 uznać 
za ponowną lokację miasta. 

Sama lokacja Wschowy była typowa dla innych ośrodków 
miejskich Wielkopolski. Zapewne miasto otrzymało przywilej lo­
kacyjny, który jednak nie zachował się do naszych czasów 28. Na 
czele Wschowy bezpo&1"ednio po lokacji stał dziedziczny wójt, 
zależny wprost od księcia, dysponujący uposażeniem, ziemią i 
dochodami miejskimi. Pierwszym, znanym z nazwiska wójtem 
wschowskim był w r. 1298 niejaki Szybon. Urząd bunnistrza wscho­
wskiego (magister consu/orum) pojawił �ię dopiero w r. 1333 29. 

Pieczęć miejska Wschowy pochodzi z r. 1 3  t O. Niebiesko-białe 
naj!'.tarsze barwy miejskie oraz herb są niewątpliwie związane z 
kultem maryjnym, silnie oddziaływującym na północno zachodnie 
ziemie polskie (w tym - poza Wschową - na miasta: Frombork, 
Sztum i Wolsztyn). Można uznać, że nazwa mia<,;ta oznacza 
"schowek", bezpieczne schronienie dla przybyszów w murach 
miejskich. Druga nazwa niemiecka, to opiekuńcza matka-kobieta 
(Fraustadt) . Je�t ona bezsprzecznie związana z postacią Matki 
Boskiej, gdyż takie wezwanie nosiła w średniowieczu fara miej­
ska30. W XIV -XV stuleciu podobną niemiecką nazwę "Frauen­
stadt" albo "Fra/lstadt" (mi�to kobiety- kobiet) nosiły także Wado­
wice, położone w południowo zachodniej Małopolsce (księstwo 
oświęcimsko-zatorskie), aż do nadania Wadowicom prawa miej­
skiego (chełmińskiego) w r. 1430 31. 



Tab. 4. Nazewnictwo Wschowy w XIII-XVI stuleciu. 

Data Nazwa miasta 

1 290 Frowem,tat 

1 3 1 0  Vrowenstat (Vrowin.<,tat) 

1 337 Wrawenstat 

1 339 Frowen&tat (Frowyffitat) 

1 392 Frawinstad 

XVI w. Fron.<;tadta 
-

• Ta nazwa pojawiała się sporadycznie w dokumentach kościelnych. Najczę­
ściej pojawiała się nazwa "Frawenstadt", a od r. 1 343 - Wschowa. 

Źródła: H. Moritz ,  Geschichle Fraustadts im Mittellllter. Posen 1904; G. 
Wrób lewska , Wschowa (w:) Studia nad początkami i rozplanowaniem 
miast . . .  , Zielona Góra. 1970. 

Pod rządami książąt głogowskich nastąpił wyraźny wzrost 
politycznego znaczenia Wschowy. Stała się ona siedzibą dystry­
ktu, jednostki administracyjnej w ramach k.-.,;ięstwa, będącej odpo­
wiednikiem kasztelanii czy późniejszego starostwa. Ten fakt 
potwierdza dokument z r. 1 307, wymieniający wieś Konradowo, 
położoną in territorio Vrowenstatensi 32, Wysoki status polityczny 
Wschowy ZO&tał potwierdzony w r. 1 3 1 0, kiedy to Wschowa 
weszła w skład grupy najważniejszych mia�t księstwa głogowsko­
żagańskiego . (obok Gło�owa, Góry Śląskiej, Kożuchowa, Lubina, 
Szprotawy, Scinawy i Zagania), które po śmierci księcia Henryka 
III głogowskiego zawarły sojusz (konfederację), mający na celu 
w&pólne ściganie najpoważniejszych przestęp�tw kryminalnych 33. 
Zaś w r. 1 3 1 2  Wschowa oficjalnie figurowała jako siedziba dys­
tryktu w dokumencie podziału k.-.,;ięstwa głogowskiego 34. 

W pierwszej połowie XIV stulecia (przed r. 1 343) nastąpił 
dość znaczny wzrO&t terytorium miejskiego Wschowy poprzez na­
danie miastu gruntów podmiejskich. Już w okresie lat 1 273- 1 290 
Wschowa otrzymała łany frankońskie (od 15 do 50 łanów) w 
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Przyczynie. Miasto posiadało również "od dawna" 1 O łanów pa­
stwisk położonych w kierunku wsi Osowej Sieni (powiększonych 
w r. 1 339), a od r. 1 3 1 0  dysponowało własnym lasem 35. Jedynie 
na pod5tawie analogii można wnioskować, że w momencie loka­
cji Wschowa uzyskała także immunitet ekonomiczny wraz z wol­
nizną 36. Według treści przywileju książęcego z r. 1 3 10, mia5to 
mogło posiadać łaźnię i 1 2  kramów kupieckich. W tymże r. 
1 3 1 0  z całą pewnością Wschowa posiadała już dwa młyny i wia­
trak 37. 

Natomiast pod koniec XIV w. cała ziemia wschowska liczyła 
ogółem 27 osad (jedna osada przypadała tam prawie na 20 km2 
powierzchni). W owym czasie w okolicach mia<,ta wy&tępowało 
5'POro bagien i lasów, podchodzących niemal do samej Wschowy 38. 
Toteż nowe osady pow5tawały zwykle na karczowiskach leśnych. 
Największy wzrost sieci osadniczej na<;tąpił wkrótce po przyłą­
czeniu ziemi wschowskiej do Polski: w latach 1 30 1 - 1 400 pow5ta­
lo 1 5  nowych miejscowości (2 zanikły), zaś w latach 140 1 - 1 523 
- 16 osad. Zaś w latach 1 523- 1 793 powstało jedynie 6 miejsco­
wości (2 zanikły, bądź opustoszały). Od XVII w. w sieci osadni­
czej ziemi wschowskiej nie zaszły poważniejsze zmiany, z 
wyjątkiem powstania w r. 1 644 nad Baryczą miasta Szlichtyngo­
wa 39. 

Należy tu dodać, że przez osadę Długie Stare przed r. 1 343 
przebiegała granica między tą częścią Wielkopobki, która już na­
leżała do Króle5twa Polskiego, a pozostałą (był to niemal odpo­
wiednik granicy polsko-niemieckiej w latach 1 9 1 9- 1 939) 40. Bród 
o nazwie Handsloch, położony 1 2  km na południe od Wschowy, 
od r. 1 528 wyznaczał ówczesną granicę polsko-śląską 41. 



Tab. 5. Chronologia lokacji niektórych miejscowości w zie­
mi wschowskiej. 

Miejscowość Data pow&1ania 

Przyczyna 1 273a 

Konradowo 1 307b 

Lgiń 1 3 1 1 

Trzebiny 1 360 

Leszno 1 393 

Dębowa Lęka K 1 424 

Długie Stare K 1437fl 322b 

Olbrachcice K 1 444 

Łysiny K 1444 

Wygnańczyce K 1449 

Tylewice 1\ 1497 

Nowa Wieś pod Lginem K 1 5 1 9  

Długie Nowe KI 1579/1407b 

Przyczyna Górna K 1 579 

Łęgowo K 1 585 

Zaborowo 1 614  

K - oznacza miejscowość powstałą na karczowisku leśnym. 

a Od r. 1 327 występuje podział na Starą (Górną) Przyczynę i Nowę (Do­
lną) Przyczynę. 

b Data pierwszej, źródłowo udokwnentowanej wzmianki o danej miejscowości. 

Źródła: Kodeks dyplomatyczny Wielkopolski, t. II, Poznań 1 877; K. J. Hła­
dy łowicz ,  Zmiany krajobraw i rozwój osadnictwa w Wielkopolsce od XIV do 
XIX wieku, Lwów 1 932; Słownik historyczno-geograficzny ziem polskich w śred­
niowieczu (woj. poznańskie), cz. I,  z.  3-4, Wrocław 1 987; A. Wędzki ,  Ze stu­
diów nad procesami osadniczymi ziem Polski zachodniej, Wrocław 1 987. 
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Po zakończeniu ruchu osadniczego - w r. 1789 - według zani­
żonych szacunków zawartych w "Taryfie ludności", o czym już 
w�pominałem, do ziemi wschowskiej zaliczono ogółem 37 miej­
scowości (4 mia�ta i 33 wsie). 

Tab. 6. Własność mleJscowoscl ziemi wschowskiej w r. 
1789 według "Taryfy ludności " .  

Miasta Wsie 

P K D P K D 

1 2 1 28 2 3 

p - prywatne (szlacheckie) , K - królewskie, D - duchowne 

Źródło: Biblioteka KUL w Lublinie, rps 74 . 

2.3.1. Problem lokacji Nowej Wschowy. 

Problem lokacji oraz ustroju miejskiego Nowej Wschowy nie 
doczekał się, jak dotąd, odrębnego, zwartego opracowania. Wia­
domo - do czego jeszcze wrócę - że Nowa Wschowa u schyłku 
dawnej Rzeczypospolitej była enklawą ludności żydowskiej . Kie­
dy w latach 1780- 1783 komisarze KDP rozpoczęli działalność we 
Wschowie, przedstawiciele Nowej Wschowy przedłożyli im sze­
reg dokumentów, dotyczących �'Ytuacji mia�ta 42. Wiadomo rów­
nież, co stwierdziła KDP, że w Nowej Wschowie przez cały 
okres jej istnienia występował sąd ławniczy pod przewodem wój­
ta, któremu podlegali funkcjonariusze porządkowi (woźni, słudzy 
miejscy). Nie wy�tępował natomia�t burmistrz, rada miejska i dy­
rektor policji, choć istniało kolegium 10  mężów - zbliżone zakre­
sem uprawnień, według J. Sobczaka - do kolegium 1 2  mężów w 
Starej Wschowie 43. 

Podczas obrad sejmu koronacyjnego, 15  III 1 633 r. król Wła­
dysław IV wydał ówczesnemu staroście wschowskiemu, Hieroni­
mowi Radomickiemu zezwolenie na założenie Nowego Miasta 
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Wschowy na prawie magdeburskim: " . . .  ante portas urbis Fraustadt 
in ius civi/e [ . . .  l theutonicumque, quod Magdeburgense vocatur" 44. 
Założyciel Nowej Wschowy, Hieronim Radomicki był postacią 
wielce kontrowersyjną. Był on również kasztelanem krzywinskim. 
W r. 1 626 posłował na sejm toruński, będąc jednocześnie - jako 
jedyny poseł - senatorem. Podczas obrad sejmowych w r. 1 629 
zakwe�tionowano łączenie przez niego kasztelanii i �tarostwa gro­
dowego w tym samym, poznańskim województwie, lecz tej kwe­
stii ostatecznie nie rozstrzygnięto.45 Zakładając Nową Wschowę 
na miejscu osady Nova Colonia, staro�ta kierował się znacznym 
wzrostem ludności Wschowy w tym okresie, spowodowanym na­
pływem protestanckich imigrantów z Rzeszy, co było związane z 
trwającymi prześladowaniami na tle religijnym podczas wojny 
trzydziestoletniej .  Teren Nowego Miasta obejmował folwark, tzw. 
Żydowskie Łąki i ogród owczarski za klasztorem bernardynów 46. 

W ślad za przywilejem lokacyjnym dla Nowej Wschowy z r. 
1 633, nabyła ona prawo miejskie, jako Nowa Civitas Wschowa, 
na mocy przywileju królewskiego z 8 I 1 642 r., konfirmowanego 
10  IV 1 65 1  r. 47 Nowa Wschowa - mimo protestów wschowian 
zamieszkałych w starej części miasta - obawiających się konku­
rencji, rozwijała się bardzo szybko. W ciągu pięciolecia (lata 
1 630- 1 635) przybyło w niej 88 domostw 48. Warto zwrócić tu 
uwagę na okoliczność, że w latach trzydziestych XVII stulecia, 
w Wielkopolsce występowało zjawisko "drugiej fali lokacyjnej" 
miast. Prawie w tym samym czasie, co Nową Wschowę lokowa­
no również: Skoki (r. 1 632), Wałcz (r. 1633), Zduny (r. 1 637) i 
Pleszew (r. 1 637), co było związane z masowym napływem pro­
testantów ze Śląska i Czech 49. W pierwszej połowie XVII w. 
lokowano ogółem 21 miast w Wielkopolsce. 50 

Jednak w praktyce lokacje nowych ośrodków miejskich na ob­
rzeżach już i�tniejących miast mogły prowadzić do występowania 
procesów odśrodkowych i dezintegracyjnych. Spory między spo­
łecznościami Starej i Nowej Wschowy odżyły w dobie Sejmu 
Wielkiego. Ponieważ wbrew ustawie sejmowej z 1 8  IV 179 1  r. o 
miastach królewskich (miasto Wschowa nie zo�tało podzielone na 
"części", tj. dzielnice), mieszczanie Starej i Nowej Wschowy wy­
brali oddzielnie deputatów do wydziału poznańskiego, toteż depu-
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taci na zgromadzeniu wydziałowym poznańskim nie uznali waż­
ności mandatów deputatów Nowej Wschowy 51 . Spór o włączenie 
Nowej Wschowy do mia.5ta Wschowy odesłany przez Komisję 
(tj .  ministen.two) Policji do Straży Praw, a przez nią do sejmu, 
został ostatecznie roz�trzygnięty ustawą z 9 I 1 792 r. U�tawa ta, 
nosząc tytuł "deklaracji", stwierdzała, że przedmieście Wschowy -
Podzamcze (czyli Nowa Wschowa) nie stanowi odrębnego miasta 
i podlega w pełni władzom miejskim Wschowy 51. Powołując się 
na przykład królewskiej Wschowy, również magistrat krakowski 
wystąpił 1 3  III 1792 r. z żądaniem włączenia miasteczka Kazi­
mierza w obręb Krakowa 52. 

2.3.2. Jurydyka wschowska. 

Według kryteriów przyjętych przez Sejm Wielki, jurydyką 
wschowską uis generis była Nowa Wschowa. Jak wiadomo, for­
malnie jurydyki z�tały zniesione na mocy przepisu art. III u�ta­
wy z 1 8  IX 1 79 1  r. o mia�tach królewskich 53. 

Jurydyką w pełnym znaczeniu była natomiast jurydyka ko­
ścielna (proboszczowska). W r. 1 685 na gruntach jurysdykcji sta­
rościńskiej, tuż poza obrębem murów Starego Miasta pow�tało 
Nowe Górne Miasto, przynależne do Nowego Mia�ta Wschowy. 
Ówczesny proboszcz wschowski, Karol Poniński, w początkach 
XVIII w. zezwolił na osiedlanie się ludności napływowej na 
gruntach plebańskich, położonych na północny zachód od Starego 
Miasta. Powstała w ten sposób Wolnica, będąca jurydyką du­
chowną, nie korzystającą z praw miejskich. W tej jurydyce - w 
okresie działalności KDP - był odrębny wójt, pisarz i dwaj ławni­
cy. Owa Wolnica (die Freiheit) w r. 1793 liczyła 33 domostwa 54. 

Całkowita integracja organizmu miejskiego Wschowy nastąpiła 
dopiero pod panowaniem Prus, w latach 1794- 1 795. 
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49 DWp. t .  I ,  s .  464. 
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Rozdział II 

STRUKTURA SPOŁECZNA I WŁASNOŚCIOWA 
LUDNOŚCI WSCHOWSKIEJ 

W tym rozdziale zostanie przedstawiona pozycja społeczna 
oraz &tatus poszczególnych stanów Wschowy i ziemi wscho­
wskiej .  Główną uwagę zwrócę na problemy dotyczące wscho­
wskiego "stanu trzeciego", ze względu na prestiż i wpływy tego 
stanu oraz znaczną dynamikę rozwoju kulturalnego i gospodar­
czego miasta w przedrozbiorowej Polsce. W tym kontekście nale­
ży wspommec, że Wschowa począwszy od średniowiecza 
dysponowała własnością ziemską poza miastem, łącznie z chłopa­
mi, poddanymi jurysdykcji miejskiej. O randze mieszczaństwa 
wschowskiego świadczył jego częsty udział w ważnych wydarze­
niach politycznych w skali kraju i Wielkopolski, do czego jesz­
cze powrócę. Była to społeczność wyjątkowo wielbbarwna, 
wielonarodowościowa i wielowyznaniowa, a przy tym raczej po­
kojowo usposobiona. We Wschowie można było dostrzec skrzy­
żowanie dwóch światów i kultur: żywiołu dworsko-katolickiego i 
mieszczańsko-protestanckiego 1. Na przestrzeni kilku stuleci, po­
cząwszy od Kazimierza Wielkiego, wschowianie otrzymali liczne 
przywileje (wcześniej otrzymali je od miejscowych kc;;iążąt), przy­
spieszające wszechstronny rozwój miasta. Równocześnie jednak, 
jako mieszkańcy królewskiego mia!'.ta, byli zobowiązani do okre­
ślonych świadczeń na rzecz Korony. Życie miejskie Wschowy, 
aczkolwiek w miarę stabilne, nie było całkowicie wolne od kon­
fliktów i napięć socjalnych, powodujących wzrastającą ingerencję 
miejscowych starostów w ustrój miasta. 

l. Szlachta. 

Niektóre problemy związane z pozycją miejscowych terrige­
nów przedstawiłem już w pierwszej części opracowania, w roz­
ważaniach poświęconych urzędom wschowskim. Obecnie nato­
miast dokonam analizy niektórych, istotnych zagadnień, związa­
nych ze stanem szlacheckim w okresie prawie pełnej ac;;ymilacji 
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ziemi wschowskiej z Wielkopolską i resztą kraju (druga połowa 
XVI w. - r. 1 793). 

Począwszy od schyłku XVI stulecia ziemię wschowską zamie­
szkiwała warstwa szlachty średniozamożnej.  Już w XVI w. pra­
wo miejskie we Wschowie uzyskiwali sporadycznie przedsta­
wiciele okolicznej szlachty. W Wielkopolsce osiedlenie się w 
mieście i przyjęcie statutu miejskiego nie oznaczało koniecznie 
utraty szlachectwa. Na przełomie XVI-XVIII s.tulecia, we Wscho­
wie występowały nawet 3 mieszane małżeństwa szlachecko-mie­
szczańskie 2. W�półczesne badania, przeporowadzone przez u. 
Piotrowską potwierdzają tezę, wysuniętą już w ubiegłym stuleciu 
przez A. Pawińskiego, że w ziemi wschowskiej i w sąsiedniej 
ziemi kościańskiej przeważała drobna i średnia szlachta zagrodo­
wa. Znaczną pozycję w strategicznie ważnej, pogranicznej ziemi 
wschowskiej zajmowały królewszczyzny, co wynikało zarówno z 
treści taryf podatkowych, sporządzonych około r. 1580, jak rów­
nież z raportów lustratorów, pochodzących z r. 1 628 3. Szereg 
dóbr ziemskich pozostawało we władaniu instytucji kościelnych 
(klasztornych), w tym mających swe siedziby w Poznaniu, a na­
wet w śląskim Głogowie. W dobrach duchownych - do czego je­
szcze powrócę w rozdziale dotyczącym struktury wyznaniowej 
mieszkańców ziemi wschowskiej - w okresie reformacji oraz 
później występował naj niższy odsetek ludności innowierczej . 

Struktura demograficzna i majątkowa szlachty wschowskiej, 
uk�ztałtowana w latach siedemdziesiątych XVII stulecia przetrwa­
ła w zasadniczym k�ztałcie aż do r. 1793. Wynika to z dogłęb­
nych analiz, przeprowadzonych ostatnio przez L. Poluszewskiego 
i M. Kędelskieg0 4. 



Tab. 7. Własność dóbr ziemskich w ziemi wschowskiej 
około r. 1580. 

Królewszczyzny Własność Włal'.ność 
admini5trowane miejska Wschowy kościelna 
przez starostę (klasztorna) 

Dominice Przyczyna Święciechowa 
[Mała] Dolna -miastoa 

Wschowa -miasto Przyczyna Buczyna 
i folwark [Wielka] Górna [Buchwald]

b 

przy zamku Hińcze 
[Hindorf] 
Kundlewo 
Konradowo 
[Kuzdorf]c 

Kiełczewo
d 

Donatowoe 

Królewszczyzny wymienione w rubr. 1 stanowiły uposażenie starosty 
wschowskiego. 

• opactwo benedyktynów w Lubniu 

b opactwo cystersów w Przemęcie 

c trzy wsie: Hińcze, Kundlewo, Konradowo należały do opactwa klarysek w 
Głogowie 

d część wsi należała do zakonu jezuitów w Poznaniu 

e klasztor św. Katarzyny w Poznaniu 

Zródło: U. P i o trkows ka ,  Struktura i rozmieszczenie własności ziemskiej w 
powiecie kościQ/lskim i ziemi wschowskiej w drugiej połowic XVI wieku, "Rocz­
nik Leszczyński", t. I, 1977. 

W latach 1 673- 1 676 w ziemi wschowskiej było ogółem 27 
osad szlacheckich, co 51anowiło 3 ,4 % w skali całej Wielkopolski, 
zamieszkałych przez 1 55 osób stanu szlacheckiego (4% w skali 
Wielkopolski) . Na ogólną ilość 57 osad wschowskich, w 27 z 
nich występowała szlachta (47,4% ogółu). Lecz w ziemi wscho-
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wskiej były również ludne wsie bez szlachty: Konradowo (3 1 4  
mieszkańców), Kowalewo (336 mieszkańców) i Lasocice (399 
mieszkańców) - wyłącznie chłopów, płacących pogłówne. Jeśli 
chodzi o kategorię "wsi i folwarków" (a więc nie osad), to w 
ziemi wschowskiej było ich 52, z czego 25 ze szlachtą (48 %).  
Na ogólną liczbę 9034 chłopów, zamieszkałych wówczas w zie­
mi wschowskiej,  szlachta ( 1 55 przed&tawicieli) stanowiła zaledwie 
1 ,7 %  ogółu ludności, podczas gdy średnia wielkopolska wynosiła 
4,8 %  (w powiecie gnieźnieńskim nawet 9,5 %) 5. Jako pozostałość 
dawnych odrębności i tytułów szlacheckich, występował urząd 
burgrabiego wschowskiego (w latach 1 673- 1 676 był nim Haza 
Radlic, zamieszkały w Jędrzychowicach) 6. 

Ponieważ odsetek ludności szlacheckiej w ziemi wschowskiej 
był - zdaniem M. Kędelskiego stały - toteż liczbę miejscowej 
szlachty w r. 1 789 należy ocenić na 210  osób 7. 

W XVII-XVIII w. szlachta wschowska zajmowała się głównie 
- choć nie wyłącznie - go&podarką folwarczną. W dmgiej poło­
wie XVIII stulecia 70% folwarków wschowskich zajmowało się 
hodowlą owiec (średnio 440 owiec przypadało na jeden folwark) 8. 
Owce wschowskie były przetwarzane na wełnę, którą eksporto­
wano na Śląsk i do Czech. 

W tym okresie, jak wszędzie w Polsce, tak i we Wschowie 
można było uzyskać wysokie stanowiska i urzędy dzięki możnym 
protekcjom. Tak więc dzięki protekcji krewniaka - prymasa 
Wawrzyńca Gembickiego, Andrzej Słupski uzyskał pisarstwo 
ziemskie wschowskie oraz urząd podsędka wschowskiego, zaś 
protekcja brata, sekretarza królewskiego i opata byszewskiego, 
zapewniła Zygmuntowi Krzywickiemu pisarstwo, a później sę­
stwo ziemskie wschowskie. Podobnie dzięki poparciu dworu, Je­
rzy Kretkowski ·został starostą wschowskim 9. Wśród szlachty 
wschowskiej, na przełomie XVI-XVII stulecia "człowiekiem su­
kcesu" okazał się Jan Ossowski, sędzia ziemski wschowski. W r. 
1 599 kupił on "na wyderek' wieś Boszkowo w powiecie kościań­
ski m, zastawił ją w r. 1600, a po wykupieniu z zastawu za.<>tawił 
ją ponownie w r. 1607. Wsie: Laszkowo i Ochlę w powiecie pyz­
drskim za&tawił również dwukrotnie (w latach 1609 i 1612) 10. 

9 1  



W ziemi wschowskiej, począwszy od XVII stulecia ważną ro­
lę odegrał wpływowy ród Schlichtingów, arian, czyli Braci Pol­
skich, przybyłych na pogranicze wielkopolskie z Brandenburgii. 
Najwybitniejszym przedstawicielem rodu był Jan Schlichting, sę­
dzia ziemski wschowski. Zaczynał swą karierę urzędniczą od 
funkcji surogatora grodzkiego wschowskiego w r. 1 625 . Sęstwo 
wschowskie otrzymał w r. 1 632. Na.<;tępnie zrobił karierę polity­
czną: posłował na konwokację w r. 1 632, a na<;tępnie został de­
putatem do Trybunału Skarbowego w Radomiu. Aż 1 5  razy 
posłował na sejm walny, a w kwietniu r. 1 655 został wybrany 
marszałkiem sejrriiku szlachty wielkopolskiej w Środzie. W cześ­
niej, dnia 20 VII 1 644 r. otrzymał od króla Władysława IV 
przywilej na założenie miasteczka Szlichtyngowy (Schlichtingshe­
in) na prawie magdeburskim, położonego na południowy zachód 
od Wschowy 11 . 

N a ogół szlachta wschowska, choć w pewnym stopniu zniem­
czona, ujawniała dążenia i sympatie propolskie. Podczas konfron­
tacji Stanb1a wa Leszczyńskiego z Augustem II, wschowianie w 
latach 1 704- 1 706 opowiedzieli się gremialnie po stronie króla-Po­
laka. Dwukrotnie pod Wschową ( 1 1 XI 1 704 r. i 13 II 1706 r.) 
wojska polsko-szwedzkie pobiły oddziały saskie 12. Były jednak 
przypadki skrajnych postaw przedstawicieli szlachty. Tak więc 
wojski wschowsi, Jan Suchorzewski oprotestował projekt Konsty­
tucji 3 Maja, grożąc nawet zabiciem swego sześcioletniego syna 
w razie jej uchwalenia 13. 

W znakomitej większości postawa szlachty wschowskiej nie 
różniła się jednak od pod.-.,tawy ogółu szlachty wielkopoL<;kiej . 

2. Mieszczaństwo wschowskie. 

Wschowa jako ośrodek miejski po przyłączeniu do Królestwa 
Polskiego w r. 1 343 rozwijała się dynamicznie. Według typologii 
ośrodków miejskich, nie uwzględniającej kryteriów podatkowych, 
zaproponowanej przez M. Bogucką i H. Samsonowicza, w skali 
województwa poznańskiego Wschowę zaliczono do 1 1  mia.-.,t II ka­
tegońi. Według danych z r. 1458, dotyczących świadczeń miru;t na 
rzecz wojny trzynastoletniej, Wschowa zajmowała 7 lokatę wśród 
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najbogatszych i najludniejszych miast polskich 14. Ogólnopolskie 
prawa dotyczącego pogłównego z przełomu XV-XVI w. zaliczyły 
Wschowę do "drugiego porządku" średnich mia�t, obejmującego 
łącznie 23 miasta wielkopolskie. Również ustawa sejmowa z r. 
1 520 o poborze pogłównego zaliczyła Wschowę do 33 mi�t pol­
skich "drugiego porządku": " . . .  civitates et oppidi secundi ordinis" 15. 
Według uniwersału podatkowego sejmu bydgoskiego z r. 1520, z 
Wielkopolski właściwej do miast I kategorii zaliczono tylko Po­
znań, zaś do II kategorii oprócz Wschowy także: Gniezno, Gro­
dzisk, Kalisz, Koło, Kościan, Koźmin, Słupcę, Szamotuły i Żnin 16. 

Jest rzeczą interesujacą, że w przepisach końcowych tegoż 
uniwersału znajduje się załącznik, wciągnięty do k<;iąg kancler­
skich Metryki Koronnej. Zawiera on ówczesny podział terytorial­
no-admini�tracyjny państwa. W prowincji wielkopolskiej - w 
ramach województwa poznańskiego - występowały tylko dwa po­
wiaty: poznański i kościański. Pominięto natomia�t powiat (zie­
mię) wschowską 17. 

W XVII stuleciu ustawodawca sejmowy posługiwał się poję­
ciem "miast przedniejszych". Tak więc w art. 5 konstytucji sej­
mowej z r. 1 632 pt. Bezpieczeństwo województw wielkopolskich, 
Wschowę obok Poznania, Kalisza i Międzyrzecza zaliczono do 
tej wła5nie kategorij 18. W XVIII w. do mia�t o wyższej randze 
zaliczano te miasta, w których odbywały się sejmy, sejmiki, sądy 
czy komisje. Tak postanawiała konstytucja sejmu konwokacyjne­
go warszawskiego z r. 1 764 19. 

Lecz w konstytucji sejmowej z r. 1 775, zatytułowanej : Docho­
dy skarbowe obojga narodów, ustalając zasady wymiaru general­
nego podymnego, ponownie przeprowadzono klasyfikację miast. 
Wschowę zaliczono do pierwszej kategorii, "celniejszych mia�t", 
największych w ówczesnym pań�twie 20. Zaś w r. 1790 ze 
względów podatkowych, Wschowę zaliczono do miast I klasy w 
Wielkopolsce (obok Gniezna, Kalisza, Krotoszyna, Leszna i Po­
znania) 21 . 

Stosownie do wysokiej rangi miasta, mieszczaństwo wscho­
wskie czynnie uczestniczyło w ważnych wydarzeniach politycz­
nych. Już w r. 1394 prze&tawiciele wschowian wzięli udział w 
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zjeździe milłl'>t w Krakowie (wraz z Pomaniem i Włocławskiem) 22. 
Miasta polskie od schyłku XIV w. do połowy XV stulecia 5ta­
wały się gwarantami traktatów pokojowych polsko-litewsko-krzy­
żackich. Gwarantem traktatu zawartego w Mełnie 27 IX 1 422 r. 
było 16 miast, w tym Wschowa 23. 

Jak 05tatnio zaznaczył to M. Biskup, począwszy od r. 1 425 
król Władysław Jagiełło dążył do przeforsowania elekcji vivente 
rege swego naj5tarszego syna, Władysława. Aby zneutralizować 
opozycję możnowładztwa, Jagiełło zwrócił się o poparcie swych 
zamiarów ze strony szlachty i milłl'>t. Toteż w r. 1425 2 1  najwię­
kszych miast polskich - w tym również Wschowa, o czym już 
w5pomniałem - wystawiło 5tosowne akty wierności. Oprócz po­
słuszeństwa wobec osoby monarchy, objęto nimi królowę-matkę, 
Zofię, 5yna Władysława i córkę Jadwigę. Zawierały one klauzulę 
z zapewnieniem, że po zgonie Jagielly miasta uznają królewicza 
Władysława pro vero domino et herede. Przez odwołanie się kró­
la do reprezentacji stanowej Królestwa - w tym do miast - wła­
dza królewska uznała ich pełne prawo do współdziałania w 
obiorze przyszłych władców - i mia<,ta z tego prawa skorZY5tały 24. 

Istotnie - po śmierci króla Jagielly w r. 1434 miasta wzięły 
liczny i czynny udział w ogólnopaństwowym zjeździe w Krako­
wie, będącym namia5tką sejmu walnego. W zjeździe tym ucze.<;t­
niczyli rajcy lub ławnicy z 23 miast małopolskich, wielko­
polskich (w tym Wschowy) i ruskich. Zgodnie ze wcześniejszymi 
zapowiedziami, uczestnicy zjazdu udzielili wraz ze szlachtą po­
parcia dla decyzji większości Rady Króle5twa, desygnującej oso­
bę małoletniego Władysława na tron polski. Król-elekt w 
dokumencie wystawionym w Krakowie przed koronacją, 25 VII 
1434 r. wymienił popierające go miasta (w tym Wschowę) i oz­
najmił, że po dojściu "do lat sprawnych", tj . pełnoletności (po 
ukończeniu 1 5  roku życia) potwierdzi przywileje ogółu stanów, 
w tym miast. Nastąpiło to w r. 1438 25. 

Również w późniejszym okre.<;ie mieszczanie wschowscy wy­
stępowali w wydarzeniach rangi państwowej .  Oto po elekcji i za­
przyslęzeniu paktów konwentów przez Stanisława Augu5ta 
Poniatowskiego w r. 1 764 na5tąpiło potwierdzenie przez monar­
chę dotychczasowych praw Rzeczypo5politej (confirmatio genera-
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lis iurium) . Akt ten odbył się nie tylko z udziałem przedstawicie­
li szlachty, lecz również delegatów więk'izych miast królewskich, 
w tym także Wschowy 26. 

Monarchowie polscy, doceniając patriotyczną postawę i zna­
czenie mieszczaństwa wschowskiego, nierzadko gościli w mieście. 
Oprócz Kazimierza Wielkiego i obu Wettynów na tronie polskim, 
w r. 1 539 we Wschowie bawił król Zygmunt I wraz z senatora­
mi 27. 

2.1. Prawa i przywileje mieszczan. 

Mieszczanie Wschowy i ogół mieszkańców miasta cieszyli się 
rozmaitymi przywilejami, nadawanymi im począwszy od księcia 
wielkopolskiego, Przemysława II, poprzez władców Głogowa - aż 
do kolejnych monarchów polskich w okresie wolnej elekcji. 
Wśród tych przywilejów, okazywanych przez mieszkańców pod­
czas kolejnych lu�tracji miasta, możemy wyróżnić serię przywile­
jów podatkowych Zygmunta I (z lat: 1 5 1 3, 1 5 1 4, 1 529 i 1 532/28 
oraz przywilej monarszy z r. 1 548, zezwalający na budowę do­
mostw poza murami mia�ta 29. 

Tab. 8. Ważniejsze przywileje dla mieszczan wschowskich. 

L.p. Data Nadający Treść przywileju 

1.  1290 ks. Henryk III głogowski uposażenie miasta łanami 
fankońskimi w Przyczynie 

2. 1310  ks. Henryk III zgoda na założenie w mieście łaźni, 
kramów i innych urządzeń miejskich 

3. 1345 Kazimierz Wielki potwierdzenie praw miejskich 
- prawa bicia własnej monety-wolności 
elne celne nadanie wsi Przyczyny 
wraz z przynależnościami 

4. 1349 Kazimierz Wielki potwierdzenie praw zwyczajowych 
i prawa magdeburskiego 

Ciąg dalszy na str. % 
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Ciąg dalszy ze str. 9S 
--

L.p. Data Nadający Treść przywileju 

5. 1388 Władysław konfirmacja przwileju 
Jagiełło z roku 1349 

6. 1404 Władysław potwierdzenie praw i przywilejów 
Jagiełło wschowian, łącznie z przywilejem 

menniczym 
7. 1409 Władysław nadanie miastu 8 łanów w Przyczynie 

Jagiełło w zamian za utrzymywanie fortyfikacji 

8. 1425a Władysław modus eligendi władz miejskich 
Jagiełło Wschowy 

9. 1521 Zygmunt I ius propinandi piwa dla mieszczan 
wschowskich 

10. 1524 Zygmunt I potwierdzenie prawa magdeburskiego 
- zwolnienie od prawa polskiego 
- ograniczenie ingerencji starostw 
w życie miasta 

I I . 1 529 Zygmunt I zwolnienie od świadczeń i ciężarów 
po wielkim pożarze 

1 2. 1563 Zygmunt ius apelandi do najwyższych sądów, 
August lącznie z monarchą 

13 1578 Stefan Batory konfirma 

a W latach 1598, 1633, 1649 następowały kolejne konfinnacje przywilejów 
miejskich, począwszy od przywileju z r. 1425 .  

Źródła: Codex diplomaticus Maiom Poloniae, wyd. E .  Raczyński ,  Poznań 
1 840; H. Wuttke,  Stiidtebllch des Landes Posen, Leipzig 1 864; Kodeks dyplo­
matyczny Wielkopolski, t. II, V; W. K orcz ,  Wschowa. Miasto i powiat, Zielona 
Góra 1973 . 

Przywileje były adresowane nie tylko do mieszczan, lecz prze­
de wszystkim do obywateli Wschowy. Aby uzyskać obywatel­
stwo miejskie czy status mistrza cechowego, należało się legi­
tymować pochod�eniem "z prawego łoża" (ex legitimo torro). 
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Zwykle takie świadectwa wystawiali rajcowie na podstawie ze­
znań dwóch wiarygodnych świadków 30. Ponieważ Wschowa była 
miastem królewskim, toteż potwierdzenie pochodzenia danej oso­
by z legalnego małżeru.1wa mógł wystawić sam monarcha 31.  
Bardzo częf,to potwierdzano "prawe pochodzenie" dla imigrantów 
z pobliskiego Śląska (głównie z księstwa głogowskiego) 32. 

Te urzędowe czynności były podejmowane w ratuszu miej­
skim. Pierwotny ratusz wschowski częściowo spłonął w r. 1 529, 
a jego rekoffitrukcja trwała w latach 1 556- 1 6 1 2 33. Ratusz wscho­
wski był murowany, z wieżą i piwnicą publiczną (celarium pub­
licum) , izbą dla kasy miejskiej oraz wspólną izbą dla sądów 
miejskich i ziemskich. W ratuszu znajdowała się też wielka sala, 
w której, jak wiemy, odbywały f,lę senatus consilia za panowania 
Augusta II i III (monarchowie przyjmowali w nim nawet posłów 
Porty Otomańskiej) 34. 

Począwszy od schyłku średniowiecza, najlepszym sposobem 
zabezpieczenia praw miejskich był wykup wójtostwa sądowego 
przez miasto. Tak właśnie postąpili wschowianie w r. 1 392 - i 
od tej pory Wschowa stała się właścicielem wójtO&twa 35. Lecz w 
XVI stuleciu urząd wójta wschowskiego stał się przedmiotem 
sporu. W r. 1 534 monarcha wydał nawet edykt, skierowany do 
starof,ty wschowskiego, Piotra Górki w sprawie f,tatusu miejsco­
wego wójtostwa. Ówczesny wójt, Nankier Dłuski postanowił 
sprzedać miastu przywilej wójtowski. Zygmunt I polecił burmi­
strzowi i rajcom wschowskim, aby za wykupienie przywileju od 
tegoż Nankiera Dłuskiego zapłacono mu czynsz roczny w wyso­
kości 770 florenów węgierskich albo zabezpieczono tę kwotę wy­
derkafem 36. Aby zapobiec na przyszłość wszelkim sporom 
związanym z tym urzędem, Zygmunt III w r. 1 589 postanowił, 
że wszelkie pożytki z wójtostwa wschowskiego mają odtąd przy­
padać miaf,tu, a nie osobom prywatnym 37. Niekiedy wójtOf,two 
wschowskie przypadało osobom zasłużonym. Tak np. w r. 1 659 
król Jan Kazimierz przekazał ten urząd Krzysztofowi Żegockie­
mu. Był on także starostą zbąskim, zasłużonym w obronie Ko­
ściana przed Szwedami w pażdzierniku r. 1 655 38. 

Już w XVI stuleciu mieszczanie wschowscy mieszkali w 
nieźle wyposażonych domach (niektóre z nich posiadały nawet 
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kanalizację). Zachował się do dziś np. pochodzący z r. 1577 akt 
sprzedaży urządzeń wodociągowych w jednym z budynków 
Wschowy na rzecz nieznanej z nazwiska osoby 39. Według da­
nych z r. 1 793, Wschowa liczyła 807 domów, z czego 32 były 
murowane, położone w centrum mi�ta 40. Wschowianie byli 
ponadto ludźmi wykształconymi. Pierwsza szkoła parafialna po­
wstała już w początkach XV w. Od r. 1555 i<;tniała s10jąca na 
wysokim poziomie szkoła ewangelicka. Szkoła katolicka (jezui­
cka) ponownie tam działała od r. 1 720. Po utworzeniu w r. 1 773 
Komisji Edukacji Narodowej, Wschowa faktycznie stanowiła 
okręg szkolny (w ramach poznańskiego departamentu Komisji). 
W tym okresie szkoła wschowska prowadzona przez cystersów z 
Przemętu miała s1atus szkoły powiatowej (niższej szkoły śred­
niej).  Szkoła przetrwała do r. 1792. W okresie działalności KDP, 
z rubryk podatników wschowskich wynikało, że są to osoby wy­
kształcone (brak wzmianek o analfabetach) 41. 

2.2. Powinności wschowian. 

Ogółem rzecz biorąc, wszys1kie powinnoscI l clęzary miesz­
kańców Wschowy można podzielić na dwie grupy: 1 )  powinności 
podatkowe, 2) inne obowiązki, a w szczególności świadczenia na 
rzecz wojska i obrony kraju. Wszystkie wiadomości o powinno­
ściach wschowian, określonych w edyktach królewskich i konsty­
tucjach sejmowych zachowały się w raportach lustracyjnych i 
protokołach KDP 42. 

I. Jednym z najstarszych podatków, płaconych przez wscho­
wian (od XVI w.) był jednorazowy, nadzwyczajny podatek, zwa­
ny "koronacyjnym" albo "koronacją". Pobierano go w związku z 
uroczystościami koronacyjnymi króla i królowej . Najstarszy za­
chowany rejestr podatku koronacyjnego znajduje się w jednej z 
ksiąg poborowych Archiwum Skarbu Koronnego. Był on pobrany 
w związku z koronacją Zygmunta I, przeprowadzoną 24 V 1 507 
r. Wschowa wpłaciła wówczas - w porównaniu z innymi miasta­
mi - dość znaczną kwotę, bo 62 grzywny i 24 grosze, zaś Ka­
lisz, miasto wojewódzkie, wpłaciło wówcza<; tylko 40 grzywien. 
Również w r. 1576 przy okazji koronacji Stefana Batorego, 
Wschowa płaciła tyle samo, co w r. 1507. Jak podkreślił H. Rut-
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kowski, podatek ten płaciły wszystkie miasta królewskie (z wy­
jątkiem Krakowa), a także będące własnością instytucji koście­
lnych. Zaś miasta prywatne (szlacheckie) od przywileju koszyc­
kiego (r. 1 374) były zwolnione od tego obowiązku 43. 

Natomiru;t powszechny charakter miał podatek, zwany pogłów­
nym. We Wschowie pogłówne płacili: rajcy, ławnicy, kupcy, 
młynarze, właściciele domostw, rzemieślnicy, czeladnicy, .ogrodni­
cy, muzycy i . . .prostytutki. 

Według klasyfikacji innego podatku, podymnego, w �tarej czę­
ści Wschowy występowały wszystkie klasy podatników (najczę­
ściej II i IV), a w Nowej Wschowie tylko IV klasa (w r. 1 783 
Nowa Wschowa płaciła 1 1 22 złp podymnego). W r. 1 789 wyso­
koŚĆ czynszów mieszczan Nowej Wschowy sięgała kwoty 93 1 
złp. Już w r. 1 654 król Jan Kazimierz zwolnił Nową Wschowę 
od podatków i ci�żarów wojskowych, choć w r. 1662 tamtejsi mie­
szczanie protestowali przeciw nadużyciom ze �trony wojska 44. 

Ponadto wschowianie ponosili inne ciężary o charakterze pie­
niężnym. Jak wykazała lustracja star�twa wschowskiego z r. 
1 628, mieszkańcy Wschowy płacili wówczas oprócz 96 florenów 
tytułem "stacji", czynsz z domostw w wysokości 45 florenów 
oraz opłaty: po 5 florenów za jatki i z wiatraka miejskiego 45. 
Wówczas to nakazano miejscowemu staroście, aby w myśl kon­
stytucji z r. 1 607 łożył corocznie na utrzymanie zamku wscho­
wskiego po 300 florenów 46. Należy dodać, że wschowianie 
płacili czynsz od placów pu�tych i zabudowanych (w r. 1 765 
mieszkańcy płacili 800 złp czynszu, w tym 200 złp od Starej 
Wschowy) 47. 

Dużym problemem było zadłużenie miru;ta. Tak np. Vi okresie 
działalności KDP - w r. 1783 - Wschowa była zadłużona na kwo­
tę 235.096 zł, płacąc rocznie 12.61 1 zł prowizji z tego tytułu 48. 

II. W zakresie świadczeń niepodatkowych, już w r. 1458 - z 
mandatu królewskiego - Wschowa miała wyekspediować 20 pie­
szych w celu oblężenia twierdzy malborskiej, będącej w rękach 
krzyżackicJr49. Mieszczanie wschowscy ponownie świadczyli na 
rzecz wypraw wojennych w latach 1509- 15 1 1 i na wojnę pruską 
w r. 1 52 1 .  Opróc'z uzbrojonych pieszych, miasto wystawiło wozy 
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wojenne 50. Jak wykazała lustracja z r. 1628, w przypadku wy­
prawy wojennej wschowianie mieli obowiązek wyprawić dwa 
wozy "cum apparatu hellieo" i dwóch pieszych, "su.fficienti viati­
co" wraz z armatą 51. Lustratorzy w r. 1 661 �twierdzi1i, że mie­
szkańcy Wschowy byli zobowiązani podczas pospolitego ruszenia 
przygotować dwa wozy z rajtarami oraz dwóch dragonów z mu­
szkietami i z niezbędnym rynsztunkiem. Wozem miało towarzy­
szyć dwóch wożoiców 52. Ponadto mia�to miało ui':'cić kwotę 1 20 
zlp na utrzymanie wojska. Nieco wcześniej - w r. 1 659, w myśl 
art. 76 konstytucji sejmowej (Fortyfikacja Poznańska), nałożono 
na Wschowę obowiązek utrzymywania 60 pieszych do dyspozycji 
staro�ty 53. Zaś konstytucja z r. 1 676 przewidywała udział miast 
królewskich w pospolitym ruszeniu. Ten obowiązek dotyczył 
również Wschowy 54. 

Jednak w r. 1 657 - w wyniku licznych suplik mieszkańców 
do monarchy - Wschowa została zwolniona na okres roku od 
obowiązku dawania stacji, hiberny i kwaterunków żołnierskich 55. 
Lecz na mocy art. 54 konstytucji z r. 1 673 (Deklaracja o mia­
stach pewnych Województw Wielkopolskich), zwolniono Wschcr 
wę ostatecznie - i na zawsze od tego typu świadczeń na rzecz 
wojska 56. Powtórzono tę za�adę w kolejnej kon�tytucji sejmowej 
z r. 1 676, zatytułowanej : Miasta pograniczne Wsehowa i Ko­
ścian, reasumując przepis kon�tytucji z r. 1 67357. 

W r. 1 639 król Władysław IV roz�trzygnął konflikt między 
"starymi wschowianami", a mieszkańcami Podzamcza. Chodziło o 
to, aby mieszkańcy Nowej Wschowy nie uzurpowali sobie praw 
należnych dotychczas ogółowi mieszkańców Wschowy. Ponadto 
na mieszkańców Podzamcza nałożono świadczenia w pieniądzu i 
w naturze - w pełnym wymiarze 58. 

2.3. WłasnoŚĆ miejska. 

Jak wiadomo - do Wschowy należały dwie wsie : Przyczyna 
Dolna i Górna, co było potwierdzone odpowiednimi przywilejami 
z lat 1 290, 1 345 i 1409. Magistrat wschowski czerpał pożytki z 
tych wsi. Formalnie jednak obie wsie wchodziły w skład króle­
wszczyzny wschowskiej. Z prawnego punktu widzenia, dopiero w 
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r. 1 6 1 9  rajcy wschowscy nabyli od Zygmunta III wieś Przyczy­
nę, stanowiącą odtąd własność miejską S-9. W Wielkopolsce - po­
za Wschową - jedynie Rogoźno, jako miasto królewskie było 
właścicielem wsi. 

Jak wynika z lustracji, przeprowadzonej przez KOP, w obu 
wsiach miejskich (Przyczynie Dolnej i Górnej) znajdowały się 4 
folwarki miejskie - w tym folwark nabyty od szlachty przed r. 
1 6 1 1 ,  kiedy to zabroniono miastom nabywania dóbr ziemskich. 
Na tych folwarkach w r. 1 78 1  - obok hodowli - prowadzono 
uprawę roli, korzystając z pańszczyzny. W obu wsiach miejskich 
zamieszkiwało wówczas 858 osób, z czego 149 osób stanowili 
chłopi - posiadacze gruntów. Wśród posiadaczy chłopskich wy­
stępowali :  l) kmiecie zaciężni, 2) zagrodnicy, 3) chałupnicy, 4) 
kmiecie okupni. W Przyczynie Górnej najwięcej było kmieci za­
cięźnych (33), zaś w Przyczynie Dolnej - zagrodników (34). W 
obu wsiach było łącznie 5 rzemieślników i 2 osoby zaliczone do 
kategorii mieszczan (tylko w Przyczynie Dolnej). W obu wsiach 
miejskich władzę sprawowali sołtysi, wyznaczeni przez magistrat 60. 

Spośród ludności wschowskiej , pańszczyzną byli objęci tylko 
komornicy wsi miejskich oraz Zydzi (sprzątali oni siano z łąk 
starościńskich), co wynikało z lustracji Wschowy z lat 1 765 i 
1 789 61. Dnia 15  II 1 78 1  r. KOP uregulowała powinności chło­
pskie we wsiach miejskich. Chłopi miejscy mieli odtąd pracować 
na roli z własną siłą pociągową, a zimą zwozić drewno z lasów 
na potrzeby miasta. Zrezygnowano natomiast z określenia wymia­
ru pańszczyzny w dniach tygodnia. KOP uchyliła też liczne li­
bertacje, które kmiecie uzyskali od magistratu wschowskiego 62. 

2.4. Konflikty społeczne w mieście. 

Mimo w miarę zgodnego współżycia przedstawicieli róźnych 
stanów, religii i kultur, Wschowa nie była miastem całkowicie 
wolnym od konfliktów społecznych. Już w r. 1523 - w okresie 
wielkiej fali rewolt miejskich w Polsce - pospólstwo wschowskie 
zbuntowało się przeciwko radzie i nawet wtrąciło burmistrza 
Wschowy do więzienia. Podobnie, jak w Krakowie czy Gdańsku, 
wschowianie żądali zagwarantowania kontroli nad finansami rady 
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miejskiej. Król uznał wprawdzie uwięzienie burmistrza za bezpra­
wne, ale nakazał, aby odtąd rada przedstawiała szczegółowe ra­
chunki pospólstwa 63. 

Niewątpliwie na de tego konfliktu, Zygmunt I wystawił we 
Lwowie 30 IX 1 524 r. dokument, potwierdzający fakt uprzednie­
go nadania miastu prawa magdeburskiego. Dokument ten zawie­
rał ponadto zwolnienie wschowian od ciężarów prawa polskiego i 
wyjęcie urzędników miejskich spod jurysdykcji starościńskiej .  Ko­
lejne edykty królewskie z lat 1 525, 1533 i 1 535 ograniczyły -
przynajmniej przejściowo - sądownicze uprawnienia staro!'>ty. 
Mógł on pobierać kary grzywny od mieszkańców miasta jedynie 
w przypadku wyciągnięcia noża przeciw drugiej osobie. Starosta 
mógł też, lecz nie musiał, uczestniczyć w posiedzeniach sądu 
ławniczego, bez prawa ingerencji w jego orzecznictwo. Nie wol­
no mu było natomiast więzić osób, nie należących do jego jurys­
dykcji 64. 

Kolejne wystąpienia pospólstwa wschowskiego przeciwko pa­
trycjatowi miały miejsce w latach 1 598- 1 599. W r. 1 599 pospól­
stwo artykułowało swe żądania wobec rady miejskiej, sfor­
mułowane w 22 punktach. Domagano się m.in. aby w radzie i 
ławie miejskiej dla uniknięcia stronniczości nie za...-.,iadali równo­
cze�nie ojciec i syn, ani dwaj bracia. Rada natomiast nie powin­
na: l) zaciągać długów bez zgody pospólstwa, 2) nakładać 
podatków nie nakazanych przez króla czy sejm walny. Mieszcza­
nie mieli odtąd kontrolować stan finansów oraz gospodarowanie 
mieniem miasta. Żądano także ostatecznego uregulowania prawa 
propinacji w mieście. W r. 1 602 specjalna komisja królewska 
stwierdziła, że rada wschowska rzetelnie sporządza i ogłasza swe 
rozliczenia finansowe 65. 

O ile w latach 1 624- 1 630 wskutek napływu fachowców - imi­
grantów z Rzeszy Wschowa przeżywała szybki rozwój (w ciągu 
zaledwie 6 lat przybyły 102 nowe budynki), o tyle od połowy 
XVII w. rozwój miasta uległ zahamowaniu, nie tylko z powodu 
najazdu szwedzkiego, lecz również wskutek konkurencji ze strony 
sąsiednich miast: Leszna i Rawicza 66. Ta okoliczność · zrodziła 
nowe napięcia społeczne w mieście. Począwszy od r. 1 677 nara­
stały niepokoje w�Tód czeladników i drobnych rzemieślników, 
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skierowane przeciwko miejscowej 5tarszyźnie. Kumulacja nie­
zadowolenia na&tąpiła w r. 1 678 z powodu wydania przez magi­
strat wschowski zezwolenia na założenie w mieście manufaktury 
sukienniczej,  co spowodowało trudności licznych wschowskich 
sukienników. Otwarty bunt części wschowian w r. 1 680 zakoń­
czył się wydaniem wyroku śmierci i ścięciem przywódcy pospól­
stwa, Daniela Cybona, starszego cechu sukienników, chrześniaka 
Jana III Sobieskiego. Cybonowi udało się nawet wówczas opano­
wać Wschowę, gdzie bronił się on przed oddziałami starosty 
wschowskiego, Rafała Leszczyńskiego. Wówczas to - w r. 1 680 
miały miejsce tumulty, podczas których tłum atakował zamek, 
siedzibę starosty, wyrządzając "straszne crimina" . Mieszczanie 
obwinili o tumulty "szalony populus" , pisząc w tej sprawie dwie 
petycje: do monarchy oraz do kanclerza wielkiego koronnego. 
Król udzielił im swej odpowiedzi, zakazując wszelkiej swawoli w 
mieście, a &taroście nakazał wymierzenie surowych kar sprawcom 
rozruchów 67. 

3. Chłopi. 

Kwestię chłopską CZęSClOWO już omówiłem w rozważaniach 
dotyczących wsi należących do Wschowy: Przyczyny Dolnej i 
Górnej 69. W okresie międzywojennym, E. Kozłowski badając 
strukturę &połeczną ludności wiejskiej w Wielkopolsce, pominął mil­
czeniem kwe&tię położenia chłop&twa w ziemi wschowskiej. Stało 
się tak zapewne dlatego, ponieważ ziemia wschowska (z nielicznymi 
wyjątkami) nie weszła w skład odrodzonej Rzeczypo&politej 70. 

Wiele ciekawych spostrzeżeń na kwestię chłopską w ziemi 
wschowskiej przyniosły badania W. Dworzaczka, opublikowane w 
okresie powojennym. Mianowicie - wyjątkowy charakter w skali 
wielkopolskiej posiadała libertacja, dokonana 22 XI 1 695 r. przed 
urzędem grodzkim kościańskim, przeprowadzona przez Melchiora 
Gurowskiego, kasztelana gnieźnieńskiego i jego żonę, Kry&tynę. 
U wołnili oni jednorazowo od poddaństwa wszystkich poddanych 
ze wsi : Trzebini i Piotrowic, położonych w ziemi wschowskiej. Z 
nazwiska zwolniono wówczas z poddafu.twa 35 osób. Jednocześ­
nie oboje małżonkowie tego samego dnia oblatowali w grodzie 
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kościańskim kontrakt, zawarty z Krzysztofem Maćkiem, ławni­
kiem z Trzebini i Krzysztofem Libeltem, sołtysem z Piotrowic, 
jako reprezentantami uwolnionych z poddańr-,1wa chłopów. Kon­
trakt zawierał warunki oczynszowania mieszkańców obu wsi. Jak 
to zaznaczył W. Dworzaczek, był to wówcza<; niewątpliwie pier­
wszy w Wielkopolsce, a może nawet w całej Rzeczypospolitej 
akt zwolnienia z poddaństwa, połączony z oczynszowaniem 71. 

Bliższe dane o rozmiarach renty feudalnej, świadczonej przez 
chłopów wschowskich w XVIII stuleciu zawierają dane źródłowe, 
opublikowane przez J. Deresiewicza. Przeważała tam renta odrob­
kowa (pańszczyzna), sięgająca 5 dni w tygodniu, choć np. w r. 
1 773 czterech kmieci ze wsi Łysiny od Wielkiego Czwartku do 
św. Marcina ( 1 1 XI) każdego roku pracowało nawet po 6 dni w 
tygodniu 72. 

Tab. 9. Rozmiar pańszczyzny we wsiach ziemi wschowskiej 
w XVIII stuleciu. 

Data Nazwa wsi Wymiar pańszczyzny 

1 752 Dębowa Lęka 3 dni (chałupnicy) 

1 768 Długie Małe "według zwyczaju" 

1772 Ogrody 3 dni 

1773 Łysi�y 5 dni (kmiecie i zagrodnicy)a 

a Nie pracowano we czwartki, zaś 4 kmieci pracowało po 6 dni w tygodniu 
(w zimie po 5 dni). 

Zródło: Materiały do dziejów chlopa wielkopolskiego w drugiej połowie 
XVIII wieku, wyd. 1. Deres iewicz ,  t. I: Województwo poz/lańskie, Wrocław 
1 956. 

W tym czasie świadczenie renty odrobkowej nie było już re­
gułą na wsi wschowskiej . We wspomnianej już wsi Długie Małe, 
w r. 1 768 poddani świadczyli przede wszyf>tkim daniny w natu­
rze: w zbożu i owocach, a także płacili czynsz właścicielom wsi. 
Natomiaf>1 w Dębowej Lęce w r. 1 775, zgodnie z tendencją, 
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charakterystyczną dla epoki Oświecenia "wszyscy ludzie mają 
kontrakty i podług nich robocizny odprawiają, czynsze i daniny 
dają" 73. 

Bywało wówcza<; i tak, że wolni chłopi ze wsi Przyczyny, na­
leżącej do Wschowy przenosili się do Wschowy, nabywając pra­
wo miejskie. Tak np. dnia 28 II 1 763 r. rajcy wschowsy 
potwierdzili "prawne urodzenie" dla niejakiego Bogumiła Hunnin­
ga, "włościanina wolnego" z Przyczyny 74. W jednym z rękopi­
sów, sporządzonym w latach 1 757- 1 796 znajdujemy wzmiankę o 
incydencie, polegającym na zabójstwie chłopa "niedaleko Wscho­
wy". Prawdopodobnie sprawcą tego zabój�twa był parobek, mie­
szkaniec Przyczyny, podlegający jurysdykcji sądu miejskiego 
(ławniczego) Wschowy 75. 

Na ogół jednak chłopi wschowscy, zarówno zamieszkali we 
wsiach należących do mia�ta, jak również w dobrach króle­
wskich, cieszyli się lepszym położeniem, niż poz�tali chłopi (z 
dóbr kościelnych i szlacheckich). 
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Rozdział III 

GOSPODARKA WSCHOWY 
I ZIEMI WSCHOWSKIEJ 

1.  Rzemiosło. Korporacje cechowe. 

Już w okresie lokacyjnym (przełom XIII i XIV stulecia), 
Wschowa stawała się znaczącym ośrodkiem rzemiosła w Wielko­
polsce. Wspomniany przywilej książęcy z r. 1 3 1 0  potwierdził ten 
fakt, przyczyniając się do zakładania nowych warsztatów w obrę­
bie mia&ta. Znawca tej problematyki, przedwcześnie i tragicznie 
zmarły, G. J. Rolbiecki zauważył, że zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju wschowskiego rzemio�1a posiadał generalny przywilej 
Kazimierza Wielkiego z 1 3  V 1 349 r., potwierdzający prawo 
magdeburskie Wschowy oraz wszystkie wcześniejsze przywileje 1 . 

We Wschowie - stopniowo aż po XVIII stulecie - rozwijało 
się w formie prawnej i zwyczajowej prawo cechowe, określone 
przez G. J. Rolbieckiego mianem "prawa przemy�łowego" . Ten 
system prawny tworzyły:  1 )  normy rangi najwyższej (edykty kró­
lewskie), 2) normy o charakterze lokalnym (wilkierze rady miej­
skiej), 3) statuty wewnątrzcechowe. Prawo to posiadało w 
pewnym sensie charakter precedensowy, ponieważ było ono two­
rzone również przez orzecznictwo sądów (zwła.<;zcza miejskich) 
oraz w drodze umów prywatnoprawnych, zawieranych między 
poszczególnymi cechami oraz między cechami i innymi podmio­
tami 2. Pod względem ilości i jakości norm prawa cechowego 
Wschowa wyróżniała się zarówno w skali Wielkopolski, jak też 
reszty kraju . Od drugiej połowy XVI w. wzory norm prawa ce­
chowego (statutów cechowych i związków czeladników) aż 1 6  
razy posłużyły jako wzór innym mia�tom wielkopolskim 3 . Warto 
tu wspomnieć, że �tatuty cechów kościańskich (np. kowrui) opar­
to na statutach cechów wschowskich 4. 

Pierwszy znany przywilej cechowy we Wschowie pochodzi z 
r. 1 493. Był to przywilej wydany dla cechu �ukienników, naj­
ważniejszego i najbardziej wpływowego cechu w mieście. Cech 
sukienników otrzymał swój statut w r. 1 520. Kolejny przywilej 
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dla cechu sukienników wydał król Jan Kazimierz w r. 1 6495. 
Sukiennicy wschowscy już w r. 1494 - po kościańskich (r. 1472) 
- otrzymali znak ochronny na swe wyroby. Również pozostałe 
cechy wschowskie posiadały własne statuty nadane im - jako ce­
chom mia!'.ta królewskiego - w drodze edyktów monarszych. Tak 
np. piekarze wschowscy od r. 1 520 cieszyli się statutem, nada­
nym przez Zygmunta 1 6. Niektóre cechy wschowskie : rzeźników, 
piekarzy, garbarzy i szewców wprowadziły numerus clausus wo­
bec nowych członków, co nie zawsze było rygorystycznie prze­
strzegane. Liczba piekarzy i rzeźników w mieście nie powinna 
przekroczyć 30 osób, zaś garbarzy i szewców - 36 osób 7. Do 
dziś zachowały się niektóre przekazy źródłowe, świadczące o 
prężności wschowskiego rzemio!'.ła 8. 

We Wschowie zdarzały się również konflikty między miejsco­
wym staro!'>tą czy magistratem a rzemio!'.łem. Taki spór cechów i 
pospólstwa ze starostą, Piotrem Górskim z Miłosławia miał miej­
sce w latach 1 5 1 8- 1 5 19 .  Wybuchł on na tle nieuznawania przez 
mia<;to i cechy kompetencji sądowych !'>tarO!'.ty. Konflikt ten zO!'.tał 
zażegnany przeprosinami !'>tarO!'.ty ze strony !'>tarszych cechów 9. Z 
kolei starostowie wschowscy wykorzystywali spory między miej­
scowym magi!'>tratem a cechami, jak o tym świadczy pismo !'>ta­
rosty z r. 1 766, adresowane do cechu piwowarów, będącego 
wówczas w konflikcie z radą miejską 1 0. 

Często również rada miejska drobiazgowo ingerowała w we­
wnętrzne sprawy cechów. Tak np. w r. 1 7 1 7, na podstawie ze­
znań dwóch mistrzów - rzemieślników wystawiła ona świadectwo 
stwierdzające, że niejaki Henryk Friedrich ukończył termin 11 . 
Cechy podlegały nadzorowi rady wschowskiej także w okresie 
działalności KOP. Działalność cechów nadzorowała wówczas mie­
szana, ośmioosobowa komisja, składająca się z 4 rajców i 4 ław­
ników. Wybory starszych i podstarszych cechowych odbywały się 
we Wschowie co 3 lata, w tydzień po elekcji wójta sądowego. 
Członkowie poszczególnych cechów przedstawiali magistratowi 
po dwóch kandydatów (jednego z nich rada zatwierdzała na !'.tano­
wisku !'>tarszego, drugiego na !'.tanowi<;ku pod"tarszego cechu) 12. 

Jednak w praktyce zarówno władze starościńskie, jak również 
miejskie Wschowy musiały się liczyć z opinią cechów, a zwłasz-
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cza z cechem sukienników. Według opinii A. Mączaka, szczegól­
nie w XVII stuleciu Wschowa mogła być nawet najwięk<;zym 
ośrodkiem &ukienniczym w całej ówczesnej Polsce 13. Termino­
wanie w cechu &ukienniczym we Wschowie - ze względu na rze­
telność produkcji - wynosiło czasem dłużej niż 3-4 lata, a czas 
pracy w cechu wschowskim mógł w tym okresie sięgać do 1 5  
godzin dziennie : od 4 rano do 1 9  wieczorem. We Wschowie i w 
pobliskim Rawiczu okres obowiązkowej wędrówki czeladnika 
przed dostąpieniem godności mistrza skrócono do roku (z możli­
wością za&tąpienia wędrówki opłatą na rzecz cechu). Chodziło o 
to, aby wschowscy czeladnicy powracali do miaf>ta i zasilali 
miejscowe rękodzielnictwo . We Wschowie każdy członek cechu -
począwszy od XVII stulecia - musiał pochodzić z "prawego ło­
ża", czyli z legalnego małżeństwa 14. 

W latach trzydziestych XVII w. we Wschowie działał Mikołaj 
Bacaralli, włoski sukiennik, wykazywany w rejestrach jako "nowy 
mieszczanin wschowski" (mieszkaniec Nowego Miasta Wschowy). 
Na prowadzenie swej działalności, w r .  1 635 uzyskał nawet przy­
wilej króla Władysława IV 15. 

Oprócz cechu 'sukienników, produkującego głównie na eksport 
(już w XV w. sukna wschowskie wywożono do Lwowa, a na&tę­
pnie dalej na wschód), we Wschowie działały również inne ce­
chy . W XVI w .  w mieście istniał np . cech złotników . Miał on 
wysoką i samodzielną pozycję. Rozwijało się tam także bednar­
stwo, kołodziejstwo i stolarstwo, zaś w r .  1 569 powstał cech 
czapników 16. Według ustaleń W. Kuli, we Wschowie w latach 
osiemdziesiątych XVIII w .  na jeden zakład (mi&trza) przypadało 
średnio 0,3 pracownika najemnego . W owym czasie drobni rze­
mieślnicy, obywający się bez pracy najemnej, stanowili dość licz­
ną grupę (83 rzemieślników), a dalszych 33 rzemieślników nie 
posiadało w ogóle swoich warsztatów, zarabiając na życie z do­
rywczej pracy najemnej 17. Tuż przed wkroczeniem Prus, w r .  
1 793, Wschowę zaliczono do I grupy ośrodków tkackich.  Wielko­
polski (200 sukienników) i do II grupy ośrodków płóciennictwa 
(45 płócienników ) 18. 

Należy jeszcze rozważyć dwie kwestie . Pierwszą z nich jest 
kwestia rozwoju rzemiosła w Nowej Wschowie . W r. 1 638 król 

1 1 2 



Władysław IV pozwolił, aby mieszkańców Nowego Miasta przyj­
mować do cechów w Starej Wschowie - o ile odpowiadają oni 
warunkom, ustalonym w 5tatutach cechowych. Jednak już wkrót­
ce potem - w r. 1 642 - monarcha wydał edykt, zezwalający No­
wemu Mia5tu na zakładanie własnych cechów 19. 

Drugą, nieporównywalnie ważniejszą kwestią był - u schyłku 
istnienia dawnej Rzeczypospolitej - spór o zakres autonomii 
władz cechowych. Był on również ściśle związany z pojęciem 
konkurencji i wolności gospodarczej. Otóż we Wschowie w la­
tach 1 788- 1 790 toczył się ostry spór między starszyzną cechową 
a Samuelem Gottliebem Rohrmannem. Zamierzał on założyć we 
Wschowie garbarnię "na wzór angielski", lecz miejscowy cech 
odmawiał mu zgody, obawiając się utraty monopolu. Rohrmanna 
poparł jednak staro5ta wschowski, Antoni K wilecki oraz Rada 
Nieu5tająca. Cech jednak nie ustępował, podrywając autorytet Ro­
hrmanna. Cech miał tu za sojusznika wschowski magi5trat, kieru­
jąc sprawę do asesorii warszawskiej. Cała 5prawa dotarła zresztą 
aż do marszałka Sejmu Wielkiego, Stanisława Małachowskiego 
oraz do Franciszka Bursa, "plenipotenta miast prowincji wielko­
polskiej" .  Na mocy wyroku sądu ławniczego Wschowy z 7 I 
1 790 r., garbarnia Rohrmanna miała być opieczętowana aż do 
wydania werdyktu przez sąd asesorski. Q,tatecznie cech wyraził 
zgodę, aby Rohrmann miał d05tęp do garbarni, chroniąc skóry od 
zep5ucia 20. 

Jednak Rada Nieustająca wydała stosowną instrukcję, ogłasza­
jąc ją w "Zbiorze rezolucji", tak aby oddziaływała na stosunki 
cechowe w innych miastach Polski (poza Wschową). Ill5trukcja:  
l )  znosiła numerus clausus w cechach wschowskich, 2) każdy 
mający odpowiednie kwalifikacje miał być przyjęty do cechu (de­
cydował o tym nie cech, lecz magistrat wschowski, z prawem 
apelacji do starosty, a następnie do Departamentu Policji Rady 
Nieu5tającej), 3) wewnętrzne prawa (statuty) cechowe nie mogły 
uniemożliwiać nikomu prowadzenia rzemiosła, 4) synowie miesz­
czan wschowskich tracili dotychczasowe pierwszeństwo w przyj­
mowaniu do cechów, 5) dotychczasowe wysokie opłaty cechowe 
zostały zniesione, bądź zmniejszone. Finanse cechów poddano 
kontroli władz państwowych (staro5ty i Departamentu Policji). In-

1 1 3 



strukcja Rady Niem,tającej, wydana już 1 8  XI 1 785 r. umożliwiła 
w końcu Rohrmannowi prowadzenie własnej garbarni 21, 

Tab. 10. Rozwój rzemiosła wschowskiego w XVI-XVIII 
stuleciu. 

Data Ilość mistrzów w tym 
ogółem !'.ukienników płócienników 

1528 370 - -

1 628 578 204 25 

1 634/5 476 230 -

178 1 584
a 

1 44
b 

-

1 792/3 - 200c 
45 

- brak dokładnych danych 

aPonadto według danych KDP występował: 1 zakład złota malarskiego i 1 
fabryka świec woskowych, łącznie 63 zawody (w Poznaniu - 59), skupione w 
32 cechach. 

b Dane z r. 1785
' 
(r. 1788 - 149 sukienników) . 

c Według danych Komisji Policji, sukiennicy dysponowali 1 80 warsztatami 
(ponadto odnotowano 1 17 tkaczy i 80 krosen). 

Źródła: T. Korzon,  Wewnętrzne dzieje Polski m Stanisława Augusta 
(1 764-1 794), t. II, Warszawa 1897; G. J. Rolbiecki ,  Prawo przemysłowe mia­
sta Wschowy w XVII w., Poznań 195 1 ;  A. Mączak,  Sukiennictwo wielkopolskie 
XIV-XVII wieku, Warszawa 1 955; W. K u l a ,  Szkice o manufakturach w Polsce 
XV1ll wieku. cz. III: 1780- 1795, Warszawa 1 956; J. W ą s i c k i ,  Miasta zachod­
niego pograniem Wielkopolski 1793-1 8 15, Zielona Góra 1 960; W. K orc z ,  
Wschowa. Miasto i powiat. Zielona Góra 1973 . 



Tab. 1 1. DoŚĆ młynów wschowskich poruszanych energią 
wiatru (XVI-XVIII w.). 

Data Ilość młynów 

1 582 5 1  

1 600 70 

1 709 101  

1 793 89 

Zródła: J .  Wąsicki ,  Miasta zachodniego pogranicza Wielkopolski 1 793-
1 815, Zielona Góra 1 960; W. Karc z ,  Wschowa. Miasto i powiat. Zielona Góra 
1 973.  

2. Handel. 

Jako ważny, pograniczny ośrodek, leżący przy głównym szla­
ku komunikacyjnym, wiodącym z Wielkopolski na Śląsk, Wscho­
wa już od średniowiecza była centrum handlowym, zwłaszcza w 
zakresie handlu wołami, skórami i tekstyliami. Na mocy przywi­
leju króla Zygmunta I z 1 7  II 1 5 1 3  r. Wschowa otrzymała przy­
wilej "wolnicy", tj . wolnego (pospólnego) targu według formuły: 
forum liberum sive commune. We Wschowie przywilej monarszy 
dotyczył handlu mięsem w czwartki każdego tygodnia 22. Ów 
przywilej polegał.  na tym, że każdy w wyznaczonym dniu mógł 
swobodnie �przedawać i kupować określony towar (również oso­
by nie będące mieszkańcami danego miasta). Od r. 1 649 we 
Wschowie odbywały się regularnie targi sukiennicze - najpierw w 
niedziele, a następnie w soboty 23. Odbywały się również dwa 
jarmarki połączone ze �pędem oraz dwa targi: poniedziałkowy i 
czwartkowy 24. 

Szczególne obostrzenia obowiązywały jednak w zakresie hand­
lu �uknem, podstawowym produktem wschowskim. Wschowscy 
sukiennicy w petycji do monarchy w r. 1 523 zastrzegli sobie, że 
nikt nie ma prawa kupować na miejscowym targu wełny w celu 
odsprzedawania jej, z wyjątkiem dni jarmarcznych. We Wscho­
wie obcym kupcom nie było wolno sprzedawać sukien w tych 
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kolorach, które były specjalnością Wschowy, chyba, że sami ofe­
rowali lepsze gatunki 25. Kupcy wschowscy prowadzili ożywioną 
działalność w całej Polsce. Nawet w księgach grodzkich w No­
wym Korczynie (Małopolska), znajdujemy pod datą r. 1 663 obIa­
tę dekretu dotyczącego kupców ze Wschowy 26. 

Według "Taryfy ludności" z r. 1 789, wśród mieszczaństwa 
wschowskiego było 38 kupców (handlarzy) oraz - poza rzemie­
ślnikami - 277 "fabrykantów" i 88 karczmarzy. Dane te z pew­
nością nie dotyczyły jedynie samego miasta, lecz całej ziemi 
wschowskiej 27. 

Rozwojowi handlu we Wschowie pod koniec i!'>tnienia przed­
rozbiorowej Rzeczypospolitej sprzyjała dobra sieć drogowa. We­
dług urzędowego wykazu, pochodzącego z r. 1 786 Wschowa 
leżała na trakcie pocztowym, biegnącym z Poznania 28. Główny 
szlak handlowy, prowadzący przez mia!'>to był zawsze przejezdny 
za sprawą mieszkańców wsi Przyczyny (Dolnej i Górnej). Płacili 
oni niższe podymne, lecz w zamian dostarczali corocznie Wscho-
wie 1 00 zaprzęgów do brukowania dróg 29. 

. 

3. Instytucje finansowe. 

Do instytucji finansowych położonych w obrębie miasta oraz 
w okolicach Wschowy należy zaliczyć: l) mennicę miejską, 2) 
komorę celną wraz ze strażnicami. 

I .  Wschowianie bili własną monetę przynajmniej od około r. 
1 325. Od znanego przywileju króla Jagiełły z r. 1 404 mieszkańcy 
miasta mogli nadal bić monetę, lecz z królewskim znakiem. W 
latach 1 5 1 3, 1520 i 1 523 król Zygmunt I udzielił miastu przywi­
lejów menniczych. We Wschowie bito tymfy, wywodzące się od 
nazwiska niemieckiego mincerza, Andrzeja Tymfa 30. 

Natomiast począwszy od kolejnego przywileju Zygmunta I (r. 
1 525), miasto mogło wybijać kwartniki. Pierwsze monety wscho­
wskie pochodzą z lat 1 55 1 - 1 562 z literami: C. W. F. - "Civitas 
Wschowa Fraustad(' . Wazowie na tronie polskim potwierdzili 
przywileje mennicze miasta. Mennica wschowska została za­
mknięta w r. 1 662, lecz jeszcze w r. 1 663 w mieście bito mone-
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ty. Ostatecznie przywilej menniczy odebrał Wschowie król Au­
gust II w r. 172831. 

II. W edykcie i mandacie królewskim z r. 1 5 1 3  jest wymie­
niona Wschowa, jako jedna z głównych komór celnych Wielko­
polski. Według tegoż edyktu, komora wschowska leżała na 
szlaku Gdańsk-Głogów (w Górce Miejskiej i Krobi znajdowały 
się strażnice celne). Ponadto komory celne znajdowały się w Ra­
domicku i Święciechowej. Owa droga Gdańsk-Poznań-Głogów (w 
opisie pochodzącym z XVI stulecia), wpadała do miasta przez 
Bramę Polską (obok Polskiego Przedmieścia), zaś wychodziła 
przez Bramę Głogowską 32. W aktach podkanclerskich z r. 1518 
zachowała się wzmianka o Bernardzie Rusieckim, celniku wscho­
wskim 33. Pod datą r. 1 535 znajdujemy wzmiankę o tym, że we 
Wschowie istniało cło na sól saksońską, które było pobierane 
przez miasto "qui per dictum civitatem ducitur", zaś czwarta 
część dochodów z cła była przeznaczona do użytku Piotra Górki, 
starosty wschowskiego i kasztelana nakielskiego 34. 

Bywało, że kupcy, chcąc ułatwić sobie wolny przejazd przez 
wschowską komorę celną, pobili strażnika, otwierając tym samym 
wolną drogę - aż do czasu wyzdrowienia strażnika (taka sytuacja 
trwała nawet przez 2 tygodnie) 35. 

Sejm warszawski za panowania Władymawa IV podjął uchwa­
łę w r. 1 643, wyznaczając komisję do zbadania niektórych &-praw 
podatkowo-celnych Rzeczypospolitej . Komisja przedłożyła sejmo­
wi walnemu sprawozdanie, z którego wynika w ust. 6 i 7, że 
wśród komór celnych Wielkopolski, komora wschowska należała 
do "komór z dawna postawionych" 36. 

Pnypisy 

l Wp. t. II, nr 1282. 

2 Rolbiecki, s. 9 .  

3 E. Borkowska - B a g ieńska , Cechowe prawo gospodarcze w miastach 
Wielkopolski w XVII wiektt, Poznań 1977, s. 33-35 .  Na ogół statuty cechów 
wschowskich gwarantowały wyłączność tych cechów w promieniu 1 mili od 
miasta, tamże, s. 17 .  

1 17 



4 Kościan rzemiosłem stał, s. 206. 

5 L 1659-1 665/ 1 ,  s. 1 1 - 12 .  Lustratorzy królewscy dostrzegli wówczas istnie­
nie we Wschowie następujących cechów (poza sukienniczym) : bednarskiego, 
kowalskiego, krawieckiego, kuśnierskiego, piekarskiego, płócienniczego, postrzy­
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Rozdział IV 

STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE 
I WYZNANIOWE 

l. Migracje. Kolonizacje niemieckie. 

W samej Wschowie i w ziemi wschowskiej wystąpiły dwa 
etapy kolonizacji niemieckiej : I etap w okresie przedlokacyjnym i 
lokacyjnym (przełom XIII-XIV w.) oraz II etap, trwający przez 
XVI i XVII stulecie 1 . W latach trzydziestych obecnego stulecia 
K. Tymieniecki zebrał interesujący materiał empiryczny dla 83 
miast wielkopolsldch, przedstawiający strukturę narodowościową 
mieszczaństwa Wielkopolski w XV stuleciu. Wynika z niego, że 
Wschowa, "ciążąca wówczas do Śląska" zajmowała wyjątkową 
pozycję. Był to - jak wiemy - okres stopniowej integracji ziemi 
wschowskiej z Wielkopolską. W wielkopolskich księgach sądo­
wych mieszczanie wschowscy występowali wtedy dość rzadko 
(księgi wschowskie zachowały się do końca XV w.). Jednak ci, 
którzy się pojawili, nosili nazwiska lub przydomki niemieckie. W 
niedalekim Międzyrzeczu w tym samym okresie połowa miesz­
czan nosiła imiona niemieckie. Bliskość granicy śląskiej miała 
niewątpliwy wpływ na wzrost odsetka ludności pochodzenia nie­
mieckiego 2. 

W XVI w. - wraz z ożywionymi kontaktami gospodarczymi i 
wojnami religijnymi w Rzeszy - po&tępowała intensywną. koloni­
zacja niemiecka Wschowy i okolic. Toteż w r. 1 523 król Zyg­
munt I wydał przywilej, dopuszczający język niemiecki w 
czynnościach magistratu wschowskiego 3. J. Dworzaczkowa traf­
nie zauważyła, że w XVI-XVII stuleciu polskość łączyła się we 
Wschowie ze &tanem szlacheckim, zaś niemieckość z mieszczań­
stwem. Istniał więc lokalny wschowski partykularyzm, określany 
jako "partia" lub " Vaterland' 4. 

Około połowy XVI w. nasiliła się masowa migracja przez 
granicę śląskich mieszczan-rzemieślników, chłopów-olendrów oraz 
prześladowanych przez Habsburgów protestantów. Zdaniem A. 
Mączka właśnie z tego powodu w r. 1 548 rozszerzono granice 
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miejskie Wschowy. W wyniku interwen�j l cesarskiej - prowadziło 
to bowiem do ubożenia miast na Śląsk-u habsburskim - Zygmunt 
III wydał edykt, datowany 27 VI 1 629 r. Wspomniany edykt był 
oblatowany również w grodzie wschowskim. Zakazywał on staro­
stom i magi�tratom miast królewskich bez specjalnego przyzwole­
nia i atestacji przyjmować zbiegów śląskich s. Ten zakaz - ze 
względów ekonomicznych - był powszechnie ignorowany. We 
Wschowie osiedlali się głównie sukiennicy-głogowianie. Ten ro­
dzaj rzemiosła rozwijał się dynamicznie po obu �tronach ówczes­
nej granicy polsko-śląskiej (po stronie polskiej - poza Wschową -
w Lesznie, Kościanie i Międzyrzeczu, po stronie śląskiej - w 
Głogowie, Kożuchowie, Świebodzinie i Zielonej Górze). Przej­
ściowo - w latach 1 655/ 1656 - podcza najazdu szwedzkiego, 
część wschowian-Niemców udała się na krótko na Śląsk 6 . 

Tab. 12. Przybysze narodowości niemieckiej we W schowie 
w XVII-XVIII stuleciu. 

Data Ogółem w tym 
w mieŚCIe pod mlastema 

1630 48 1 146 335 

1635 583 1 60 423 

1783 68 t b 

a pod murami miasta 

b tylko sami posesjonaci wschowscy 

Źródła: G. Wróblews ka ,  Miasta środkowego Nadodrw, t. II, Zielona Góra 
1 960; J. Sobczak ,  Działa111ość Komisji Dobrego Porzqdku we Wschowie, "Ro­
c7..nik Leszczyński", t. VIII, 1985. 

W omawianym okresie często magistrat wschowski wy�tawiał 
różne dokumenty przybyszom z Niemiec. Tak np. 2 I 1784 r. 
rajcy wschowscy potwierdzili pochodzenie z legalnego związku 
małżeńskiego niejakiemu Christianowi Wuerce (Wuerku), synowi 
zagrodnika z Ober Harrnsdorf 7. Wobec znacznego zniemczenia 
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inteligencji, rzemiosła i kupiectwa wschowskiego, w XVIII w. na 
dokumentach pojawiają się sformułowania w języku niemieckim: 
"auf Rathause", czyli "na ratuszu" 8. Również ordynacja miejska 
KDP została przetłumaczona na język niemiecki, jako język przy­
tłaczającej większości mieszkańców Wschowy w drugiej połowie 
XVIII w. 9• 

2. Skład wyznaniowy ludności. 

2.1. Pozycja Kościoła katolickiego. 

Parafia wschowska pochodzi z przełomu XII-XIII w., zaś de­
kanat wschowski został utworzony w latach 1 324- 1 370. Po włą­
czeniu Wschowy do Polski, prawo patronatu w stmmnku do fary 
wschowskiej przysługiwało monarsze. Od XIV f.>tulecia Wschowa 
należało do archidiakonatu śremskiego, zwanego "średnim" 10. Do 
czaf.>U reformacji Wschowa obok Kościana należała - poza stołe­
cznym Poznaniem - do największych ośrodków życia kościelnego 
w diecezji poznańskiej . W latach 1 505 i ] 5 1 0  wikariusz general­
ny poznański i oficjał Jan Górski, z powodu epidemii rezydowali 
przez jakiś czas we Wschowie. Po r. 1 540 - wobec przechodze­
nia wschowian na protestantyzm - biskup poznański aby temu 
zapobiec, zamierzał erygować we Wschowie odrębny oficjałat. 
Nieco wcześniej,  29 X 1 540 r. na prośbę wschowskiego magi­
stratu, biskup przybył osobiście do Wschowy, nakazując regular­
ne sprawowanie liturgii katolickiej 11. 

W r. 1 552 kościół wschowski zajęli innowiercy, a w r. 1 5 60 
nastąpiła konwersja 300 parafian. Jednak mimo postępów refor­
macji - według danych z r. 1564 - biskupowi poznańskiemu na­
dal przysługiwał wiadrunek od mieszczan wschowskich z 
Przyczyny i z innych gruntów miejskich 12. Miejscowy pro­
boszcz, wygnany ze Wschowy, nie zaniechał jednak f.>tarań o 
zwrot kościoła parafialnego. Treść urzędowej korespondencji, po­
chodzącej z r. 1 578 wskazuje, że biskup poznański żądał, aby in­
stygator koronny pozwał magistrat wschowski "o plebanią" 13. 
Jeszcze w latach 1 600- 1 604 tytularny proboszcz wschowski Ma­
ciej Grzembski pozywał miasto przed sądem grodzkim wscho-

122 



wskim o zwrot kościoła oraz przeciwko elekcji władz miejskich. 
Utrzymywał bowiem, że uprawnienia magistratu wschowskiego, 
udzielone przez monarchę są warunkowe, uzależnione od posza­
nowania praw katolików wschowskich 14. Kościół farny odzyskał 
w r. 1 604 proboszcz Jan Krzycki, sekretarz królewski, zaś odtąd 
plebanami wschowskimi byli prawie wyłącznie Polacy 15. 

W XVII stuleciu żywioł katolicki we Wschowie był w znacz­
nej mniejszości. W r. 1 663 w mieście odnotowano zaledwie 70 
katolików, a w r. 1 685 "bardzo mało" 16. Dopiero w r. 1 732 od­
nowiono ordynację miejską, umożliwiając katolikom szerszy do­
stęp do stanowisk publicznych. Przed tą datą katolicy mieli 
trudności w dostępie do cechów wschowskich, a nawet zmuszano 
ich do zakupu ławek dla miejscowego zboru. Od r. 1 732 obo­
wiązywała we Wschowie zasada, że w radzie i ławie miejskiej 
musi zasiadać conajmniej dwóch katolików 17. 

Bardziej dokładne dane o strukturze organizacyjnej iru.tytucji 
kościelnych, liczbie duchowiem.twa i wiernych w ziemi wscho­
wskiej pochodzą z drugiej połowy XVIII w. Dzięki systemowi 
metryk parafialnych, ilość katolików jest łatwiejsza do oszacowa­
nia niż ilość dysydentów czy żydów. W r. 1 772 na terytorium 
ziemi wschowskiej było łącznie 1 6  parafii, w tym 1 2  należących 
do dekanatu wschowskiego (w tym - oprócz Wschowy - miasta: 
Leszno i Święciechowa). Natomiast pozostałe 4 parafie (z mia­
stem Szlichtyngową) należały do archiprezbiteriatu Sławy, stano­
wiącego część sąsiedniej diecezji wrocławskiei 18.  Tak więc w 
ziemi wschowskiej granice prawnopolityczne nie pokrywały się z 
granicami diecezji. Biorąc pod uwagę wszy&tkie parafie z ziemi 
wschowskiej w liczbie 1 6, należące do obu diecezji, przyjmując 
po 3 osoby duchowne na każdą parafię, otrzymujemy ogólną 
ilość około 50 księży diecezjalnych (nie licząc zakonnych) oraz 
około 20 duchownych innych wyznań 19. 

W omawianym zakresie w miastach ziemi wschowskiej liczba 
katolików nie przekraczała na ogół 25 % ogółu ludności (wyjątko­
wo w Święciechowej, stanowiącej wła.·mość cystersów przemęc­
kich odsetek katolików dochodził do 85 %). Natomia&t we wsiach 
odsetek ludności katolickiej wahał się przeciętnie od 79 do 82% .  
Niższy odsetek katolików wy&tępował natomia&t w dwóch wsiach, 
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będących we władaniu szlachty protestanckiej : w Dębowej Łęce 
(38,5 %) 20 i w Osowej Sieni ( 19%) 21. 

Tab. 13. O()setek katolików wśród wyznawców religii 
chrześcijańskich w ziemi wschowskiej w okresie przedrozbio­
rowym. 

Miejscowość 

Wschowa 

Święciechowa 

Szlichtyngowa 

Zaborowo 

a odsetek ten wahał się od 22,9 do 25% 

b własność cystersów 

od"etek w % 
--

25,Oa 

99,6b 

6,2 

8,4 

Źródło: M. Kędelski, Ludność ziemi wschowskiej w dmgiej połowie XVIII 
w., Roc7nik Leszczyński, t. VIII, 1987 . 

Tab. 14. Ludność Wschowy według wyznań w r. 1 793. 

Nazwa wyznania IloŚĆ wyznawców Odsetek w % 

ewangelicko-augsbur . 3097 67,7 

rzymskokatolickie 1049 22,9 

mojżeszowe 4 1 8  9, 1 

ewangelicko-reform. 15  0,3 

Źródło: 1. Wąsicki ,  Miasta zachodniego pogranicza Wielkopolski 1 793-
1 815, Zielona Góra 1960. 
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2.2. Wyznania reformowane. 

Wśród niemieckiego żywiołu mieszczańskiego Wschowy lute­
ranizm zaczął się szerzyć już w latach dwudzie�tych XVI w. 22. 
Pierwsze "antynowinkarskie" edykty Zygmunta I adresowane do 
staro�ty wschowskiego pochodzą z lat 1525, 1534 i 1540, lecz są 
one ogólnikowe w treści 23.  Wschowa bowiem już od pierwszej 
połowy XVI w. mieściła się na obszarze oddziaływania reforma­
cji na linii: Kalisz-Leszno-Poznań 24. Na ogół we wschodniej 
części ziemi wschowskiej (w okolicach Le.<;zna) występowali bra­
cia czescy, zaś w zachodniej części (w okolicach Wschowy) -
luteranie. Ponadto na pograniczu wielkopolsko-lubuskim (w tym 
w okolicach Wschowy), w XVII-XVIII stuleciu liczne były inne 
w�'Pólnoty reformowane (kalwinów i arian-braci polskich) 25. 

Panowanie Stefana Batorego było szczytowym okresem refor­
macji w ziemi wschowskiej. W latach 1577- 1 578 na tle sporu o 
prezentowanego przez monarchę na probostwo wschowskie Ma­
cieja Grzembskiego, monarcha miał oświadczyć deputacji wscho­
wian, że będzie on chronił wyznania reformowane wszędzie tam, 
gdzie występowały już w chwili jego koronacji (r. 1576) 26. W 
latach 1 590- 1 595 wschowska gmina luterańska liczyła około 6000 
osób. Z 29 parafii tej części ówczesnego dekanatu wschowskiego, 
która leżała w granicach Rzeczypo�'Politej, 14 z pewnością do�ta­
ło się w ręce protestantów, a w 8 były długie wakanse na pro­
bostwach 27. Od r. 1552 datuje się lista prote�tanckich pa�torów 
we Wschowie od Joachima Weisshaupta), natomiast diakonów od 
r. 1561  (pierwszym z nich był znany jedynie z imienia Krzy­
sztof) . Ostatnim ze znanych kaznodziei wschowskich na progu 
kontrreformacji był Waleriusz Herberger, "polski Luter" , działają­
cy w latach 1599- 1 627. W owym okresie Wschowę nazywano 
"miastem Herbergera" 28. Innym słynnym pa<;torem wschowskim 
był Samuel Fryderyk Lauterbach, autor Historii Wschowy 1500-
1 700, niosący chorym pociechę podczas wielkiej epidemii dżumy 
1 709/ 17 10. Był on również seniorem generalnym luteran wielko­
polskich.29 

W r. 1 604 - wskutek konieczności oddania fary wschowskiej 
katolikom - miejscowi protestanci wznieśli zbór zwany "Żłobem 
Chrystusa" (Kupplein Christi) albo potocznie - kryplq, przebudo-
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wany z dwóch domów i baszty Bramy Polskiej 30. Należy tu do­
dać, że wprawdzie Wschowa nie posiadała ius reformandi (jak 
miasta Prus Królewskich od r. 1 557), to jednak rada miejska 
wspólnie ze starostą były uprawnione do mianowania niemieckich 
pastorów, głoszących protestantyzm 31 . 

Jednak r. 1 604 zapoczątkował we Wschowie działania kontrre­
formacji. Wówczas to - po czteroletnim sporze ( 1 600- 1 604) -
zwrócono katolikom farę wschowską, zaś plebanowi pola upraw­
ne i 45 zł z tytułu dziesięcin 32. W r. 1 6 1 1 proboszcz wscho­
wski, a zarazem kanonik kapituły poznańskiej, Jan Krzycki 
pozwał miasto do sądu grodzkiego. W drodze apelacji sprawa 
dotarła na wokandę trybunału Koronnego (z siedzibą dla Wielko­
polski w Piotrkowie). Proboszczowi chodziło o to, że starsi ce­
chów zabraniali swoim podwładnym uczęszczania na nabożeństwa 
katolickie, a magistrat tolerował ten stan rzeczy. Ostatecznie raj­
cy wschowscy nie poddali się jurysdykcji Trybunału uważając, że 
w myśl zasad prawa miejskiego (magdeburskiego) władza miej­
ska posiada pełną kompetencję w &tosunku do mieszkańców 33. 

Kolejni &taro&towie wschowscy: Rafał Leszczyński ( 1 6 1 3-
1 6 1 6) i Sędziwój Ostroróg ( 1 6 16- 162 1 )  byli innowiercami, toteż 
skutecznie powstrzymywali oni postępy kontrreformacji .  Zdaniem 
J. Dworzaczkowej, dopiero po r. 1 625 zwolennicy katolicyzmu 
umocnili swe pozycje w mieście. Lecz nawet w latach trzydzies­
tych XVII w. oraz za panowania Władysława IV utrzymywała 
się w mieście względna tolerancja religijna 34. Wówczas to głów­
na fala uchodźców, spowodowana wojną trzydziestoletnią, głów­
nie prote&tanckich tkaczy śląskich zatrzymała się w pogra­
nicznych miastach (Wschowa, Szlichtyngowa), podnosząc wpraw­
dzie poziom gospodarki, przyczyniając się jednak do niekorzyst­
nych zmian w strukturze etnicznej ludności 35. 

Szereg niekorzystnych zmian dla protestantów - w tym także 
we Wschowie - przyniosły konstytucje sejmów walnych, począ­
wszy od drugiej połowy XVII w. Tak np. konstytucja z r. 1 668 
wprowadziła zakaz apostazji 36, a kon&tytucja "sejmu niemego" z 
r. 1 7 1 7  zakaz renowacji starych zborów i budowy nowych 37. 
Wyludnienie miasta w okresie wojny północnej i epidemii oraz 
osiedlenie we Wschowie jezuitów (r. 1 720) spowodowało dopiero 
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zmianę układu sił na korzyść katolicyzmu, gdyż poprzednio ma­
gistrat stosował zasadę "cuius regio, eius religio" na rzecz dysy­
dentów, zarządzając zborami i innymi urządzeniami kościelnymi. 
W zasadzie jednak działania kontrreformacji powiodły się we 
Wschowie tylko częściowo i pod tym względem Wschowa upo­
dobniła się do miast Prus Królewskich 38. Jeszcze bowiem w r. 
1 739 magistrat wschowski protestował przeciwko Janowi Mel­
chiorowi, probosżczowi wschowskiemu nie tylko w sprawie po­
bierania przez niego dochodów z miejskiej wsi Przyczyny, lecz 
również przeciwko wkraczaniu w kompetencje pastora ewangelic­
kiego 39. Zaś z r. 1 789 pochodzi wzmianka o licznych rękodziel­
nikach-innowiercach, zasiedlających z korzyścią dla go�podarki 
pograniczne mia�ta wielkopolskie - w tym Wschowę 40. 

O ile pod koniec XVI stulecia 26% szlachty wschowskiej 
przeszło na protestantyzm - o tyle w drugiej połowie XVII w. 
ten odsetek znacznie zmalał. Czołowym przedstawicielem nurtu 
reformacji wśród miejscowej szlachty był Andrzej Ossowski 
( 1 602/ 1 603- 1 666), �tarosta wschowski, wywodzący się ze śląskiej 
rodziny Abstaczów. Jego ród już od pierwszej połowy XV w. 
był właścicielem majątków w Osowej Sieni. Dziad Andrzeja Os­
sowskiego, Jan Ossowski był pisarzem ziemskim wschowskim 
(zmarł w r. 1574) . On to prawdopodobnie zamienił miejscowy 
kościół na zbór luterański, zaś jego syn, również Jan, sędzia 
ziemski wschowski, zmarły w r. 1 6 16, pełnił funkcję jednego z 
seniorów luterańskich ziemi wschowskiej 41. Andrzej Ossowski po 
ojcu odziedziczył Osową Sień i część Dębowej Łęki, pełniąc li­
czne ważne funkcje publiczne. Brał on m.in. udział w przygoto­
waniu toruńskiego dialogu wyznaniowego, zwanego colloqium 
charitativum, organizowanego z inicjatywy króla Władysława IV. 
Około połowy XVII w. pełnił funkcję świeckiego seniora general­
nego wielkopolskiego kościoła ewangelicko-augsburskiego, w�pólnie 
z podkomorzym poznańskim Stefanem Bojanowskim 42. 

Andrzej Ossowski położył szczególne zasługi na rzecz dysy­
denckich mieszczan Wschowy. W r. 1 646 nie będąc jeszcze �ta­
rostą wschowskim (był nim wówczas Hieronim Radomicki), 
wbrew konstytucji sejmowej z r. 1632, zakazującej urządzania 
zborów w miastach królewskich 43, popierał luteran wschowskich 
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w staraniach o założenie wła�;,nej świątyni, narazając się nawet 
kanclerzowi wielkiemu koronnemu, Jerzemu Ossolińskiemu. O!',ta­
tecznie luteranie znaleźli schronienie w domu starościńskim, a ja­
ko JX>zwani przez plebana bronili się argumentem, że nie 
wybudowali żadnej świątyni, zaś w dni powszednie w domu &ta­
rosty odbywają się zwykłe czynności urzędowe 44. 

W trosce o interesy wschowskich innowierców, Andrzej Osso­
wski za zgodą króla, nabył od swego poprzednika, Gajewskiego, 
staro&two wschowskie za kwotę 60 tys. zł, obejmując swój urząd 
17  X 1 650 r. 45. Będąc starostą nadal dbał zwłaszcza o miesz­
kańców Nowego Mia&ta, pełniąc zarazem funkcje duszpasterskie 
w gminie luterańskiej . Dla Nowej Wschowy uzyskał od monar­
chy w r. 1 65 1  przywilej cechowy. W tym samym roku dokonał 
na rzecz "nowych wschowian" darowizny w JX>staci trzech do­
mów: na plebanię, szkołę i szpital oraz gruntu na cmentarz. Po­
zwolił też Żydom osiedlać się wokół zamku, wbrew protestom 
mieszkańców Starej Wschowy 46. Ostatnią czynnością Ossowskie­
go jako !',tarO'.ty było oblatowanie w grodzie wschowskim w r. 1664 
prywatnego dokumentu Jana Kazimierza z lat 1649/1650, zaJX>wia­
dającego rozszerzenie swobody kultu religijnego innowierców 47. 

Andrzej Ossowski był bezdzietny i obawiał się, że po jego 
śmierci spadek może przypaść dalekim krewnym-katolikom. Dla­
tego też już w r. 1 660 sprzedał cały swój majątek ewangelikowi 
Piotrowi Żychlińskiemu, przybyszowi spod Konina. O!',.,,>owski kil­
kukrotnie jako szlachcic ścigał sądownie zbiegłych poddanych, 
lecz w oparciu o zasady religijne potępiał ius vitae ac necis. 
Wspomniany Żychliński był ostatnim szlachcicem-dysydentem, 
mającym zaufani� miejscowej szlachty 48. 

Mimo iż wschowska gmina luterańska była autonomiczna, w 
latach 1 645- 17 17  we W schowie odbywały się konwenty (synody) 
wielkopolskich luteran, wybierających seniorów (zwierzchników) 
swego kościoła 49. Za panowania Wettynów na tronie polskim, w 
samej Wschowie położenie dysydentów uległo pogorszeniu na 
podstawie edyktów królewskich. W r. 1 738 biskup poznański 
Krzysztof Szembek nałożył interdykt na wszystkie kościoły w de­
kanacie wschowskim, ponieważ pewien student-katolik zabił księ­
dza. Był to jedynie pretek<,;t do utrudniania i uniemożliwiania 
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5prawowania nabożeństw w zborach protestanckich 50. Jednak w 
dalszym ciągu Wschowa pozostawała głównym ośrodkiem lutera­
nizmu w Wielkopolsce 51 . 

Niejednokrotnie luteranie wielkopolscy podczas zajazdów 
wschowskich podnosili ważne kwel'ootie społeczne. Oto w aktach 
grodzkich wschowskich pod datą 28 VII 1 783 r. została oblat<r 
wana skarga pastorów luterańskich z okolic Wschowy, w której 
protestowali oni przeciwko pomniejszaniu przez szlachtę znacze­
nia "stanu trzeciego" 52. Natomiast podczas zjazdu luteran we 
Wschowie, 3 II 1 790 r. poruszono 5prawę wysłania obserwat<r 
rów na Sejm Wielki w celu pilnowania interesów wspólnot dysy­
denckich 53. 

2.3. Żydzi wschowscy. 

W ostatnich latach ustrój wewnętrzny i 5trukturę wschowskiej 
w5pólnoty żydowskiej obszernie opisał J. Sobczak. Toteż w tym 
miejscu zwrócę uwagę na kilka najważniejszch faktów, dotyczą­
cych ludności starozakonnej we Wschowie. 

Same źródła dotyczące Żydów wschowskich są bogate, acz­
kolwiek rozproszone. O Żydach w mieście wspomina kronika 
miejscowego klasztoru bernardyńskiego, spisana w latach 1790-
1 803. Mieli oni mieszkać we Wschowie jeszcze przed reforma­
cją. Pierwsze udokumentowane wiadomości na ten temat pocho­
dzą z r. 1 58 1 .  Wówczas to niejaki Simon, Żyd z pochodzenia 
osiedlił się na gruntach starościńskich. Począwszy od r. 1 592 Ży­
dzi zaczęli napływać do Wschowy, głównie z pobliskiego Głog<r 
wa, a pierwsza kolonia Żydów wschowskich nie przekraczała 1 50 
osób. Rok 1 592 oznacza początek gminy żydowskiej w mieście 54. 

Jednak już 5 IV 1592 r. pisarz miejski wschowski udał się do 
monarchy w sprawie wydania edyktu nietolerancyjnego przeciw 
Żydom. Istotnie - 22 IV 1592 r. Zygmunt III wydał stosowny 
edykt, polecający staroście Wacławowi Kiełczewskiemu usunięcie 
Żydów z miasta. Starosta - wbrew stanowisku magi5tratu i mie­
szczan wschowskich, obawiających się konkurencji - 5przyjał Ży­
dom i nie miał zamiaru wykonać tego polecenia. Na skutek 
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nalegań rajców wschowskich, monarcha 3 VII 1592 r. wydał po­
nowny edykt nietolerancyjny. Zabraniał on Żydom budowy do­
m05tw w mieście i przeszkadzania wschowianom w prowadzeniu 
handlu. Lecz i tym razem starosta nie wykonał poleceń, zawar­
tych ,,:, edykcie 55. Magistrat nie dał za wygraną i w r. 1593 po­
zwał Zydów przed sąd grodzki. Pozwani Zydzi podnieśli zarzut 
niewłaściwości sądu grodzkiego, uważając jako wyłączną kompe­
tencję wojewody poznańskiego, powołując się przy tym na gene­
ralne przywileje dla swej grupy społecznej .  W odpowiedzi 
magistrat stwierdził, że pierwszeństwo ma edykt nietolerancyjny . 
Sąd grodzki orzekł, że Żydzi mają opuścić miasto w ciągu 6 
tygodni pod karą grzywny 120 marek Król, jako właściciel 
Wschowy dwukrotnie w ciągu r. 1593 przyjął apelację Żydów, 
uchylając stosowanie wobec nich środków represyjnych 56. 

Pod koniec października r. 1593 doszło we Wschowie do 
tygodniowych tumultów antyżydowskich. Po uporczywych nalega­
niach cechów, mieszczań5twa i magistratu wschowskiego, 7 XII 
1 594 r. sąd relacyjny pod przewodem monarchy wydał wyrok, 
zobowiązujący Żydów do opuszczenia Wschowy w przeciągu pół 
roku 57. W uzasadnieniu wyroku podnie..<;iono, że Żydzi nie mogą 
się powoływać na przywileje generalne, w przypadku osiedlania 
się w miastach, które nie były przez nich zasiedlone w chwili 
przywilejów. Ten prejudykat wschowski - według oceny J. Sob­
czaka - mógł mieć groźne następstwa także dla ogółu społeczno­
ści żydowskiej w całej Polsce 58. Rzeczywiście - w połowie r. 
1 595 - po oblatowaniu tegoż wyroku w grodzie wschowskim, 
Żydzi opuścili miasto, co 5twierdziła specjalna komisja miejska. 
Przejściowo - do r. 1599 - część z nich udała się do pobliskiej 
Dębowej Łęki, gdzie korzystając z protekcji właściciela wsi, Jana 
Ossowskiego, trudnili się handlem. Większość Żydów wscho­
wskich udała się do Leszna, a inni na Śląsk oraz na Litwę 59. 

Te edicta (privilegia) de non tolerandis Iudaeis sprawiły, że 
po r. 1 594 Żydzi zostali pozbawieni prawa zamieszkania w: l) 
obrębie miasta, 2) w obu wsiach miejskich, 3) w jurydyce probo­
szczowskiej, jak również na gruntach dworskich, przylegających 
do mia5ta. Mimo tych obostrzeń, pojedyncze osoby narodowości 
żydowskiej przetrwały w mieście. ' 
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Z chwilą erygowania Nowej Wschowy osiedlili się w .  niej Ży­
dzi, w r. 1 642 prowadząc ogród i hodowlę owiec. W latach 
1 643 i 1 644 uzyskali oni od króla Władysława IV zgodę na pro­
wadzenie handlu 60. W prawdzie w r. 1 659 Jan Kazimierz wydał 
edykt nietolerancyjny , lecz został on zignorowany 61 . W latach 
1 7 1 6- 172 1 starosta Antoni Mycieiski potwierdził prawa Żydów w 
Nowej Wschowie. Sporo Żydów i nieruchomości żydowskich 
znajdowało się w Nowym Mieście także w drugiej połowie 
)(VIII stulecia 62. 

Okres saski przyniósł stopniową poprawę położenia ludności 
żydowskiej w Starej Wschowie. W r. 1 7 1 6  za zgodą magif>tratu 
gmina żydowska zatrudniła własnych rzeźników do uboju rytual­
nego. W latach dwudziestych )(vm w. Żydzi zaczęli ponownie 
osiedlać się w starej części miasta. W r. 1 759 starosta wscho­
wski, FrancL<;zek Antoni K wilecki w porozumieniu z oficjałem 
poznańskim zezwolił Żydom (wyznawcom religii mojżeszowej) 
na założenie we Wschowie wła1'.nego cmentarza (kirkutu), aby nie 
musieli grzebać swoich rodaków w Lesznie. W r. 1 765 to prawo 
Żydów wschowskich potwierdził sam monarcha 63. W następnym 
- r. 1 766 - Stanisław August Poniatowski wydał Żydom wscho­
wskim list żelazny, chroniący ich przed szykanami magif>tratu 64. 

Kiedy KDP rozpoczęła działalnoŚĆ we Wschowie, przedstawi­
ciele ludności żydowskiej okazali jej 14 przywilejów z lat 1642-
1769 (według J. Sobczaka tych przywilejów mogło być więcej) 65. 
Oficjalnie gmina żydowska z własnym rabinem występowała 
wówczas w Nowej Wschowie, lecz ludność chrześcijańska Starej 
Wschowy raczej tolerowała obecność Żydów. We Wschowie -
jak to zaznaczył I. Baranowski - rozwój przemysłu i handlu 
sprzyjał większej otwartości wobec ludności żydowskiej na za<;a­
dzie ograniczonej tolerancji. Jak się wydaje, złagodzenie stanowi­
ska władz wobec Żydów w )(Vm f>tuleciu mogło wynikać z 
chęci szybkiej odbudowy gOf>podarki miejskiej po wielkiej epide­
mii z lat 1 709/ 17 10. Z czasem we Wschowie utrwaliła się za<;a­
da, że w przypadku poważnych zagrożeń, obywatele wszystkich 
wyznań mieli się solidarnie wspomagać i ratować 66. Mimo 
akceptacji tych za<;ad - od czasu do czaf>U dochodziło w mieście 
do f>pięć między ludnością chrześcijańską a żydowską 67. 
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W r. 1 783, zgodnie z nakazem zawartym w konstytucji sej­
mowej z r. 1 768 pt. Warunek miasz68, KDP opracowała Pakty 
dotyczące współdziałania ludności chrześcijańskiej i żydowskiej 
we Wschowie. Ich treść daleko wykraczała jednak poza uc;;talenia 
konstytucji z r. 1 768 - i to na korzyść miejscowych Żydów. Pa­
kty nabrały mocy prawnej po podpisaniu ich przez �trony i za­
twierdzeniu przez starostę (poprzednio status Żydów wschowskich 
regulowały dekrety starościńskie z lat 1 72 1 ,  1 758 i 1 765) .  Pakty 
w 27 punktach regulowały przede wszystkim wewnętrzny ustrój 
gminy żydowskiej. Wybory rabina i starszych gminy musiał co­
rocznie zatwierdZać starosta. Rabin ze starszymi posiadał . jurysdy­
kcję w stosunku do Żydów we wszystkich sprawach cywilnych i 
karnych. Orzeczenia sądu rabinackiego musiały zapaść w ciągu 
1 0  dni od złożenia skargi (pozwu). Apelacje miały być kierowa­
ne do sądu: 1 )  ławniczego, 2) grodzkiego, a nawet zadwomego, 
jeśli wartość przedmiotu �poru przekraczała kwotę 60 tys. zlp. 69. 
Starsi gminy mieli obowiązek raz w roku przedstawić staroście 
rachunki i rejestr mieszkańców gminy. Pod karą 100 grzywien 
ludność żydowska była zobowiązana do świadczeń na rzecz mia­
�1a i płacenia pogłównego, zaś Żydzi zawierający związek mał­
zeński płacili 2 zl na odbudowę zamku wschowskiego 70. 

W szczegółowych kwestiach gospodarczych zabroniono Żydom 
kupowania domów od chrześcijan. Jeśli Zyd sprzedawał domo­
stwo, pozostałym mieszkańcom przysługiwało prawo pierwokupu. 
Mogli natomia�t Żydzi nabywać pu�te nieruchomości i budować 
na nich domy, płacąc czynsz staroście. Wynajem lokali dla Ży­
dów przez chrześcijan musiał być zawarty w formie pisemnej 
umowy, podpisanej przez strony i zatwierdzonej przez pisarza 
miejskiego. Ograniczono czas handlu Żydom (m.in. poprzez za­
kaz handlu w niedziele i święta). Nie mogli oni �prowadzać do 
miasta towarów, wytwarzanych we Wschowie. Mogli uprawiać 
jedynie te rodzaje rzemiosł, którymi nie zajmowali się chrześcija-
nie 71.  . 

W zakresie praw politycznych Żydów wschowskich Pakt u�ta­
m, że mogli zamieszkiwać legalnie jedynie w Nowej Wschowie. 
Nie było dozwolone osiedlanie się w mieście Żydów spoza 
Wschowy. Miejscowy rabin nie mógł nikogo wykluczyć z gminy 
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żydowskiej bez zgody starosty. Według oceny 1. Sobczaka te 
ograniczenia były poważne, ale niezbyt dotkliwe, mieszczące się 
w granicach prawa i zwyczaju. Ludności żydowskiej we Wscho­
wie pozostawiono ograniczony samorząd. Można twierdzić, że 
powyższe r�trykcje nie były w pełni stosowane, choć miały one 
wyrażny kontekst g�podarczy 72. 

Jednak w ziemi wschowskiej najwięcej Żydów zamieszkiwało 
w Lesznie (4724 osób według danych kahalnych za r. 1 765, 
choć po pożarze miasta, który miał miejsce w r. 1 767 ta ilość w 
r. 1 770 znacznie spadła i wyniosła wówczas 3600 osób narodo­
wości żydowskiej). Natomiast w Święciechowej w r. 1 770 miesz­
kało zaledwie 22 Żydów. 

Tab. 15. DoŚĆ ludności żydowskiej we Wschowie w XVIII 
stuleciu. 

Data ność 
1765 301 

1770 2 1 8  

1775 2 1 4a 

1783 301b 

1789 236 

1793 4 1 8  

• wg taryfy pogłównego 
bdane dotyc� wyłącmie Nowej Wschowy 

źródła: M. Kędelski , Ludność ziemi wschowskiej w drugiej połowie XVIII 
w., "Rocmik Leszczyński", t. VIII, 1987; J. Sobczak, Żydzi wschowscy i ich 
udział w handlu ze S/qslciem, "Sobótka" t. XLIV, 1989. 

Zdaniem M. Kędelskiego, przym;t liczebności ludnaki żydo­
wskiej we Wschowie w okresie lat 1789-1793 mógł być spowodo­
wany: 1 )  niedokładnością szacunków, 2) migracjami. Z pewnością 
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częsc Żydów w obawie przed ewentualnymi represjami unikała 
wciągnięcia do reje5trów. Być może także zaciażyła tu talmudy­
czna zasada: "naród policzony zginie" . 

Ogółem - pod. koniec okresu przedrozbiorowego - w parafiach 
ziemi wschowskiej należących do diecezji poznańskiej żyło co­
najmniej 1 4- 1 5  % ludności pochodzenia żydowskiego (wśród lud­
ności miejskiej ten odsetek mógł dochodzić nawet do 27 %) .  Był 
to odsetek ponad dwukrotnie większy niż w pozostałych czę­
ściach Wielkopolski 73. 

Na zakończenie rozważań części szczegółowej nasuwa się 
garść refleksji. Okupacja pruska rozpoczęła się we Wschowie już 
25 I 1 793 r. albo też - jak twierdzi J.  Sobczak - dopiero 7 IV 
1 793 r. , kiedy to umieszczono na ratuszu miejskim pruskiego or­
ła i ustała ostatecznie działalność kancelarii wschowskiej agendy 
sądu ziemiańskiego. Zaś akta wschowskie (grodzkie i ziemskie) 
wywiózł do Poznania po wkroczeniu Prus wiceprezydent regencji 
poznańskiej 74. 

N5uwa się tu pewne podobieństwo dziejów "małej ojczyzny" 
wschowskiej do dziejów dwóch równie niewielkich terytoriów 
dawnej Rzeczypospolitej, księ5tw: siewierskiego 7S i oświęcimsko­
zatorskiego 76. Obie małe pod względem obszaru jedno5tki polity­
czne, stopniowo tracąc swe odrębności - w różnym czasie i 
okolicznościach - zasymilowały się stopniowo z resztą kraju. 
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60 Wschowa, s. 8 1 :  " . . .  surowo przykazujemy Magistratowi Wschowskiemu 
aby podług Praw Koronnych Żydom Handlu w Mieście swym odprawować, 
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niebronili, tak aby Skargi o to więcej Uszów Królewskich niedochodziły . . .  " 
(edykt z r. 1643).  

6 1 Morgernsztern, Biuletyn ŻIH, nr 58, 1966, s. 1 18 .  

62 Zob. Wschowa, s. 84-89 . 

63 Horn 1I/ l ,  nr 77. Jednak za wydzierżawienie gruntu starościńskiego pod 
budowę cmentarza, Żydzi z Nowej Wschowy mieli płacić staroście roczny 
czynsz w wysokości 600 zł. 

64 Horn II/l ,  nr 3 1 2; J. Sobczak ,  Ludność żydowska, s. 1 25 .  List monar­
chy nosi datę 3 II 1 766 r. 

65 1. S o b c z a k ,  Lud/IOŚć żydowska, s. 1 25.  

66 l. Baranowski ,  Komisje porządkowe, s. 1 32-1 33; 1. S o b c z a k ,  Dzia­
łalność Komisji, s. 150- 1 5 1 .  Nie wiadomo czy wschowska gmina żydowska z 
własną synagogą i kirkutem była podporządkowana innym wspólnotom żydo­
wskim. Sama gmina (kahał) prawdopodobnie nie różniła się od innych gmin w 
Polsce. 

67 APP, Gr. t. 232, k. 215 .  Znajdujemy tam obIatę dokumentu wystawione­
go przez KDP na wniosek magistratu Starej Wschowy przeciwko "niewiernym 
Żydom Nowomiejskim Wschowskim" . 

68 VL, t. VII, f. 753-758. 

69 J. Sobczak, Ludność żydowska, s. 1 24. Pakt nie wspominał nic o jurys­
dykccji wojewodzińskiej w stosunku do Żydów. 

70 Tamże, s. 1 26- 127. Rabinowi zabroniono udzielania ślubów Żydom bez 
stałego domicylu i zajęcia, uchylającym się od płacenia podatków. 

7 1  J . S o b c z a k ,  Lud/IOŚć żydowska, s. 127- 1 28.  

72 J .  Sobczak ,  Ludność iydowska, s. 128; ten7�, Żydzi wschowscy, s. 86. 

73 Kędelski, s. 67 . 

74 J. S o b c z a k ,  Dzieje ziemi wschowskiej, s. 2 16. 

75 A. N owa kowski ,  Dzieje ustroju i prawa księstwa siewierskiego, Biały­
stok 1 993, s. 99; tenże ,  Włączenie księstwa siewierskiego do Polski w r. 1 790, 
"Annales UMCS", vol. XXXVI, 18, sectio G, 1989, s. 226. 

76 A. N owa kowski , Dzieje ustroju i prawa księstw oświęcimskiego i za­
torskiego, Białystok 1988, s. 2 19-220; tenże ,  Odrębności prawnoustrojowe 
księstw oświęcimskiego i zatorskiego w latach 1564-1 772, "Studia Historyczne", 
t .  XXVIII, 1 985, z. 4, s. 523-537. 
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Wnioski końcowe 

Niniejsze opracowanie dotyczyło za.-,adniczych aspektów hist<r 
rii samego miasta Wschowy oraz ziemi wschowskiej. Należy za­
tem dokonać podsumowania przeprowadzonych badań i wycią­
gnąć ogólne wnioski. 

Jeszcze w okresie przedlokacyjnym Wschowa i jej najbliż..-,ze 
okolice leżące na pograniczu dwóch historycznych regionów: 
wielkopolskiego i śląskiego były obszarem intensywnej akcji 
osadniczej .  Prawdopodobnie lokacja samej Wschowy nastąpiła 
przed r. 1 273 (prawa miejskie zostały tam wielokromie potwier­
dzone w późniejszym okresie). Dogodne położenie geograficzne i 
komunikacyjne sprzyjało rozwojowi miasta w XIV-XVI stuleciu. 
W tym okresie mieszczaństwo wschowskie otrzymało liczne przy­
wileje monarsze, korzystne dla umocnienia pozycji mia.-,ta i przy­
spieszenia przemian gospodarczych, szczególnie produkcji 
sukiennicznej, głównego źródła bogactwa mieszczan wsch<r 
wskich. 

Przez blisko trzy stulecia - aż do r. 1 720 trwała w mleSCle 
względna równowaga dwóch czynników: samorządowego, repre­
zentowanego przez rajców wraz z pospólstwem oraz królewskie­
go, reprezentowanego przez starostę (Wschowa posiadała status 
prawny miasta królewskiego). Wprawdzie na przełomie XVI i 
XVII w. starostowie usiłowali ograniczyć kompetencje władz 
miejskich - to jednak przeważnie z konfrontacji ze starostą wła­
dze miejskie wychodziły obronną ręką. 

Od drugiej połowy XVI stulecia aż do początków XVII w. 
we Wschowie dominował żywioł protestancki. Jeszcze w okresie 
późniejszym - po wojnie trzydziestoletniej - był on · zasilany 
przez imigrantów - rzemieślników i kupców z pobliskiego Śląska 
oraz przybyszów z innych krajów habsburskich i z głębi Nie­
miec. Silne procesy imigracyjne wydatnie przyczyniły się do oży­
wienia gospodarczego w mieście i w okolicy. Ponadto - przed r. 
1 793 w radzie miejskiej oraz wśród wschowskich mieszczan-p<r 
sesjonatów zdecydowanie przeważały osoby pochodzenia niemiec­
kiego, posługujące się tym językiem na codzień, aczkolwiek 

1 39 



zachowujące w przeważającej mierze lojalną postawę wobec Pol­
ski, co dało znać o sobie podczas obrad Sejmu Wielkiego oraz 
po uchwaleniu Konstytucji 3 Maja. Bogactwo wyznaniowe, etni­
czne i kulturowe Wschowy stanowiło czynnik atrakcyjny, integru­
jący społeczność miejską, zaś przykład Wschowy oddziaływał na 
inne ośrodki lokalne, nie ograniczając się do obszaru Wielkopol­
ski. 

Przez cały okres szlacheckiej Rzeczypospolitej - nawet w cza­
sach saskich - była Wschowa chlubnym przykładem współżycia 
mieszkańców różnych religii i narodowości, "mia�tem "bez sto­
sów". Silne było tu zwłaszcza poczucie solidarności międzyludz­
kiej wobec częstych plag i zagrożeń trapiących miasto w 
XVII-XVIII stuleciu (liczne wojny, pożary i epidemie).  Zdarzały 
się, co prawda, przypadki szykanowania innowierców (np. zabie­
rania im świątyń), jednak zjawisko nietolerancji nie przybrało tu 
na ogół szerszych rozmiarów. W stosunku do Żydów wscho­
wskich edykty nietolerancyjne nie były w praktyce konsekwentnie 
wykonywane. 

Za panowania saskich Wettynów na tronie polskim ( 1 697-
1 763), pograniczna Wschowa leżąca na szlaku Warszawa-Drezno 
urosła do rangi ważnego, ponadprowincjonalnego ośrodka polity­
cznego i administracyjnego Polski, niemal drugiej quasi-stolicy 
państwa. Był to okres największego znaczenia mia':>ta. W prowin­
cji wielkopolskiej było ono wymieniane obok Poznania i Kalisza. 
Tu - w ratuszu miejskim - królowie wraz z senatorami podejmo­
wali senatus consulta i przyjmowali zagranicznych przedstawicie­
li. Zaś miasto - oprócz zwykłych urządzeń miejskich - posiadało 
także mennicę (do r. 1728) oraz urząd celny. 

Lecz Augu5t II prowadząc absolutystyczną politykę w duchu 
władców saskich - od r. 1 720 ograniczył na rzecz starosty szero­
ki samorząd miejski. W okresie rządów Rady Nieustając"ej (po r. 
1 775) wiele �"praw wschowskich zdołała uporządkować, choć na 
krótki okres, Komisja Dobrego Porządku, działająca zasadniczo w 
latach 1 780- 1 783.  Jej sprawozdanie z działalności we Wschowie 
należy do najlepiej zachowanych w skali całego kraju. Na mocy 
ustawy o miastach królewskich z 1 8  IV 1 79 1  r. Wschowa otrzy­
mała wybieralny samorząd, zaś w latach 1 79 1 - 1 792 mia5to otrzy-

140 



mało �tatus miasta wydziałowego, �tając się siedzibą sądu apela­
cyjnego dla okolicznych miast. W październiku r. 1 792 targowi­
czanie przywrócili na krótko "�tare porządki" w mieście. 

Reasumując - w okresie szlacheckiej Rzeczypospolitej Wscho­
wa była miastem królewskim, jak wiele miast leżących na strate­
gicznych obszarach pogranicznych. Była więc mia�tem z:  l) 
rozwiniętymi instytucjami miejskimi, 2) dość szerokim udziałem 
"trzeciego ordynku" i korporacji kupiecko-cechowych w zarządza­
niu miastem, 3) zachowaną (aż do XVIII w.) względną równo­
wagą czynników: samorządowego i monarszego, 4) wielorakimi 
elementami narodowościowo-wyznaniowymi (przy zachowaniu 
znacznej tolerancji religijnej). 

Kiedy w �tyczniu r. 1 793 Prusacy - bez więk<;zego oporu -
opanowali Wschowę, wkrótce wprowadzili tam własne porządki. 
Wówczas to dopiero - w r. 1795 - władze pruskie ostatecznie 
uporały się z problemem jurydyki Nowej Wschowy. Ta i pozo­
stałe jurydyki wschowskie od połowy XVII w. skutecznie hamo­
wały pełną integrację organizmu miejskiego Wschowy. 

Spójrzmy teraz na ziemię (powiat) wschowski, sumując te 
rozważania. Przez blisko 90 lat ( 1 343- 1 422) ziemia wschowska 
była inkorporowana do Polski jedynie de facto. Pełna, prawna in­
korporacja tej ziemi do Polski nastąpiła dopiero w r. 1422. Na­
stępnie - stopniowo, aż do r. 1 670 postępowała asymilacja ziemi 
wschowskiej z resztą Wielkopolski i kraju. Należy jednak pamię­
tać o tym, że ziemia wschowska oprócz własnego sądownictwa 
szlacheckiego posiadała też odrębną hierarchię urzędników ziem­
skich (z wyjątkiem oczywiście własnego wojewody). Była to zie­
mia o stosunkowo dużym zaludnieniu, przewadze drobnej i 
średniej szlachty, z dominacją gospodarki hodowlanej . Jednak w 
okresie Sejmu Czteroletniego - nawet w ustawach tegoż sejmu -
pojawiło się pojęcie "województwa poznańskiego i ziemi wscho­
wskiej", co podkreślało i�tniejącą nadal wysoką rangę tej ziemi 
wraz z pewną autonomią w ramach Wielkopolski i województwa 
poznańskiego. 

Kończąc powyższe rozważania wypada �twierdzić, że w przy­
padku ziemi wschowskiej adekwatna jest teza głoszona przez hi-
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storyków, a zwłaszcza przez historyków ustroju i prawa, iż roz­
miar i czasokres wy&tępowania odrębności ustrojowych jest 
"wprost proporcjonalny" do wielkości obszaru danego terytorium.  
Dodatkowo - w przypadku Wschowy - pewną rolę odegrały tu 
ponadto względy prestiżowe i strategiczne, związane z ochroną 
interesów państwa w obszarze nadgranicznym. 

,;i ., \ 



Andrzej Nowakowski 

LA TERRE DE WSCHOWA 
DANS LA POLOGNE D' AUTREFOlS (1343-1793) 

Esquisse juridico-historique Resume 

Resume 

La ville de Wschowa et ses alentours, situes dans la partie 
sud-oue!>t de la Grande-Pologne dans la proximite des proprietes 
de Silesie, appartenaient - des le debut de l' etat polonais-ci la 
province de la Grande-Pologne. 

Aux Xm
e
_XIVe siecIes, la terre de Wschowa se trouva sous 

le regne de.", Pia!>t de Silesie dependant de la Boheme. C' est 
seulement l' intervention militaire de Ca",imir le Grand, realisee 
en ete 1 343, qui regagna la terre de Wschowa pour la Couronne 
Polonaise. Le traite de paix entre la Pologne et la Boheme, signe 
ci Namysłów en 1 348, confirma l' appartenance de la terre de 
Wschowa ci la Pologne. La frontiere de l' etat, fixee dans cette 
region, exi!>ta jusqu' au partage de la Pologne, fin xvm

e siecle. 

Directement apres I '  annee 1 343, le systeme juridique tcheco­
silesien y fut toujours en vigueur. Le souverain polonais confir­
ma les octrois et les privileges des habitants, obtenus sous le 
regne des souverains precedents. C' e.",t seulement le roi Ladislas 
Jagellon - a la base du privilege accorde a Gniezno le 12  juillet 
1 422 - qui octroya a la terre de Wschowa les tribunaux et la loi 
polonais; Wschowa fut oficiellement incluse ci la voivodie de Po­
znań. Sa noblesse fut egalisee dans les lois avec la noblesse po­
lonaise. 

Apres l incorporation de la terre de Wschowa ci la Pologne, 
les particularites locales du sy�teme commencerent rapidement ci 
disparaitre. Cependant, plusieurs d' elles purent survivre jusqu' ci 
la fin du XVIe-XVn

e s. et meme a la fin de la Pologne d'  
a vant le partage. II importe de preciser ici qu' au debut du 
xvme siecle, Wschowa constitua presque la deuxieme capitale 
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de la Pologne. C '  est ici que les rois Auguste II le Fort et Au­
guste III, siegeant a l' hótel de ville Wettynów, dans leur che­
min vers la Saxonie natale ecourerent les conseils du Senat et 
prirent des decisions d' importance d' etat. 

Le Ile partage de la Pologne, en 1 793, mit fin au regne polo­
nais sur Wschowa. A partir de ce moment-la jusqu' a 1 945, la 
terre de Wschowa se trouva sous la domination de la Prusse et 
ensuite de l' Allemagne. 

Traduction: Katarzyna Dybet 



Andrzej Nowakowski 

WSCHOW A UND WSCHOW AER LAND 
(ZIEMIA WSCHOWSKA) 

IM DAMALIGEN POLEN (1343-1793) 

Zusammenfassung 

Die Stadt Wschowa mit der nach&1en Gegend hat von 
Anfangen des polnischen Staates zur GroBpolnischen. Prowinz 
gehort, liegend im siidwest1ichen GroBpolens. Land, unweit der 
schlesischen Besitzungen. Im XIII. -XIV. Jahrhundert befand sich 
Wschowaer Land unter Herrschung von schlesischen 
abhangigen von Tschechen - Piasten. Wschowaer Land wurde 
erst nach der bewaffneten Aktion vom GroBen Kazimierz im 
Sommer 1 343 fUr Polnische Krone wiedererlangt. Polnisch-tsche­
chisches Frieden sabkommen, unterschrieben in Namyslow im Ja­
hre 1 348, bestatigte die AngehOrigkeit des Wschowaer Landes zu 
Polen. Die bestimmte auf diesem Abschnitt Staatsgrenze hat so­
gar bis zu Teilungen zum SchluB des XVIII. Jahrhunderts 
iiberdauert. 

Unmittebar nach dem Jahre 1 343 verpflichtete dort das bishe­
rige schlesisch-tschechische Rechtssystem. Der polnische Monarch 
bescheinigte die bisherigen Verleihen und Privilegien der Bewoh­
ner, die unter Regierungen der friiheren Herrscher erworben wur­
den. Erst kraft des Privilegs, das in Gniezno am 12 .  Juli 1 422 
ausgegeben wurde, verlieh der Konig Władyslaw Jagiello dem 
Wschowa - Gebiet die Gerichte und das polnische Recht. Und 
Wschowa wurde ·offiziell in Posener Wojewod<>ehaft eingeschlos­
sen. Der ortliche Adel wurde in Rechten mit dem polnischen 
Adel gleichgekommen. 

Nach der Inkorporation des Wschowa-Gebietes zu Połen be­
gannen dort lokale Strukturson der heiten zu schwinden. Doch 
konnten manche von diesen Sonderheiten bis zum XVI-XVIII. 
Jahrhundert iiberdauem. Sogar bis Ende Vorteilungspolens. Es 
lohnt sich hier zu erganzen, das Wschowa am Anfang des 
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XVIII. Jahrhunderts sogar die zweite Hauptstadt Polens bildete. 
Gerade hier im Stadtrathaus Wettynow horten herrschende auf 
dem polnischen TIrron: August Mocny II. und August III auf 
dem Wege nach Fami1iem;achsen Rate des Senats und trafen wi­
chtige von !'>taatlicher bedeutung Entscheidungen. 

Die II. Polens Teilung im Jahre 1 793 setzte ein Ende der pol­
nischen Macht in" Wschowa. Seit diesem Augenblick bis zum Ja­
hre 1 945 blieb das Wschowa-Gebiet unter PreuBen herrschung, 
und spater Deutschlands Herrschung. 

Ubersatzung: Joanna Konorowicz 
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1. Walki o W schowę w f. 1 343. 
Na podstawie Z. Kaczmarczyka, S. Wrymana, 
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3. Ważniejsze grody i zamki w Wielkopolsce. 
Na podstawie K. Olejnika, Grody i zamki w Wklkopolsce, Poznań 1993, s. 27. 



4. Wschowa. Schemat rozplanowania miasta lokacyjnego 

A - zamek, B - kościół parafialny 
C - Brama Polska, D - Brama Głogowska 
E - obwód murów miejskich 

Na podstawie A. H?dzkiego, Ze studiów nad procesami osadniczymi ziem 
Polski zachodniej, Wrodaww 1987, s. 40. 
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5. Plan miasta z f. 1 794. 
Na Podstawie G. Wrdblewskto/, Wi-chowo (w:) Studia nad PtJc/:4tkami i 1Zp/anpwomem miast .. _ ,  t. I/, Zielona Gdra 1970, s. 439. 
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6. Szlaki drogowe Wschowy z Głogowem i Poznaniem 

Na podstawie A. llfd/;kiego, Ze studidw nad procesami osadniczymi 
ziem Polski zocńodnitj, Wrodaw 1987, s. 10. 
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7. Powiat wschowski sprzed f. 1 975 
Na podstawie danych z Muzeum Ziemi Wschowskiq we Wschowie 
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